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Korporacjonizm 
a biurokratyzm

W dyskusji sejmowej nad nowelą do 
prawa przemysłowego poseł Mazur z 
Klubu Narodowego nazwał tę nowelę i 
wogóle zmiany, jakie system obecny 
wprowadza do ustroju naszego gospo­
darczego, „rewolucją biurokratyczną“. 
Pewne sfery obozu „sanacyjnego“ stara­
ją się przedstawiać zmiany te, jako 
ostrożne, ewolucyjne przechodzenie z 
dotychczasowego liberalizmu gospodar­
czego na ustrój korporacyjny. Tym ar­
gumentem usiłuje się powiązać politykę 
ustrojowo - gospodarczą rządów „sana­
cyjnych“ z żywotnemi obecnie prądami 
w innych krajach i pozyskać dla niej 
uznanie tych czynników w Polsce, któ­
re z temi prądami sympatyzują, a więc 
przediewszystkiem żywiołów narodo­
wych.

Ta suggestja jest albo nieporozumie­
niem, wynikającem z nieznajomości 
istoty ustroju korporacyjnego, albo — co 
prawdopodobniejsze — świadomem u- 
siłowaniem wywołania ideowego, a na­
stępnie także i politycznego zamętu. Po­
miniemy tutaj oświadczenie samego oj­
ca idei korporacyjnej Mussolini‘ego, 
który wyraźnie-powiedział, że ustrój 
korporacyjny musi opierać się na idei 
narodowej i że jest możliwy tylko w 
społeczeństwach pod względem narodo­
wym zupełnie jednolitych, których to 
obu warunków brak ideologji obozu 
„sanacyjnego“. Zanalizujemy natomiast 
nieco bliżej ustawodawstwo gospodar­
cze tego obozu i jego praktyczny stosu­
nek do życią gospodarczego.

Prawdziwy ustrój korporacyjny jest 
antytezą nietylko liberalizmu, ale także 
etatyzmu. W ustroju takim państwo, 
nie traktuje zorganizowanego gospo­
darstwa jako powolnego narzędzia swej 
polityki ogólnej, ale odda je mu rzeczy­
wiste kierownictwo życiem gospodar- 
czem kraju. Wpływ państwa na życie 
gospodarcze w ustroju korporacyjnym, 
który — nawiasem mówiąc — nigdzie 
jeszcze w pełni zrealizowany nie został, 
nie ma polegać na bezpośredniem inge­
rowaniu rządu w działalności gospodar­
czej społeczeństwa, ale na zorganizowa­
niu i sharmonizowaniu poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego, oraz na 
ideowej jedności, łączącej kierowników 
Polityki i gospodarki narodowej. Siła 
państwa i jego wpływ na życie gospo­
darcze wyraża się tu we' wspólnocie ide­
owej i w doskonałości organizacyjnej, 
a nie w drobiazgowem mieszaniu się 
władz państwowych do poszczególnych 
dziedzin gospodarstwa, a nawet do in­
dywidualnych warsztatów, — w uzależ­
nieniu ich zupełnem. od władzy admi­
nistracyjnej, wykonywanej przez urzęd­
ników, nie mających przeważnie ani 
zrozumienia tętna życia gospodarczego, 
ani bliższego z niem związku.

Nasze ustawodawstwo gospodarcze 
lat ostatnich pozornie tylko organizuje 
życie gospodarcze w bardziej nowocze- 
Sne od dotychczasowych form. Istotną 
logo cechą jest biurokratyzm gospodar­
czy krępujący inicjatywę prywatną nie

Upały i mrozy w /¡meryce
W San Francisco i w okolicy ludzie giną od porażeń słonecznych a równocześnie w Nowym 

Jorku i w północno • wschodnich stanach panują śnieżyce oraz siarczyste mrozy
Nowy Jork. (Tel. wł.) W zacho­

dnich stanach Ameryki Północnej w 
ostatnich dniach panowały upały nie 
do zniesienia dochodzące do 32 wzglę­
dnie 34 stopni. Natomiast w stanach 
północno-wschodnich ludności w dal­
szym ciągu daje się we znaki zima.

Kiedy w San Francisco i w pobli­
skich portach oraz miastach tempera­
tura dochodziła do 32 a nawet 34 sto­
pni powyżej zera, to równocześnie w 
Nowym Jorku i w okolicznych stanach 
spadł obfity śnieg. Gwałtowne zamie­
cie spowodowały nawet przerwy w 
komunikacji.

W Newhaven w stanie Connecticut 
wskutek śnieżycy i mrozu stanęła 
elektrownia, wskutek czego całe mia­
sto i okolica pogrążone są w ciemno­
ściach. Okazję tę usiłowali wykorzy­
stać więźniowie z miejscowego zakła­
du karnego i zaczęli się awanturować. 
Bunt jednak nie powiódł się, gdyż 
straż i przywołana policja zdołały opa­
nować wtiziecony przez więźniów po­
żar dla wywołania« ogólnej paniki w 
zakładzie,

Z Nowego Jorku oraz innych miast 
donoszą o licznych ofiarach w lu-

Wywiad Knickerbockera z Mussolinim
O pakcie polsko - niemieckim — Sprawa Austrji

Wiedeń. (PAT.) „Der lag“ zamie­
szcza rozmowę dziennikarza amery­
kańskiego Knickerbockera z Mussoli- 
nim.

Na pytanie co do możliwości utrzy­
mania pokoju w Europie, Mussolini o- 
świadczył:

„Sądzę, że pokój zapewniony jest 
ęonajmniej na 10 lat. Podpisanie pak­
tu polsko-niemieckiego o nieagresję 
posiada wielkie znaczenie. Sprawa 
„korytarza“ niepokoiła Europę i kryła 
w sobie poważne niebezpieczeństwo. 
Sprawa ta jest obecnie conajmniej na 
10 lat załatwiona. Sądzę, że możemy 
pakt ten uważać za szczery. Obie stro­
ny będą się go trzymały. Hitler uważa 
się za tak samo związanego paktem, 
jak Polska, co znaczy, że nie będzie 
wojny o „korytarz“ gdański.“

samemi nawet przepisami prawa, ale 
elastycznem jego stosowaniem przez 
władze administracyjne. Typowym 
przykładem tego kierunku „ideologji“ 
gospodarczej obozu „sanacyjnego“ jest 
nowe prawo przemysłowe, zawierające 
cały szereg przepisów, które uzależniają 
życie gospodarcze od swobodnego uzna­
nia wyższych i niższych organów admi­
nistracji państwowej. Zakres przemy­
słu koncesjonowanego, kwalifikacje za­
wodowe, związki przymusowe, — 
wszystko to nie jest ujęte w formę sta­
nowczego, pełnego, nie pozostawiające­
go „luzów“ przepisu ustawy, ale uela­
stycznione, zdane na decyzję władz ad­
ministracyjnych.

Nie trzeba chyba szeroko uzasadniać, 
że o ile prawdziwy ustrój korporacyjny
może nietylko- skuteczniej od niezorga- 1 nizowanego życia gospodarczego prze-

dziach, którzy albo zginęli z powodu 
zimna, albo odnieśli ciężkie odmroże­
nia ciała.

W San Francisco natomiast dla od­
miany i w innych miastach zacho­
dnich stanów zdarzyły się liczne wy­
padki śmierci wskutek porażenia sło-

Młodzież narodowa zwycięża
Zebrani* kół naukowych politechniki warszawskiej — Pełny
sukces narodowców w Szkole

Warszawa. (Tel. wł.) 10 b. m. 
wieczorem odbyły się walne zebrania 
sprawozdawczo - informacyjne we 
wszystkich kolach naukowych poli­
techniki oraz wybory władz w Kole 
Geodetów i w Związku Słuchaczy Ar­
chitektury.

Na wszystkich zebraniach przewod­
niczącymi zostali wybrani kandydaci 
młodzieży narodowej: p. Zbigniew Ku­
kulski w Kole Elektryków, p, Tadeusz 
Solski w Kole Mechaników, p. Czesław 
Polkowski w Kole Inżynierji Lądowej, 
p. Brzozowski w Kole Geodetów,

We wszystkich kolach ustępujące

Na pytanie w sprawie Austrji Mus­
solini odpowiedział:

„Państwowa niepodległość Austrji 
musi być utrzymana. Rząd austrjacki 
nie upadł i nie upadnie. Niemcy znają 
nasze zapatrywania w tej sprawie. 
Znają oni też wspólne poglądy wszyst­
kich wielkich mocarstw. Poglądy te o- 
rzekają, że Austrja jest państwem nie- 
podległem i że musi pozostać niezawi- 
słem oraz że żadna próba innego pań­
stwa naruszenia tej niezawisłości nie 
będzie tolerowana. Większość ludno­
ści austrjackiej jest stanowczo prze­
ciwna „anschlussowi“.

Wkońcu Mussolini zaznaczył, że 
wierzy w to, że Hitler dotrzyma swycli 
zobowiązań. Zapewnienia pokojowe 
Hitlera są szczere.

ciwstawiać się obecnym kryzysowym 
trudnościom, ale zapoczątkować odro­
dzenie i ożywienie wytwórczości i spo­
życia, o tyle skrępowanie gospodarstwa 
przez biurokrację musi powodować za­
nik inicjatywy prywatnej, tezauryzację 
wolnych jeszcze kapitałów, czyli inne- 
mi słowy — dalsze pogłębianie się kry­
zysu.

Z „rewolucji biurokratycznej“ nie 
zrodzi się nowe życie. Nie biurokracja, 
posiadająca nieograniczoną władzę nad 
życiem gospodarczem, ■ wyzwoli je z u- 
ścisków kryzysu. Może tego dokonać 
tylko gospodarczo zorganizowany naród, 
jego kapitał i jego praca, ożywione 
wspólną ideą,, sprawiedliwego rozdziału 
dochodu społecznego, — w warunkach 
stałości form prawnych, w których go­
spodarstwo ma żyć i rozwijać się.

M. K.

r.ecznego oraz utonięcia podczas ką­
pieli. Całe miasta nagłe opustoszały, 
gdyż ludność wskutek nieznośnych 
upałów ucieka albo na wieś, albo też 
na letniska do miejscowości kąpielo­
wych.

Głównej Gospod. Wiejskiego
zarządy narodowe dostały absoluto­
rium z podziękowaniem.

W Kole Geodetów i w Związku Słu­
chaczy Architektury, jako w organiza­
cjach, posiadających mniej niż 200 
członków, odbyły się jednocześnie wy- 

I bory władz. W Kole Geodetów zgłoszo- 
’ na została tylko jedna lista z narodo- 
' wymi kandydatami pp. Edwardem Hu- 
■ szczo, Witoldem Wróblewskim, Stan.
* Bartoszewiczem, Piotrem Kokoszko, 
Witoldem Neymanem i Prane, Eayew- 
skim na czele. W’ Związku Słuchaczy 
Architektury lista narodowa odniosła
pełne zwycięstwo.

Wa r s z a w a. (Tel. wł.) Jak już 
pokrótce donosiliśmy, na walnem ze­
braniu „Bratn. Pomocy" Szkoły Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego młodzież 
narodowa odniosła pełne zwycięstwo. 
Przy wyborze przewodniczącego za 
kandydaturą narodową opowiedziało 
się ponad 300 obecnych, na kandydata 
„sanacyjnego“ padło tylko 39 głosów.

Ze sprawozdania ustępującego za­
rządu (narodowego) z p. Staniszkisem 
na czele okazało się, że funkcjonował 
on doskonale i pobił wszystkie dotych­
czasowe zarządy „Br. Pomocy“ ilością 
wydanych pożyczek, stypendjów, asy- 
gnat na czesne itd. Wniosek o udziele­
nie zarządowi absolutorium został 
uchwalony olbrzymią większością. Pre­
zesowi p. Staniszkisowi uchwalono 
specjalne podziękowanie.

Młodzież manifestowała przez dłuż­
szy czas na cześć przywódców ruchu 
narodowego na S. G. G. W. oraz listy 
nr. 1, zgłoszonej przez młodzież naro­
dową przy wyborach do nowego za­
rządu „Bratniej Pomocy“.

W wolnych wnioskach uchwalona 
rezolucję, potępiającą „Le”'on Mło­
dych" za jego działalność antykato­
licką i komunistyczną.

Nie doszli do porozumienia
Londyn. (PAT). Międzynarodowa 

konferencja producentów cukru za­
kończyła swe prace, nie osiągnąwszy 
pozytywnych wyników. Głównem za­
gadnieniem, jakie znajdowało się na 
porządku obrad, była międzynarodo­
wa reglamentacja produkcji cukru, a 
w tej właśnie sprawie nie nastąpiło 
porozumienie. Panuje jednak przeko­
nanie, że konferencja nie była bezuży­
teczna, dając delegatom sposobność do 
wymiany zdań i pozwalając na podję­
cie studjów, które przyczynią się do u- 
łatwienia porozumienia w przyszłości.
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Nieuchwytna mafja żydowsko-masońska
DZIESIĘĆ TYGODNI..,

Paryż, (PAT). Dziesięć tygodni 
trwa już naprężona sytuacja we­
wnętrzna we Francji, wywołana przez 
skandal Stawiskiego. Trzeba było aż 
tak długiego okresu czasu, aby komi­
sarz Bony za jednym zamachem wy­
krył poszukiwane talony czeków Sta­
wiskiego i klejnoty oraz wydostał ta­
jemnicę od obrońców bandy, którzy 
nie zdołali się rzucić w nurty Sekwa­
ny. Ale mimo to zamieszani w aferę 
b. min. Dalimier i Durand nie zostali 
dotychczas przesłuchani.

Tak charakteryzuje sytuację jedno 
z pism, twierdząc, że wyjaśnienie afe­
ry natrafia na trudności i że zatrzy­
mani dotychczas w więzieniach wspól­
nicy Stawiskiego, są zaledwie pionka­
mi na szachownicy, główne bowiem 
figury nadal pozostają w ukryciu.

NOWE REWIZJE
Nad ich odszukaniem pracuje z ca­

łą energją paryski sędzia śledczy Or- 
donneau, który po dokonaniu areszto­
wania boksera Niemena nakazał prze­
prowadzenie szeregu nowych rewizyj, 
kierując się notatkami znalezionemi u

wspomnianego boksera, jak również 
w zapiskach, wykrytych w mieszka­
niu kinematografisty Migeon*a.

Według zapewnień prasy najbliż­
sze dni mają przynieść kilka nowych 
sensacyj a liczba aresztowanych w a- 
ferze Stawiskiego przekroczyć ma 30 
osób.

DARIUS I DUBARRY
Paryż. (PAT). Sąd wyższej in­

stancji w Pau odrzucił prośbę oskarżo­
nych w aferze Stawiskiego dziennika­
rzy Dariusa i Dubarry w sprawie pro­
wizorycznego wypuszczenia ich na 
wolną stopę. Obaj oskarżeni przewie­
zieni zostali do więzienia w Bayonne.

ANONIMOWY ŚWIADEK
Pary ż. (PAT). W urzędzie śled­

czym przesłuchiwano dziś świadka, 
który w obawie przed zemstą mafji 
zastrzegł sobie kategorycznie, aby nie 
ogłaszano jego nazwiska. Świadek ten 
oddał już władzom śledczym wielkie 
usługi, zapoznając je szczegółowo z 
działalnością Stawiskiego, w szczegól­
ności na terytorjum Belgji.

zgromadzanie, na którem miano odpo­
wiedzieć Polakom na uroczystości ża­
łobne ku czci żołnierzy polskich, pole- 
łych w walce z najazdem czeskim na 
iląsk. W czeskim Cieszynie i okolicy 

patrolowały wzmocnione oddziały żan­
darmerii czeskiej. Garnizon czeskiego 
Cieszyna znajdował się od kilku go­
dzin w pogotowiu.

Zgromadzenie, które odbyło się w 
sali strzelnicy miejskiej, miało cha­
rakter ściśle zamknięty. Na zebranie 
dopuszczono tylko uprzednio zgłoszo­
nych członków za okazaniem legity­
macji. Znamiennem jest że zgroma­
dzenie nie odbyło się w tak szerokich 
rozmiarach, jakie początkowo chcieli 
mu nadać organizatorzy, którzy pla­
nowali urządzenie w Cieszynie maso­
wej ogólno-krajowej manifestacji w 
odpowiedzi na uroczystości żałobne ku 
czci poległych żołnierzy.

Straszny pożar w Ameryce
Spłonęło kilka gmachów w mieście Birmingham w słanie 

Alabama — Około 40 osób odniosło rany
Londyn. (PAT.) Z miasta Bir­

mingham w st. Alabama w Ameryce 
donoszą o strasznym pożarze, który 
szalał tam na głównej ulicy, gdy ruch 
w sklepach na krótko przed zamknię­
ciem był największy.

Pastwą płomieni padł olbrzymi ma­
gazyn. Spłonął doszczętnie. 15.030 lu­
dzi, obecnych na ulicy, przyglądało się 
pożarowi, który przerzucił się również 
na drugą stronę chodnika, ogarniając

skład smarów i oliwy.
Pożar tak szybko się rozszerzył, że 

okazało się rzeczą konieczną ewakno- 
waó kino, położone o kilka domów da­
lej, w którem odbywało się przedsta­
wienie, Dopiero po 5 godzinach pożar 
opanowano.

Trzydzieści dziewięć osób, przeważ­
nie strażaków, odniosło rany z popa­
rzenia, Straty wynoszą 3,600,000 doL

Kongres Unji
pracowników umysłowych
Warszawa. (PAT). W dniu wczo­

rajszym rozpoczął obrady kongres Unjl 
pracowników umysłowych. Na kon­
gres przybyło z całej Polski około 
180 delegatów. Depesze przysłały orga­
nizacje pracownicze: Francji, Anglji. 
Austrji, Czechosłowacji i Jugosławji.

Po części oficjalnej wygłoszone zo­
stały trzy referaty: adw. Szczepański 

o polityce społecznej, p. Kościński 
o międzynarodowym ruchu pracow­

ników i p. Gacki — o bezrobociu pra­
cowników umysłowych. W godzinach 
wieczornych dokonano wyboru władz 
Unji z p. Anatolem Minkowskim na 
czele. W dniu dzisiejszym będą się od­
bywać obrady komisyjne.

Z papierów lokacyjnych P Z. K. zwyż­
kowały lekko 4%% listy zast. dolarowe no­
tując 52.50—53% w płaceniu (przy kursie 
5,31%), natomiast 4%% dolarowe listy w 
zlocie obracano i ofiarowano po 44%. Po. 
zatem handlowano 4% listy zast. konwert, 
po 42—41 %— 42% w płaceniu, zaś w obro­
tach 4%% zlotowe listy zast. po 45.—.

Z akcyj bankowych p’xcono za Bank 
Polski 73.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie) 
Papier« procentowe;

(Kurs w procentach nominału)
5% pożyczka konwersyjna 59% P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 5,31% 52%—53% P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 3,90 44% O.
'o listy zastaw, konw. ostempl. P. Z. K.

42—41%— 42% P.
'Kurs w złotych!

4% poż. premj. dolar., serja III 52.— P. 
4%% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

45.— +
» poż. budowl., serja I 41,25 P.

Akcie bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję'

Bank Polski I em. 73.— P.
Tendencja utrzymana.

Echa krwawych dni Paryża
KONFRONTACJA FROTA Z CHIAPPE

Paryż. (PAT.) Konfrontacja b. 
miń. Ffót‘a ż-łń prefektem policji Chiap­
pe nie dała żadnych wyników. Zarówno 
Frot, jak i Ghiappe podtrzymywali swo­
je poprzednie zeznania.

Chiappe twierdził, że Frot starał się 
zorganizować grupę ludzi, na wszystko 
gotowych i oddanych mu, złożoną z by­
łych socjalistów i byłych kamelotów 
królewskich, którą mógłby się posługi­
wać w razie potrzeby. Frot natomiast 
kategorycznie zaprzeczył temu, podkre­
ślając, że myślał tylko o stworzeniu ze­
społu ministerialnego.

Prasa prawicowa usiłuje wykazać na 
podstawi© zeznań Chiappe‘a, że Frot 
organizował faktyczny zamach stanu i 
pragnął przy pomocy swej grupy stwo­
rzyć lewicowy rząd faszystowski. Pi­
sma radykalne znów uwypuklają za­
rzuty Frot‘a w stosunku do Chiappe‘a, 
w którego resorcie miały panować wiel­
kie nieporządki, wobec czego Frot ob­
stawał przy dymisjonowaniu Chiappe‘a.

Wobec roznamiętnienia, jakie te ze­
znania wniosły do opinji publicznej, nie

jest wykluczone, że parlamentarna ko­
misja śledcza dla wyjaśnienia wypad­
ków lutowych powróci raz jeszcze na 
wtorkowem posiedzeniu do obrad nad 
wysuwaną wzajemnie przez prawicę i 
lewicę sprawa „organizacji zamachu 
stanu".

PLANY DYKTATORSKIE
Paryż. (PAT). Przewodniczący 

Federacji Kamelotów królewskich 
Real del Sarte wystosował list do re­
daktora „Gringoire“, w którym o- 
świadcza, że dep. Chatenet w czasie 
pewnego śniadania podkreślał w roz­
mowie z nim konieczność wprowadze­
nia dyktatury we Francji i wskazywał, 
że jedynie Frot byłby zdolny to prze­
prowadzić. Deputowany Chatenet miał 
dać do zrozumienia, że Frot pragnął­
by bardzo, aby kameloci królewscy 
stanęli po jego stronie.

Dep. Chatenet zdementował tę wia­
domość, twierdząc, że w rozmowie z 
del Sartem nie wyszedł poza konwe­
nanse oraz że przyznał, iż b. komba­
tanci mają pewne słuszne powody do 
manifestowania niezadowolenia.

Jutro ostatni dzień
Przypominamy, że jutro, we wtorek 

upływa ostatni dzień zgłaszania odpo­
wiedzi na nowy konkurs „Kurjera Po 
znańskiego“.

Ile odpowiedzi wpłynęło na po 
przedni konkurs łirmowy kupiectwa i 
przemysłu polskiego w Poznania?

Jak wiadomo — 
gród pieniężnych: -
zł, oraz 2 po 5 zł.

Odpowiedzi do Wydziału Propagan­
dy „Kurjera Poznańskiego“.

wyznaczono 5 na- 
1 — 20 zł, 2 po 10

Stronnictwo Narodowe
KOŁO JEŻYCE 

Miesięczne zebranie odbędzie się we
wtorek, 13 b. m. o godz, 20 punktualnie 
w sali p. Tomikowskiego przy ni. Sza­
marzewskiego 18. Aktualny referat wy­
głosi p. pos. T. Witkowski.

O liczny udział w żebranin uprasza 
Zarząd.

Projekt konstytucji w Senacie
Latem sesja nadzwyczajna ciał ustawodawczych 9

Warszawa. (Teł. wł.) Według 
prasy „prorządowej“ marszałek Sejmu 
Świtalski przekazał w sobotę marszał­
kowi Senatu Raczkiewiczowi, uchwa­
lony w dniu 26 stycznia b. r. projekt 
ustawy konstytucyjnej.

Osobno pojawiły się wiadomości, 
pochodzące rzekomo z kół poinformo­
wanych, jakoby rząd w miesiącach 
letnich zwołać zamierzał sesję nadzwy­
czajną ciał ustawodawczych. Równo­

cześnie miałaby zostać ostateczni© za­
łatwiona ustawa konstytucyjna i u- 
chwalenie ustaw dodatkowych, zawie­
rających ordynację wyborczą dla Sej­
mu i statut organizacyjny dla wybor­
ców Senatu.

Po przeprowadzeniu tych spraw, 
należałoby się spodziewać w późnej je­
sieni przeprowadzenia nowych wybo­
rów do Sejmu i Senatu.

Polacy w Czechosłowacji
Cieszyn (PAT). Polskie organiza­

cje polityczne w Czechosłowacji: 
Stronnictwo Ludowe, Polska Socjali­
styczna Partja robotnicza i Związek 
Śląskich Katolików, urządzają w 
przyszłą niedzielę, dnia 18 marca, w 
sali domu reprezentacyjnego w Cze­
skim Cieszynie zgromadzeni na któ­
rem manifestować będą o nadanie 
praw obywatelskich Polakom w Cze­
chosłowacji i zrównanie ich pod wzglę-

dem praw obywatelskich z innemi 
mniejszościami w Czechosłowacji. Na 
zgromadzeniu przemawiać będą posło­
wie polscy do parlamentu praskiego 
dr. Buzek i Chobot oraz poseł na sejm 
krajowy w Brnie, Junga.

Morawska Ostrawa. (PAT.) 
Staraniem Czeskiej Macierzy Szkolnej, 
Związku Legjonistów oraz czeskich 
organizacyj nacjonalistycznych odby­
ło się wczoraj w czeskim Cieszynie

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 12. 3. 1934 r.

Warunki: Handel burtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1. żyto 70? gd. 2. pszenica 

742 g/L 3 owies 500 g/L
Ceny transakcyjne 

Żyto 250 tonn par. Poznań . . ,
Żyto 40 tonn par. Poznań . , ,
Żyto 30 tonn par. Poznań . . 1 

Ceny orjentacyjn©
Żyto • 14,50—

Usposobienie spokojne.
Pszenica ...................................

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy , . .

Usposobienie słabe.
Jęczmień 695—705 g/1 . . .
Jęczmień >75—635 g/1 . . .

Usposobienie słabe.
Owies nadający się do siewu

Usposobienie spokojne.
Owies ......... 11,50—

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia I gat 0,55%

wl. w.......................................
Mąka żytnia I gat. 0,65%

wł. w.......................................19,50—
Mąka żytnia II gat 55—70%

wł. w. ....... . 16,50—
Mąka żytnia poślednia po­

nad 70% wł. w. . . , ,
Mąka żytnia razowa 0,95%

wł. w. . . . . . . .' .
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna gat. IA 20%
w....................................... 32,25— 34,00
pszenna gat IB 45% 
w. ....... . 29,25—; 31,50
pszenna gat 1C 60%
w. ............................... 27,75— 30,00
pszenna gat ID 65?
w........................ ..... .

Mąka pszenna gat II 45-652
wl. w. ....... . 24,25— 26,50

Mąka pszenna gat. III pośL
A 65—70% wl. w. . . .

Mąka mzenna gat. III pośL

14,75
14,65
14,60

14,75

17,75- 18,00 

15,25— 16,25

14,75—
14,25—

15,25
14,75

11,75— 12,25 

11,75

21,00— 22,00 

20,60 

17,50

13,00— 14,60 

17,00— 18,00

wł. 
Mąka 

wł. 
Mąka 

wł. 
Mąka 

wŁ 26,26- 28,50

18,00- 20.00

15,00- 17,00

Stan pogody w Polsce llbm. og. 14.
W dniu dzisiejszym po południu pogo­
da w Polsce kształtowała się pod 
wpływem rozległej i głębokiej depre­
sji barometrycznej. zalegającej kraje 
Europy zachodniej i częściowo środ­
kowej. Wskutek czego na ziemiach 
Polski utrzymywało się zachmurzenie 
duże z opadami, zwłaszcza w dzielni­
cach zachodnich i południowych. Tem­
peratura była naogół niewysoka i wy­
nosiła o godz. 14 0 st. w Wilnie. Lubli­
nie i Łucku, 1 we Lwowie. Lidzie i 
Tarnopolu, 2 w Warszawie. Białymsto­
ku i Przemyślu, 3 w Poznaniu i Brze­
ściu n./B., 4 w Pucku, Bydgoszczy i 
Ostrowie Poz., 5 w Zakopanem, 6 w 
Krakowie i Grudziądzu oraz 8 w Cie­
szynie.

Przepowiednia pogody na wtorek:
Pochmurno z przelotnemi przejaśnie­
niami.

Kura dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.28 zł.

Kura marki niem. 1 guld. gd. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach — zł., gotówką 
200.15 zł, za 100 guld. gd. w dewizach •— zł, 
gotówką 172.34 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 12. 3. 1934 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych poszukiwano
5% poż. konwers. po 59%, 4% premj. doi. 
po 52.— oraz 3% poż. budowl. po 41%.

B ponad 70% wł. w.
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału
standartowego .... * 9,50—

Otręby pszenne z przemiału
standartowego.................... 10,75— 11,!

Otręby pszenne grube z prze­
miału standartowego . <

Rzepak zimowy , , < « «

10,25

Siemie lniane 
Gorczyca . . t 
Wyka latow*. , 
Peluszka . „ « 
Groch polny . 
Groch Viktoria . 
Groch Folgera . 
Lubin niebieski

12,00
47.50 
54,00 
35,00
14.50
15.50

11,60—
46.50—
5 LOO­
OS,00—
13.50— 
14,30- _ 
17,00— 19,00 
22,00— 27,00 
20,00— 22,00

7,60— 8,2»nięuie.s&i aa««« «u-’-' <
Łubin żóltv 9,75- 10,7»
Seradel- . . . . . 5 s < 13.00—14-00 
Koniczyna czerwona surowa 170,00—200,iw
Koniczyna czerwona 95—97% rr.njzyst.................... , . . 210,00-236,<»
Koniczyna biała . . 
Koniczyna szwedzka . , . 
Koniczyna żółta odłuszczona 
Koniczyna żółta w łuskach
Przelot.................... .... . . .
Inkarnatka . « > > < « • 
Tymoteusz ..«•••• 
Rajgras angielski. . « ■ • 
Ziemniaki jadalne « « » • 
Płatki ziemniaczane . < > 
Makuch lniany w taflach . . 
Makuch rzepakowy w tafl. . 
Makuch tanecznik, w tafl. 
Śrut Soja

80,00—100,09
90,00—120,00
90,00-110,00 
30,00- 35-O® 
90,60—110,00 
80,00-100,00 
25,00— 30,00 
44,00- 50,00 
¿St

19,00— }9,50

ií’So— 15,00 
lío- 20,00

Mak niebieski i * i ‘ 424)0- 43,
Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach-

żyta 1550 tonn, pszenicy 252,5 tonn, 
mienia 30 tonn, owsa 70 tonn, mąki żytni1 J 
235 tonn, mąki pszennej 57,5 tonn, otrą 
żytnich 132,5 tonn, otrąb pszennych 90 tona 
otrąb jęczmiennych 15 tonn, grochu po*“' 
go 10 tonn, siemienia lnianego 16,5 tonn, 
wyki 17 tonn, nasion 7,4 tonn, makucn 
lnianego 25 tonn, makuch 1 słoneczników^ 
go 110 tonn, mąki ziemniaczanej 7,5 tonw 
ziemniaków jadalnych 30 tonn.
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Pod znakiem 
fartuszka i kielni

(Od wł. kor. „Kuriera Poznańskiego“).
Paryż. 10 marca.

Im bardziej zapuszczamy się w la­
birynt skandalicznej afery Stawiskiego 
oraz przestępstw, z nią związanych, 
tem dobitniej występują na światło 
dzienne skryte poczynania masonerji- 
0 jej działalności mało mówiło się w 
ostatnich czasach; pozornie mogło się 
wydawać, iż działalność ta osłabła. 
Tymczasem wypadki wykazały, iż 
przeciwnie, loże pracowały intensyw­
niej niż kiedykolwiek, pod egidą 
sprzyjającej im polityki radykalno-so- 
cjalistycznej oraz niezmiernie rozga­
łęzionych wpływów Ligi Praw Czło­
wieka, grupującej śmietankę „arysto­
kracji“ wolnomularskiej. Pod opiekuń- 
czemi skrzydłami rządów kartelowych, 
potęga masonerji odrastała i rozwijała 
się coraz bardziej. Z kilku oderwane- 
mi, ale niemniej charakterystycznemi 
{aktami miałam do czynienia osobi­
ście.

Jeden z moich znajomych dzienni­
karzy francuskich — zajmujący się 
zresztą wyłącznie sportem, czyli dzie­
dziną, nie mającą nic do czynienia z 
polityką — z powodu zmian zaszłych w 
redakcji swego pisma zmuszony był 
do szukania innego miejsca. Uzbrojo­
ny w bardzo poważne polecenia, został 
przyjęty przez sekretarza redakcji 
pewnego poczytnego dziennika rady­
kalnego.

Rozmowa przybrała charakter sym­
patyczny i dobrze wróżący o kandyda­
turze. Przy pożegnaniu jednak nastą­
piła pewna znamienna próba. Sekre­
tarz redakcji, ściskając rękę dziennika­
rza, wykonał jeden z masońskich zna­
ków. Ow zorjentował się w sytuacji i 
odpowiedział uściskiem, ale masonerji 
angielskiej, ponieważ przez, dłuższy 
czas przebywał na wschodzie. Sekre­
tarz redakcji po tej niemej odpowie­
dzi, wręcz zapytał: „a więc pan nale­
ży do naszych?“ — Na odmowny gest 
dziennikarza oświadczył bez ogródek: 
„w takim razie bardzo żałuję..."

Inny autentyczny fakt. Sławny 
francuski lotnik, zwycięzca jednego z 
bohaterskich lotów nad Atlantykiem, 
był kandydatem pa szefa personalu 
komunikacji powietrznej, której i
poszczególne towarzystwa zostały i
niedawno, za czasów panowania mi- j 
nistra Cofa, zlane w jedno. Lotnik ten, i 
znany mi też osobiście, miał, zdawało ; 
się, wszelkie prawa pierwszeństwa do 
objęcia tego stanowiska. Stało się jed- 
nak inaczej. Dlaczego? Lotnikowi pew- [ 
na wysoko postawiona osobistość uży- , 
ożyła następującej rady, gdy wyraził j 
zdziwienie, że mu owe miejsce nie zo- S 
stało przyznane: „Pan pragnie je uzy­
skać? Ależ to rzecz bardzo łatwa: za- ; 
Pisz się na członka . “.“ Trzy te punkty : 
oznaczają, jak wiadomo, trójkąt ma- j 
soński. Pilot jednak odmówił propono- : 
wanego mu zaszczytu, wobec czego 
nominację dostał konkurent jego, bar­
dziej „elastyczny“...

Inne wreszcie interesujące oświad­
czanie, charakteryzujące panujące na­
stroje, albo raczej teror. W przeddzień 
strajku powszechnego, ogłoszonego 
przez Generalną Konfederacje Pracy 

stowarzyszenie socjalistyczno-rady- 
kalne — na dzień 12 lutego, a mające­
go być odpowiedzią na patriotyczne 
manifestacje narodowe z dnia 6 lnte- 

rozmawiałam ze znajomym mi li­
stonoszem, okazującym zawsze dużo 
zdrowego rozsądku. Tym razem zau­
ważyłam, iż był bardzo pesymistycznie 
Wosobiony. Zapytany przeze mnie, 
czy listonosze będą ściśle przestrzegali 
strajku, odpowiedział mi w sposób za­
gadkowy: „Cóż robić, jesteśmy zmu- 
zów ** stosowa^ do danych rozka-

Do słów tych nie przywiązywałam 
owczas. większego znaczenia. Zrozu­

miałam je dopiero ostatnio, czytając o- 
viadczenia posła Filipa Henriota, 

uczone tygodnikowi ,1934“. P. Henriot 
iLz7C5?ynit się jak wiadomo, swemi re- 
~„?ciami na temat afery Stawiskie- 
p do obalenia rządów p. Chautempsa. 
c?PW van^- ?° wzićcia udziału w śled- 
inii . m’sii parlamentarnej, nie przy-

tej propozycji, pragnąc zachować i 
-Wobodę działania.
ie Henriot posiada bowiem, zda- j 

inne jeszcze informacje, doty-
\vvnP- P?czynań oszukańczej kliki. W 
Ort ?.lenionym tygodniku podkreślił 
soppr.;~ zclaniem jego — wpływy ma- 
wód t °gromnie się rozszerzyły. Na do- 
Par]p>X°,\ Potoczył następujący wy- 

w ostatnich dniach przybyła 
ego delegacją urzędników poczto­

wych, zainteresowana jednym z jego 
przemówień. Przedstawiciele jej o- 
świadczyli mu wręcz, że jeśli 12 II. 
ich organizacja okazała się najbar­
dziej podatną w przystąpieniu do 
strajk, to dlatego, że liczy ona naj­
większą liczbę masonów —- zwłaszcza 
w wyższym personelu. Jeden z dyrek­
torów ministerjum poczt oświadczył 
wprost p. Henriotowi, że jest rzadkim 
wyjątkiem, nie należącym do żadnej 
z lóż.

Zdaniem p. Henriota masoneria re­
krutuje też wielu członków wśród mło­
dego pokolenia. Nie przystępują oni 
jednak do niej z przekonania, lecz z 
przeświadczenia, iż bez tego kroku na­
potkają najrozmaitsze zapory, prze­
szkadzające im w zrealizowaniu ich 
planów na przyszłość.

To, co mnie do pewnego stopnia 
przeraża — powiedział p. Henriot — 
to skuteczność wysiłków, dokonanych 
przez masonerję np. na terenie lotnic­
twa. Mermoz (lotnik, który zeszłego 
roku przebył zwycięsko Atlantyk po­
łudniowy) przekonywał mnie, że około 
70 proc, lotników zostało wciągniętych 
do lóż!

I w obecnej nawet chwili masone­
ria usiłuje zmobilizować wszystkie si­
ły, złożone z radykałów, socjalistów, 
lewicowców, a nawet komunistów, ce­
lem utworzenia wspólnego frontu. P. 
Henriot wyraża nadzieję, że może jed­
nak ostatnie wypadki przyczynią się 
do wyzwolenia kraju od tej złowrogo 
działającej potęgi.

Na zakończenie do tej garści fak­
tów dorzucimy jeszcze inne, bardzo 
ciekawe wyznanie, uczynione w ty­
godniku „Gringoire“ przez anonimo­

Niedawno w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej szaiał straszliwy orkan, któ­
ry pozbawił życia kilkadziesiąt osób i wyrządził olbrzymie szkody. Na zdjęciu wi-

dzimy zniszczone przez orkan osady w stanie Georgja.

Wojna polityczna
Rozejm militarny 11 listopada 1918 

t., zakończony traktatami pokojowemi 
w 1919 r. i utworzeniem Ligi Narodów, 
wydał się sprzymierzeńcom, a poniekąd 
i mocarstwom neutralnym początkiem 
ery pokojowej w życiu narodów. Na­
dzieje te zawiodły na całej linji, a wśród 
przyczyn bankructwa Ligi Narodów na­
leży wymienić przedewszystkiem powo­
jenny i powszechny kryzys ekonomicz­
ny, a następnie zasadniczą pomyłkę, po­
pełnioną przez kierowników politycz­
nych mocarstw zwycięskich: zawarcie 
rozejmu przed ostatecznym pogromem 
armji niemieckiej na ziemi niemieckiej 
i podyktowania warunków złożenia 
broni w Berlinie. Armja niemiecka w 
listopadzie 1918 r. znajdowała się w sta­
nie dużego rozkładu i nie ostałaby się 
wtedy legenda o uderzeniu niezwycię­
żonej w polu armji „sztyletem w plecy", 
zadanym jakoby przez rewolucję socjal­
ną, nie ożyłby tak prędko pangerma- 
nizm, łatwiej było również dokonać 
gruntownego rozbrojenia nietylko ar­
mji niemieckiej, ale i całego potencjału 
wojennego rzeczywiści© powalonego 
wroga.

Stało się inacezj. Oszołomienie, wy­
wołane przegraną militarną i chaos re­
wolucji „na niby“ minęły szybko, tern 
bardziej, że Niemcy poza Prusami 
Wschodniemi nie zostały dotknięte po­
żogą wojenną. Dawny militaryzm pru­
ski ożył, rozwinął się bujnie pangerma- 
nizm jako hasto zjednoczenia rasowego 
i narodowego wszystkich krajów nie­
mieckich. Szefowie politycznego sztabu 
generalnego rozumieli jednak dobrze, 
że nie «nogą jeszcze wznowić walki 
prężnej .w. c&wśii obecnej« postanowić

wego autora artykułu p. u. „Zbrodnia 
wolnomularza“. Autor, doskonale o- 
beznany z organizacją masonerji, o- 
świadeza, iż sędzia Albert Prince zo­
stał zamordowany z rozkazu człon­
ków, należących do tajnego stowarzy­
szenia karbonarjuszy, których trady­
cje zachowywane są w pewnych lo­
żach masońskich Z powodu tei zbrod­
ni — twierdzi anonimowy informator 
— liczni wielcy dygnitarze masonerji 
podali się do dymisji. Doskonale zda­
wali oni sobie sprawę z charakteru 
tego przestępstwa, gdyż obok zmarłego 
radcy znaleziono nóż-sztylet, długości 
35 centymetrów, noszący ślady krwi.

Sztylet — czytamy dalej w artyku­
le — jest poniekąd kabalistyczną bro­
nią wolnomularzy. Wszystkie ich 
przysięgi były ongiś nań składane. 
Fabryki tych sztyletów znajdowały się 
w Niemczech. Wolnomularstwo prze­
dostało się do Francji w 1820 r. Z bie­
giem czasu zaczęło podupadać, wów­
czas jednak, tam. gdzie się jeszcze u- 
trzymywalo, sztylet był zastępowany 
nożami kupowanemi w byle jakich 
sklepach. Jednym z takich symbolicz­
nych noży był nóż, znaleziony przy za­
mordowanym, — narzędzie, którem 
mordercy Prince‘a podpisali niejako 
swą zbrodnię. Ów okrwawiony nóż, 
złożony przy trupie, miał głosić: „oto 
dzieło wolnomularzy“. Ich to ofiarą 
padl katolik, patriota, radca Albert 
Prince.

Tyle informator z „Gringoire“ Ar­
tykuł jego podpisany jest tylko trze­
ma gwiazdkami, ponieważ niewątpli­
wie autor obawiał się zemsty wolnomu- 
larskiej. Istnienie mafii masońskiej co­
raz bardziej się potwierdza. I. B.

więc przenieść ją na grunt wojny poli­
tycznej, której najpotężniejszą bronią 
jest propaganda wewnętrzna i zagra­
niczna, prowadzona w jak najszerszym 
zakresie. Zadanie to było ułatwione 
dzięki dużej sprzedajności prasy, która 
ujawniła się po wojnie.

Wybitny publicysta francuski E. 
Cheradame podaje w „Illustration“ na­
stępujący program propagnady niemiec­
kiej, osnuty na dłuższych studiach pra­
sy światowej: Nie należy rozbrajać 
Niemców, stanowią oni główną obronę 
Europy przed bolszewizmem. Francja 
jest państwem militarnem, imperjali- 
stycznem. Obciążenie Niemców dużemi 
spłatami, przewyższającemi ich możno­
ści finansowe, jest dla interesów całego 
świata cywilizowanego szkodliwe, roz­
kład Austro - Węgier zbalkanizował 
Europę centralną, utworzył państwa nie­
życiowe, rozbrojenie ogólne musi nastą­
pić jako wynik zdemilitaryzowania 
(rzekomego) Niemiec, utworzenie „ko­
rytarza pomorskiego“ rujnuje ekono­
micznie Prusy Wschodnie .podział Ślą­
ska utrudnia Niemcom spłatę odszko- 
wań. Warunkiem koniecznym ustale­
nia pokoju jest równouprawnienie 
polityczne Niemiec. Wreszcie zadania­
mi ogólnemi propagandy są — skłóce­
nie dawnych sojuszników i przygotowa­
nie gruntu do rewizji postanowień tery­
torialnych traktatu wersalskiego.

Wyniki dotychczasowe wojny poli­
tycznej, prowadzonej z wybitną energją, 
umiejętnością i dużym nakładem środ­
ków materialnych, są wprost imponują­
ce. Niemcy oswobodziły się stopniowo 
od szeregu krępujących ich ograniczeń 
traktatowych« wymusiły parokrotnie

zmniejszenie swego długu wojennego, 
poczuły się wreszcie dość silnemi, by 
nie płacić dalszego odszkodowania wo- 
góle. Uzyskana od Anglosasów pożycz­
ka 20 miljardów marek pozwoliła im 
rozwinąć jeszcze bardziej przemysł kra­
jowy, a traktat handlowy, zawarty w, 
1927 r. z Francją, dał im, według obli­
czeń francuskich, 10 miljardów fr. zy­
sku.

Powodzenie propagandy niemieckiej 
pod względem politycznym było rów­
nież poważne. Niemcy uzyskały zapro­
szenie do Ligi Narodów, używały sku­
tecznie jej trybuny na pogłębianie nie» 
porozumień międzynarodowych a głów­
nie dla przekonania Ligi, że są zupełnie 
bezbronne, skąd wynika słuszne żąda­
nie rozbrojenia się Francji i jej sojusz­
ników. Wbrew temu we Francji uda- 
wadniają, że faktycznie Niemcy nietyl­
ko nie rozbroiły się, ale, przeciwnie, do- 
zbrajają się pokryjomu i potężnie. An- 
glosasi uwierzyli im, wywierają nie­
ustający nacisk na Francję, nastrajają 
oplnję ogólną przeciwko jej „imperia­
lizmowi“.

Wytrwała propaganda pamgermani- 
zmu poza granicami Niemiec osiągnęła 
duże wyniki. Wywołała niepokój w 
Szwajcarii i Lotaryngji, zaostrzyła anta­
gonizmy narodowościowe w Belgji. za­
groziła niepodległości Austrji, oddała 
bez walki w ręce hitleryzmu Gdańsk.

Ostatnią zdobyczą polityczną Nie­
miec jest zawarcie paktu nieagresji woj­
skowej z Polską. Umowa ta, o ile bę­
dzie dotrzymana, może mieć dla nas po­
ważniejsze znaczenie nietyle polityczne, 
co gospodarcze, uspokoi nieco stosunki 
sąsiedzkie na granicy zachodniej Polski. 
Wśród mocarstw, otaczających Niemcy, 
wywołał pakt ten uczucie niepokoju. 
Prasa Małej Ententy przyjęła go nie­
przychylnie, chociaż powściągliwie, ca­
ła opinja francuska, z wyjątkiem natu­
ralnie lewicy, — bardzo krytycznie. 
Ostrzega ona Polskę, że układ jest tylko 
platoniczny, gdyż nie rozwiązuje bynaj­
mniej istoty konfliktu polsko - niemiec­
kiego, że paktowi brak jasności, co wo­
bec przewrotności sąsiada niemieckiego 
budzić musi uczucie obawy, wreszcie 
cały ten eksperyment grozi Polsce du- 
żeni niebezpieczeństwem.

Faktem niezaprzeczalnym jest, że 
pokój zależy nietyle od aktów papiero­
wych, ile od nastawienia moralnego na­
rodu. Rozlegają się obecnie na cały 
świat słowa niemieckie — pax, pax! Ale 
brak jakichkolwiek oznak poważniej­
szych, by temperatura wewnętrzna w 
Niemczech zelżała ,trwa wciąż napięcie 
militaryzmu zaborczego, symbolu du­
cha germańskiego, podniesionego nie­
mal do wyżyn religji narodowej, ćwiczy 
się w nim od lat najmłodszych młode 
pokolenie. To samo nastawienie bojo­
we trwa i w dziedzinie materialnej. Za­
kłady, wyrabiające broń, pociski, aero­
plany, wozy pancerne .pracują na trzy 
zmiany, wzrasta szybko strategiczna 
sieć komunikacyjna, doskonali się nie­
ustannie cały aparat państwowy charak- 

.teru zaczepnego. O ile ten kierunek, 
obejmujący naród cały, zostanie nadal 
utrzymany, może nadejść chwila, że ka­
rabiny zaczną same strzelać, a aeropla­
ny rzucać bomby.

Wojna polityczna trwa, Niemcy za­
chowują na wszystkich frontach inicja- 
tywę, przeciwnicy bronią się słabo.

E. De HENNING-MICHAELIS. 
generał.

„Legjon Młodych“ 
u ks. nuncjusza

Kat. Agencja Prasowa donosi: 
Podawaliśmy niedawno za agencją

„Iskra“ informację, że przedstawiciele 
„Legjonu Młodych" podczas pobytu 
swego w Budapeszcie udali się do miej­
scowego ks. nuncjusza, by mu się przed­
stawić i prosić o błogosławieństwo dla 
swej pracy.

Wyraziliśmy wtedy wątpliwość, czy 
powyższy krok „Legjonu Młodych“ jest 
szczery.

Niedługo czekaliśmy na odpowiedź. 
Po powrocie przedstawicieli „Legjonu 
Młodych“ z Budapesztu ukazał się mar­
cowy numer organu tej organizacji 
„Ruch młodolegjonowy“. W piśmie tern 
znajdujemy aż trzy artykuły, będące 
jednym stekiem napaści i obelg na Ko­
ściół, papieży i duszpasterstwo, a nawet 
szyderstw z religji. Podobnych wystą­
pień nie powstydziłby się i „Bezboż­
nik“ moskiewski.

_ Zestawiając ze sobą te dwa fakty — 
wizytę u ks. nuncjusza i zaraz potem 
wstrętną napaść na Kościół — pragnie- 

' my jednocześnie podkreślić wartość du­
chową i ideową organizacji „Legjonu 
Młodych“« -
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Co trzeci obywatel stolicy - Zyd
„Gazeta Warszawska“ kreśli nastę­

puj ące uwagi:
Według danych, ogłoszonych przez 

wydział statystyczny zarządu m. War­
szawy, ludność żydowska w stolicy 
Polski wynosi w chwili obecnej 33,3 
procent. Warto zastanowić się nad 
tragiczną wymownością tej cyfry. 
Warto wgłębić się w jej istotny sens 
i znaczenie.

Okazuje się, że — ni mniej, ni wię­
cej — co trzeci człowiek w stołecz- 
nem mieście Rzeczypospolitej nie na­
leży do narodu polskiego. Jak bezprzy­
kładni jesteśmy pod tym względem 
pośród wszystkich europejskich naro­
dów! O żadnej przecie stolicy w Euro­
pie (z jedynym wyjątkiem — Kownem) 
nie możnaby powiedzieć niczego podo­
bnego. Wszędzie naród, tworzący pań­
stwo, stanowi w stolicy swojej, żywioł 
dominujący bezwzględnie, cudzoziem­
cy (czynnik niestały i w największych 
nawet metropoljach stosunkowo nie­
liczny) z natury rzeczy trzymają się 
raczej na uboczu, i na właściwe życie 
duchowe miasta nie mogą wywierać 
znaczniejszego wpływu.

W Warszawie co trzeci jej stały 
mieszkaniec nietylko nie jest Pola­
kiem, ale nawet nie jest Europejczy­
kiem, nie jest chrześcijaninem, należy 
do odrębnej całkiem, azjatyckiej spo­
łeczności, rządzącej się odmienną zgoła 
etyką, tradycją, obyczajem. Co trzeci 
mieszkaniec obcy jest narodowi pol­
skiemu krwią, instynktem, wiarą, a 
mimo to nie zachowuje się z dyskrecją, 
jaka przystoi cudzoziemcowi, ale, 
przeciwnie, usiłuje stolicy Polski na­
rzucić własne gusty, nastroje, zwycza­
je, kształtować życie jej według włas­
nych pojęć i upodobań.

To też w stolicy państwa swego 
Polak nigdy prawie nie jest u siebie, 
wśród swoich, ustawicznie ociera się 
o żywioł obcy, wrogi: na ulicy, w 
tramwaju, w teatrze, w urzędzie... Nie 
uświadamiamy sobie nawet dostatecz­
nie, jaki złowrogi wpływ ta ustawicz­
na obecność kogoś obcego wywiera na 
psychikę naszą zbiorową, na nasze sa­
mopoczucie. Nie zastanawiamy się, 
jak dalece krępuje nas ona pod wzglę­
dem duchowym. Niejednokrotnie 
zwracano w ostatnich latach uwagę, że 
Warszawa nie ma dziś właściwego mo­
ralnego oblicza, nie ma wyrazu, że 
tłum warszawski nie jest dziś zdolny 
do odruchowej, natychmiastowej reak­
cji na pewne fakty, że, naprzykład, 
nie potrafiłby zdobyć się na tak jedno­
litą, imponującą postawę, jaką okazał 
chociażby lud paryski w ostatnich, pa­
miętnych zajściach lutowych Zapomi­
namy, że publiczność, manifestująca

Układ polsko - niemiecki
o zaniechaniu wojny celnej

Jak donosiliśmy, w środę wymie­
niono dokumenty ratyfikacyjne pol­
sko-niemieckiej umowy o zaniechaniu 
wojny celnej. Układ ten brzmi, jak na­
stępuje:

Rząd Polski i rząd Rzeszy Niemiec­
kiej. kierowane chęcią przywrócenia 
normalnego stanu rzeczy w ich stosun­
kach gospodarczych i stworzenia pod­
stawy dla rozbudowy ich stosunków 
handlowych drogą dalszych układów, 
ustaliły, co następuje:

I. Wzajemne zarządzenia bojowe 
będą zniesione.

W szczególności ze strony niemiec­
kiej :

zawieszone będzie stosowanie tary­
fy maksymalnej (Obertarif) na produk­
ty przemysłowe i rolnicze polskiego 
pochodzenia, o ile ich zastosowanie 
nie opiera się na rozporządzeniach z 
14 marca 1932 r. („Reichsgesetzblatt“ 
1932, część pierwsza, str. 142) i z 26 
marca 1932 r. („Reichsgesetzblatt“ 1932, 
część pierwsza, str.. 166).

Ze strony polskiej:
załącznik trzeci do rozporządzenia

Rady Ministrów z 11 października 1933 
roku o zakazie przywozu niektórych 
(niemieckich) towarów („Dziennik U- 
staw“, nr. 99, pozycja 561);

zastosowanie cen maksymalnych 
na towary niemieckie, według rozpo­
rządzenia z 11 października 1933 („Mo­
nitor Polski“, nr. 236, pozycja 256);

obwieszczenie z 10 marca 1926, do­
tyczące zakazu przewozów towarów 
przez niemieckie porty i koleje („Moni­
tor Polski" nr. 56 oraz inne rozporzą­
dzenia, dotyczące tej sprawy).

II. Pochodzenie towarów nie będzie 
w przyszłości podstawą na terenie nie-

jednomyślnie na przedstawieniu „Ko- 
rjolana" w Komedji Francuskiej, skła­
dała się z — Francuzów, podczas gdy 
u nas, na zwykłem przedstawieniu 
teatralnerp widownia wypełniona jest 
mniej więcej po połowie — przez Po­
laków i Żydów... Jakże więc sala taka 
mogłaby zdobyć się na jakieś żywsze, 
wspólne odruchy, jeżeli to, co wzrusza 
i zachwyca jednych, to, co jednych 
oburza i gorszy, drugim wydaje się 
sympatyczne i dowcipne.

W okresie przedwojennym ten ucisk 
psychiczny, wywołany stałą obecno­
ścią obcego żywiołu, był dla polskiej 
Warszawy — mimo wszystko — mniej 
dotkliwy, ponieważ Żydzi, aczkolwiek 
niemal równie liczni, jak teraz, o wiele 
bardziej skoncentrowani byli w jed­
nej, północno - zachodniej dzielnicy 
miasta, w innych natomiast, przez Po­
laków zamieszkanych okręgach, mniej 
o wiele, niż dzisiaj, byli widoczni. 
Obecnie, kiedy — mówiąc całą prawdę 
— niema już (poza przedmieściami) 
polskiej czysto dzielnicy w Warsza­
wie, położenie staje się istotnie nie do 
zniesienia.

Odżydzenie Warszawy, przywróce­
nie w niej Polakom miejsca takiego, 
jakie normalnie w stolicach swoich 
posiadają narody europejskie, to za­
gadnienie najbardziej palące, najważ­
niejsze, o doniosłości bez porównania 
większej od tych wszystkich, o któ­
rych dziś, z okazji ostatnich zmian 
na ratuszu, dyskutuje się wśród rad­
nych miejskich i w polemikach praso­
wych. I ta sprawa przedewszystkiem 
nada ton zbliżającej się kampanji wy­
borczej do samorządu stolicy

W gruncie rzeczy jednakże, nienor­
malny stan zażydzenia Warszawy jest 
tylko szczególnie jaskrawym objawem 
ogólnego nienormalnego stanu kwestji 
żydowskiej w Polsce, który domaga 
się coraz szybszego, coraz bardziej 
stanowczego rozwiązania. Kiedyś, w 
przyszłości, pokolenia następne nie bę- 

1 dą mogły poprostu zrozumieć rezy­
gnacji, z jaką w epoce naszej godzono 
się z tym paradoksalnym układem 
stosunków i jak mało pracowano nad 
jego zmianą. A już zgoła z niedowie­
rzaniem czytać będą zanotowane np 
przez historyków c u r i os u m, że w 
owych czasach zażydzenia, senat uni­
wersytetu warszawskiego za obowią­
zek swój poczytał... przymuszać mło­
dzież polską, by wbrew swej woli, na­
wet w ramach swoich stowarzyszeń 
koleżeńskich, nie była u siebie, wśród 
Polaków, ale wpuszczała do nich ele­
ment żydowski, wciskający się we 
wszystkie dziedziny polskiego życia.

mieckiego i polskiego obszaru celnego 
do jakiegokolwiek ich upośledzenia 
przy stosowaniu autonomicznych zni­
żek celnych, t. j. takich zniżek celnych, 
które na niemieckim i polskim obsza­
rze celnym ogólnie obowiązują.

III. Rząd Rzeszy będzie na towary, 
pochodzące z polskiego obszaru celne­
go nakładać cła w wysokości przewi­
dzianej w ogólnej taryfie celnej.

IV. Szczególne korzyści, przyznane 
Niemcom przy stosowaniu rozporzą­
dzenia polskiej Rady Ministrów z 11 
października r. 1933 stanowią przed­
miot osobnego porozumienia.

V. Rząd Rzeszy zobowiązuje się przy 
przewozie masła uwzględnić w odpo­
wiedni sposób polskie interesy.

VI. Rząd Rzeszy Niemieckiej bę­
dzie udzielał zezwoleń na wywóz, sta­
rego żelastwa do polskiego obszaru 
celnego według zasad porozumienia 
przedstawicieli polskiego i niemieckie­
go hutnictwa z 19 października 1933.

VII. W stosunku do przewozu zwie­
rząt żywych, części zwierząt i produk­
tów zwierzęcych z polskiego obszaru 
celnego obowiązują postanowienia, u- 
stalone osobno w załączniku.

VIII. Oba rządy nie będą we wza­
jemnych stosunkach stosować wszel­
kiego rodzaju dyskryminacyj, które 
powstały jako następstwo zatargu go­
spodarczego.

IX. Jeżeli po wejściu w życie tego 
protokółu, wskutek jego ujemnego 
działania albo wskutek wydanych 
przez drugą stronę na terenie gosp. za­
rządzeń, jedna ze stron będzie się uwa­
żać za pokrzywdzoną, albo jeżeli jedna 
ze stron nie będzie mogła stosować 
przepisów, przewidzianych w niniej­
szym protokóle, podjęte zostaną na jej

żądanie natychmiast rokowania, zmie­
rzające do znalezienia rozwiązania 
trudności. Jeżeli te rokowania w ciągu 
miesiąca od dnia nadejścia propozycji 
jednej ze stron nie doprowadzą do po­
żądanego rezultatu, to strona, która u- 
waża się za pokrzywdzoną, ma prawo 
niniejszy protokół wymówić. W tym 
wypadku moc wygasa w miesiąc po 
■wypowiedzeniu.

X. Protokół niniejszy, sporządzony 
w dwóch egzemplarzach w języku pol-

Budżet miasta Torunia przyjęty
Toruń, 10 marca.

Na specjalnem „budżetowem“ posie- 
niu, które przeciągnęło się do późnej 
nocy, Rada miejska uchwaliła zapro­
jektowany przez zarząd miasta preli­
minarz budżetowy na r. 1934/35, wpro­
wadzające w nim jedynie bardzo nie­
znaczne zmiany, nie wpływające zupeł­
nie na całokształt budżetu.

Trudno też było mówić o jakichkol­
wiek zmianach, uzupełnieniach czy 
obcięciach, skoro budżet został ułożony 
tak dalece pod znakiem oszczędności 
„kryzysowych“, że pod tym względem 
bije rekordy lat poprzednich, na któ­
rych kryzys już był wycisnął swoje 
piętno.

Dość powiedzieć, że miasto nie 
przedsiębierze żadnych inwestycyj w 
roku bieżącym w żadnej z dziedzin go­
spodarki miejskiej. Jedyną inwestycją 
jest rozbudowa gmachu dyrekcji kole­
jowej, zawarowana umową z władzami 
kolejowemi.

Miasto „wyżyłowało się“ w ostat­
nich paru latach na budowę nowego 
mostu i na budowę gmachu dyrekcji 
kolejowej (długi z tego tytułu powstałe 
przenoszą 6.000.000 zł), siłą rzeczy więc 
musi poniechać wydatków, wykracza­
jących poza ramy najpilniejszych po­
trzeb. Zresztą nadmienić należy, że 
wydatek na wspomniane inwestycje 
(most i dyrekcja) nie był dla miasta 
bezproduktywny i pośrednio oprocen­
tuje się już w najbliższych latach, bo­
wiem ściągnięcie do Torunia dyrekcji 
kolejowej z Gdańska przysparza mia­
stu niemałe korzyści, nowy zaś most 
przyczyni się w niemałym stopniu do 
podniesienia i ożywienia życia gospo­

Uroczystości jubileuszowe
To w. Kupców w Bydgoszczy

Bydgoszcz, 11 marca.
O godzinie 9 rano w niedzielę zapeł­

niła się piękna nasza świątynia Kla­
rysek członkami bydgoskiego Tow. 
Kupców i gośćmi, biorącymi udział w 
uroczystościach 25-lecia tej organiza­
cji. Podniosłe kazanie na temat obo­
wiązku obrony praw stanu średniego, 
tej podstawy narodowego charakteru 
miast, wygłosił ks. prof. Średziński. 
Po nabożeństwie gromadzić się zaczęli 
uczestnicy uroczystości na sali Resur­
sy Kupieckiej.

W obecności prezydenta m. Bydgo­
szczy p. Barciszewskiego, reprezentan­
tów duchowieństwa (ks. kanonik 
Schulz i ks. Średziński), wojskowości 
(płk. Kossecki z adjutantem), Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Gdyni 
(dyr. Krupski, p. CieślińsKi i Szpręga), 
przedstawicieli banków miejscowych, 
przemysłu, rzemiosła i t. d„ naczelni­
ków obu urzędów skarbowych (pp. 
Lissowski i Pawłowski), delegatów 
różnych organizacyj i prasy oraz licz­
nych członków Tow. Kupców — zagaił 
uroczyste obrady prezes poseł Lewan­
dowski. Na przewodniczącego powo­
łano długoletniego działacza na terenie 
organizacyj kupieckich, prezesa Tow. 
Kupców i prezesa Zw. Towarzystw 
Kupieckich, radcę Maksymiljana Sent- 
kowskiego.

Treściwe przemówienie, przedsta­
wiające cele i zadania kupiectwa w 
wolnej ojczyźnie, wygłosił poseł Le­
wandowski. Następnie omówił działal­
ność dwudziestopięcioletnią Tow. Kup­
ców w Bydgoszczy dyr. Stefan Nowak, 
dając pogląd na walkę o prawa kd- 
piectwa polskiego za czasów niewoli, 
na organizacyjną prężność i obywatel­
skie nastawienie w ciągu całego 
ćwierćwiecza oraz na wysiłki związane 
z akcją obrony interesów zawodowych 
i podniesienia na odpowiedni poziom 
stanu średniego i życia gospodarczego 
wogóle.

Przemówienia pp. Lewandowskiego 
i Nowaka przyjmowała sala gorącem! 
oklaskami. Huczme również oklaski 
rozległy się podczas mów gratulacyj­
nych, wygłoszonych następnie przez

Dziecko słabe?
Matki rola, dać mu czekoladki

„KOLA”
A. Piasecki S. A. w Krakowie. ng 5 568

skim i niemieckim będzie ratyfikowa- 
ny, zaś dokumenty ratyfikacyjne win­
ny być jak najrychlej wymienione w 
Berlinie. Protokół wchodzi w życie 
dziesiątego dnia po wymianie doku­
mentów ratyfikacyjnych.

darczego, a tem samem wpłynie dodat­
nio na gospodarkę miejską.

Budżet m. Torunia dzieli się na 
3 zasadnicze działy: administracyjny, 
zakładów opiekuńczych i przedsię­
biorstw miejskich.

W dziale administracyjnym preli­
minowano na r. 1934/35 wydatki zwy­
czajne 2.574.000 zł, nadzwyczajne 547 
tys. złotych (liczby zaokrąglone) razem 
3.122.000 złotych. Dochody zwyczajne 
2.602.000 zł, nadzwyczajne 520 000 zł — 
razem 3.122.000 zł.

Budżet zakładów opiekuńczych 
(schronisk miejskich, przytułków itp.) 
razem ze szpitalem miejskim bilansu­
je się w dochodach i wydatkach sumą 
358.000 zł.

Budżety przedsiębiorstw miejskich: 
a) elektrownia 2.173.000 zł, b) gazownia 
964.000 zł, c) tramwaje 783.000 zł, d) wo- 
dociągi 463.000 zł, e) kanalizacja 226.000 
złotych, f) rzeźnia 642.000 zł, g) lasy, 
folwarki i plantacje wiklinowe 293.000 
złotych, h) nadbrzeże Wisły 75.000 zl, 
i) czyszczenie ulic i wywóz śmieci 238 
tys. złotych, j) cegielnia i klinkiernia 
296.000 zł.

Razem przedsiębiorstwa w docho­
dach i rozchodach 6.157.000 zł.

Całość budżetu we wszystkich dzia­
łach wyraża się cyfrą 9.637.000 zł.

Długi m. Torunia w obecnej chwili 
wynoszą 9.976.000 zł, na których ob­
sługę (amortyzację i odsetki) prelimi­
nowano w budżecie 625.000 zł., czyli 
mniej niż 25 proc, ogólnej sumy wydat. 
ków działu administracyjnego, a jak 
wiadomo, 25 proc, jest maksymalną 
dopuszczalną normą zadłużenia gminy 
miejskiej. (wd)

długi szereg przedstawicieli władz, 
prasy, organizacyj. M. i. składali ży­
czenia: prez. Barciszewski, płk. Kos­
secki, radca Stobiecki im. prezesa 
gdyńskiej Izby przemysłowo-handlo­
wej, dyr. Kasprowicz imieniem Zw. 
Fabrykantów, poseł Mazur imieniem 
kupiectwa pomorskiego, ks. Średziń­
ski, red. Fiedler, p. Kucharzewski im. 
kupców podróżujących i agentów han­
dlowych, p. Budziński z ramienia kon­
ferencji prezesów i Tow. Przemysłowe- 
Rzemieślniczego, Bukolt im. kupców 
detalistów, Błażejczyk z Koronowa, 
Migdałek z Gniezna, Cywiński im. ro­
botników, Szukalski im. akademików, 
Mazgaj, Wilczewski, Kocerka im re­
stauratorów, Wiese — Zw. Pracodaw­
ców, przedstawiciele pracowników ku­
pieckich i uczniów kupieckich itd.

Na zakończenie zebrania odbyło się 
wręczenie dyplomów żyjącym jeszcze 
założycielom i wytrwałym działaczom 
Tow. Kupców. Dyplomy honorowe 
otrzymali: Bronisław Kentzer, Bole­
sław Kiedrowski, Kazimierz Mazgaj, 
Władysław Poczekaj, MaksymiW 
Sentkowski, Mieczysław SiuchnińsKi, 
Wojciech Sowiński, Roman StobiecKi, 
Józef Zawitaj. Dyplomy uznania: Cze' 
sław Borys, Andrzej Burzyński. Jan 
Drewek, poseł i prezes Tow. Kupco' 
Antoni Bolesław Lewandowski, Cze­
sław, Edmund i Władysław Małeccy, 
Władysław Maciejewski, Józef MJy 
genstern, Stanisław Nagel, Stefan No­
wak, Antoni Pampuch, Antoni Piń­
ski, Albin Rybarczyk, Zefiryn RzJ®' 
kowski, Władysław Szmańda, Boi - 
sław Wajs. Franciszek Węglik°'ys^

Po zamknięciu posiedzenia jubilf 
szowego kupcy podejmowali swoic 
gości śniadaniem w dolnych sala 
Resursy. Nastrój uroczystości 
szczery i serdeczny. We wszyst»1 * III. IV. V. VI. VII. VIII. IX. 
przemówieniach i w rozmowy 
brzmiała nuta głębokiego uznania 
wielkiej pracy zawodowej i oby'vat 
skiej kupiectwa bydgoskiego. -

Miłem urozmaiceniem były w5,Sjg0. 
śpiewacze najstarszego chóru W0“ 
skiego „Halka“.
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Ze zjazdu Poznańskiego Okręgu 
Tow. Nauczycieli szkół średnich i wyższych

Poznański Okręg zawodowej orga­
nizacji nauczycielstwa szkół wyższych 
j średnich t. zw. T. N. S. W. obrado­
wał wczoraj nad aktualnemi sprawa­
mi organizacyjnemi i zawodowemi. O 
godz. 9 rano w kościele Pobernardyń- 
skim odprawiona została msza św. na 
intencję Zjazdu, poczem delegaci Kół, 
którzy zjechali się licznie z całego Po­
znańskiego i Pomorza, zebrali się w 
auli gimnazjum Marji Magdaleny. Ku- 
ratorjum O. S. reprezentowali pp. nacz. 
Orłowski i wizytator Eustachiewicz.

Walne zebranie poznańskiego okrę­
gu T. N. S. W. zagaił wiceprezes zarzą­
du okręgowego p. prof. E. Flis, dając 
jednocześnie sprawozdanie z rocznej 
działalności zarządu. Zawiadomił, że 
prezes zarządu, dr. Kowalenko złożył 
w ciągu roku swój urząd.. Koło bydgo­
skie, które nie podporządkowało się 
statutom organizacji, zostało rozwią­
zane. Okręg liczy obecnie 620 członków 
w 34 okręgach. Najważniejszą w o- 
statnim czasie sprawą, którą władze 
T. N. S. W. zająć się musiały, było za­
szeregowanie nauczycielstwa według 
nowych norm uposażeniowych. Zarząd 
wielokrotnie udzielał kolegom porad 
w sprawach o niesprawiedliwe zasze­
regowanie. Sprawne tej, ze względu 
na jej ważność, będzie poświęcony na 
walnem zebraniu specjalny referat. 
Następnie prof. Flis zdał sprawę z o- 
statniego posiedzenia pełnego zarządu 
głównego, zawiadamiając o nabyciu 
przez T. N. S. W. willi w Orłowie na 
miejsce wypoczynkowe dla członków. 
Towarzystwo wydaj e obecnie trzy pi­
sma, które członkowie otrzymują bez­
płatnie, mianowicie: „Przegląd Peda­
gogiczny“, „Kulturę i Sztukę“ oraz 
„Muzeum“.

Sekretarz zarządu, prof. S. Schmidt 
odczytał nadesłane listy i depesze, po­
czem protokół z ostatniego walnego 
zebrania okręgu. Po przyjęciu protokó­
łu wygłosił prof. Schmidt sprawozda­
nie wydziału, a skarbnik prof. Kałuż- 
ny — sprawozdanie kasowe. Przedsta­
wiciel komisji rewizyjnej prof. Wę­
grzynowicz zgłosił wniosek o przyjęcie 
sprawozdań i uchwalenie absoluto- 
rjum zarządowi.

W dyskusji, jaka się nad sprawo­
zdaniami wyłoniła i w której licznie 
zabierali głos przedstawiciele kół po­
morskich, najobszerniej omawiano 
sprawę reaktywowania oddzielnego o- 
kręgu pomorskiego. Po złączeniu ku- 
ratorjów szkolnych zostały też połą­
czone okręgi T. N. S. W. poznański i 
pomorski. Trudność komunikowania 
się z centralą osłabia tempo pracy w 
kolach pomorskich, a delegatura, u- 
tworzona w Toruniu, nie wypełnia na­
leżycie swego zadania. Uchwalono po­
wierzyć czasowo sprawozdanie tej de­
legatury zarządowi koła toruńskiego, 
a zarząd okręgowy obiecał podjąć za­
biegi, zdążające ku reaktywizacji sa­
modzielnego okręgu pomorskiego. Na­
stępnie przyjęto preliminarz budżeto­
wy na rok 1934 i uchwalono absoluto- 
rjum dla zarządu. Wybrano dalej ko- 
misję-matkę pod przewodnictwem dyr. 
Wagi, dla ustalenia kandydatur no­
wych członków zarządu. Podczas gdy 
obradowała ta komisja p. prof. E. Flis 
wygłosił referat o uposażeniach nau­

W Poznaniu informuje szczegółowo i sprzedaje bilety okrętowe
Polskie Biuro Podróży „Oibl«" Plac Wolności 9. Telefon 5215.

czycielskich na podstawie nowych u- 
staw i rozporządzeń.

Referent, opierając się na konkret­
nych przykładach, przedstawił, jakie 
straty poniosło nauczycielstwo doraź­
nie wskutek zaszeregowania do nowych 
kategoryj płac, nowych przepisów, co 
do obowiązkowych godzin nauczania 
oraz jakie straty poniesie jeszcze w 
przyszłości. Na podstawie przeprowa­
dzonej ankiety — którą obesłały koła, 
liczące 321 członków — referent stwier­
dził, że na 29 nauczycieli, należących 
dawniej do V kategorji, obecnie nie 
został do niej zaliczony nikt, ze 117 w 
kategorji VI pozostało 21, ze 107 w ka­
tegorji VIII — 13, z 51 w kat. VIII — 
2, z 15 w kategorji IX — 4. Zmniejsze­
nie pensji większe, niż o 7 proc, wy­
równuje obecnie dodatek wyrównaw­
czy, ale niewiadomo, jak długo będzie 
on wypłacany. Poza zmianą na gorsze 
w ilości obowiązkowych godzin, po­
gorszyła się też sprawa z awansami. 
Ilość lat, potrzebna do automatyczne­
go awansu w niższych grupach, zosta­
ła podwyższona. Awans do grupy pią­
tej, dawniej automatyczny, obecnie zo­
stał uzależniony od uznania władzy. 
„Pan minister oświaty“ — zakończył 
prelegent swe wywody — „nazwał nau­
czycielstwo armją oficerów, której z 
dumą dowodzi. I my jesteśmy z tego 
dumni, ale, niestety, w obecnym sta­
nie jesteśmy już tylko armją szere­
gowców“,

W ożywionej dyskusji, jaka się wy­
wiązała nad sprawą tak boleśnie ob­
chodzącą całe nauczycielstwo, oma­
wiano przedewszystkiem sposoby od­
woływania się od niesprawiedliwych 
i krzywdzących zaszeregowań.

Stwierdzono też, że nowe zaszerego­
wanie nie jest powodowane koniecz- 
nościami oszczędnościowemu bo, 
krzywdząc pracowników i tak już li­
cho uposażonych, uzyskane tu oszczęd­
ności zużywa na podwyższenie pobo­
rów kategoryj wyższych.

Zabierali w dyskusji głos pp. prof. 
prof. Zerbe, dr. Kaczmarek, Makowski, 
dyr. Waga, Schmidt, Zawadzka, Ko- 
mensa i in. Wybrano komisję dla zre­
dagowania rezolucji w tej sprawie. W 
czasie jej obrad przystąpiono do uzu­
pełniających wyborów. Na wniosek ko- 
misji-matki wybrano na prezesa zarzą­
du okręgowego prof. dr. Kazimierza 
Łuczewskiego. W miejsce ustępują­
cych w roku bieżącym sześciu człon­
ków zarądu z Poznania wybrano pp 
prof. prof.: dr. Tyńca, Kałużnego, Kló- 
skowskiego, Schmidta, Żaczka i Thei- 
nertównę. Na zastępców wybrano pp.: 
Nowicką, Śliwińską i dr. Moszyńskie­
go z Poznania, Grzywaka z Ostrowa. 
Kasiora z Leszna i Makowskiego z To­
runia. Do komisji rewizyjnej pp. Zim- 
mermanównę, Węgrzynowicza, Dedio z 
Poznania, dyr. Wantucha z Chełmna i 
Podgórskiego z Gniezna. Do komisji 
rozjemczej pp. Orłowską, dr. Kowaleń- 
kę, dyr. Binkowskigeo, dyr. Orgelbran- 
dta, dyr. dr. Papce, Mikusińskiego i 
Tylczyńskiego.

Po uchwaleniu szeregu wniosków 
w sprawach organizacyjnych przyjęto 
jednogłośnie przedstawioną przez ko­
misję redakcyjną następującą rezolu­
cję:
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Pogoda w Stanach Zjednoczonych była na początku marca niezwykle burzliwa i 
mroźna, przyczem spadły olbrzymie masy śniegu. Komunikacja była wskutek tego 
znacznie utrudniona. Widok, jak powyższy,spotykało się na ulicach miast prawie na 

każdym kroku.

„Walne zgromadzenie Poznańskiego O- 
kręgu T. N. S. W. rozpatrzywszy położenie 
nauczycielstwa stwierdza, co następuje:

Począwszy od osławionej ustawy sana­
cyjnej, nauczycielstwo szkół średnich sy­
stematycznie pozbawiane jest nabytych 
praw' (pragmatyka, ustawa emerytalna, u- 
stawa uposażeniowa, rozporządzenie o go­
dzinach nadliczbowych itd.) — oraz mate­
rialnych środków potrzebnych do życia 
człowieka kulturalnego, co w wysokim 
stopniu zmniejsza wydajność pracy i u- 
trudnia wypełnianie obowiązków’ ze szko­
dą dla szkoły i państwa.

Ustawą uposażeniową i zaszeregowa­
niem czuje się nauczycielstwo szkół śred­
nich specjalnie pokrzywdzone i w swych 
interesach zawodowych upośledzone z na­
stępujących powodów:

1. Jakkolwiek ustawa nie była podykto­
wana koniecznościami budżetowemi, to 
jednak uszczupliła i tak już niewystar­
czające uposażenie najszerszych warstw 
pracowników na, rzecz nielicznej grupy 
wyższych urzędników.

2. Upośledziła nauczycieli szkół śred­
nich w sposób szczególnie jaskrawy w po­

Uczestnicy zjazdu T. N. S. W.

Znamienne przyznanie się
Gniezno, 11 marca

W Gnieźnie w czasie dyskusji na 
zebraniu „Legjonu Młodych“ na temat 
stosunku do Kościoła Katolickiego za­
szedł następujący, bardzo charaktery­
styczny, dla tej organizacji fakt.

Jeden z rozsądniejszych uczestni­
ków zwrócił się z zapytaniem do kie­
rowników o wyjaśnienie, czy „Legjon 
Młodych“ wyznaje program antyreli- 
gijny, czy antyklerykalny? Na pyta­
nie długo nie było odpowiedzi. Ale cie­
kawy interpelant nie dał za wygraną 
i ponowił pytanie.

Wówczas po długim namyśle o- 
świadczono mu, że o tem wie tylko 
komenda okręgowa w Poznaniu.

Bez komentarzy!

Przy rozmaitych niedomogach na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józe- 
fa działa przyjemnie i znacznie zmniej­
sza te dolegliwości, często już mała 
ilość działa pewnie. Tg 289.

Zjazd delegatów 
Związku Tow. Przem. i Rzem.

W niedzielę, 18 marca r. b. o godz. 
10,30 odbędzie się w Poznaniu, na sali 
p. Jarockiej przy ul. Masztalarskiej 8a, 
doroczny Walny Zjazd Delegatów

równaniu z innemi kategoriami pracowni­
ków o tymsamym cenzusie naukowym.

3. Pozostawiając zaszeregowanie, jak 
również możliwość uzyskania V-tej grupy 
uposażeniowej, swobodnemu uznaniu 
władzy, postawiła nauczycielstwo szkół 
średnich w stan niepewności od jakich 
kryterjów to uznanie ma zależeć i jak na­
leży postępować, by je uzyskać.

4. Zakłóciła spokój umysłowy i morał« 
ny, niezbędny w wykonywaniu coraz licz­
niejszych i cięższych obowiązków spadają­
cych na nauczycielstwo, zwłaszcza wobec 
realizacji nowej ustawy szkolnej.

Wobec tego zebrani wzywają Zarząd 
Główny do. rozpoczęcia energicznych sta,- 
rań, celem znowelizowania ustawy uposa­
żeniowej i naprawienia materialnej i mo­
ralnej krzywdy, jakiej doznało nauczy­
cielstwo szkół średnich.

Podziękowaniem pod adresem wice­
prezesa prof E. Flisa, który przewod­
niczył obradom, zamknął nowy prezes 
dr. Łuczewski walne zebranie T. N. 
S. W. (tk.)

Związku Towarzystw Przemysłowych 
i Rzemieślniczych.

Na porządku obrad znajdują się 
m. in. sprawozdania za rok 1933, wy­
bory uzupełniające zarządu i referat 
dyr. Związku p. Ehrenberga n t. „Jak 
winno się organizować rzemiosło pol­
skie“.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
   n

Kalendarz rzym.-kaŁ
Wtorek: Krystyny, Nice- 

fora, Wincentego
Środa: Matyldy, Leona 

Kalendarz słowiański
Wtorek: Niecislawa 
Środa: Bożeny

Słońca: wschód 6.13 
zachód 17.52

Księżyca: wschód 5.30 
zachód 15.30

Długość dnia 11 godz. 39 m.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza umiarkowana plus 
2 st. Ceis. Ciśnienie atmosferyczne 
niskie 739 mm. Pochmurno. Mgła. 
Wiatr wschodni. — W ub. dobie tem­
peratura najwyższa plus 3 st. Cels., 
najniższa minus 1 st. Cels.

Stan w®dy w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
wczoraj plus 1,04 mtr.; dziś plus 
,,02 mtr.

KRONIKA POZNANIA
— * Z targu. Dnia 12. b. m. na placu 

Sapieżyńskim płacono:
Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego

2.60— 2.80 zł; 1 kg. masła mleczarskiego 
2,80—3,20 zł; 1 kg twarogu 0,60—0,80 zł; 
za litr śmietany 1,40—1.60 zł; litr mleka 
pełnego 20 do 22 groszy; mendel jaj 0,95 
do 1,00 zł.

Za mięso: 1 kg słoniny świeżej 
1,50—1,60 zł; słoniny wędzonej 1.80—2.00 
zł; wieprzowiny 1,20—1.40 zł; • wołowiny
1.40— 1.80 zł: cielęciny 1.20—1,80 zł: koziny 
1,00—1.20 zł; skopowiny 1,30—1,60 zł: 
smalcu 2.40—2.60 zł.

Za drób i dziczyznę: kura 2,50 
do 4,00 zł: kaczka 2,50—4.00 zł: gęś 4.00 do 
9,00 zł; para gołębi 0,80—1.20 zł; indyk 4 00 
do 7,50 zł; perlica 2,50—3.00 zł; królik 0,80 
do 1,20 zł.

Za jarzyny: 1 kg. ziemni&ków’ 6 
do 8 groszy; 1 kilogram szpinaku 
1,00—1.20 zł; 1 pęczek pietruszki 10 gr:
1 kg cebuli 20 gr: 1 kg. bobu 40—50 gr;
1 kg. kapusty 15—30 gr; 1 kg. rabarberu 
0,80—1,20 zł; 1 kg. seleru 40 gr; 1 pęczek 
rzodkiewek 50 gr; 1 główka sałaty 25—50 
groszy.

Za r y b y; 1 kg, szczupaka 2.60—2,80 
zł; okonia 1,40-2,00 zl; lina 2,60—2,80 zł; 
suma 2.60—3.00 zł; leszcza 1 40—2,00 zł;
1 kg. białych ryb 1.00—1,80 zł; 1 kg san­
dacza 3.60—4,00 zł; 1 kg karasia 1.20 do
2 00 zł; 1 kg. karpia 2.30—2.40 zł; za ryby 
śnięte płacono 40—60 gr mniej; 1 kg. zie­
lonych śledzi 70—80 gr.

Za owoce: 1 kg owoców suszonych
1.60— 2.40 zł: jabłek 0.50—1.20 zł; 1 kg orze 
chów włoskich 2,40—3,00 zt; laskowych
2.40— 2,80 zł.

Targ mało ożywiony. Dowozy średnie. 
Nabiał zwyżkuje; poza tern ceny bez 
zmian, (hu)

— * Ceny detaliczne nabiału, notowa­
ne w mieście Poznaniu w dniu 7 marca 
1934 r.: mleko niezbierane 1 litr 22 gr, jaja 
1 szt. 7 gr. twaróg 1 kg. 80 gr, masło solo­
ne 1 kg. 3,20 zł, masło mleczarskie 1 kg. 
3,40 do 3.60 zł.

— * Kronika kradzieży 1 włamań. W
ciągu soboty i niedzieli w wydizale śled­
czym policji poznańskiej zgłoszono ogó­
łem 28 kradzieży i włamań. Są to kra­
dzieże od 10 do 400 zł. (kl)

— * Aresztowania za kradzieże. W 
niedzielę rano na rogu Przecznicy i Bu­
kowskiej posterunkowy VIII. komisarjatu 
przytrzymał podejrzanego osobnika, któ­
ry w czasie doprowadzania na policję 
wyrwał się posterunkowemu i zbiegł. Za 
uciekającym strzelił posterunkowy z re­
wolweru, chybił jednak. Dopiero dzięki 
natychmiastowemu pościgowi udało się 
go ująć. Jest nim niejaki Franciszek 
Urtnowski, mieszkający w Poznaniu przy 
ul. Grunwaldzkiej 25, poszukiwany jako 
podejrzany o kradzież.

Za kradzież bielizny ze strychu zo 
szkodą p. Grocholskiego przy ul. Marsz. 
Focha 49 ujęto Władysława Łukowskiego 
(ul. Chociszewskiego 89). Na św. Marci­
nie przytrzymano jako podejrzanych o 
kradzież mokrej bielizny z nieznanego na- 
razie strychu, 18-letniego Józefata Jóź- 
wiaka i ’ 19-letniego Jana Pacholczyka z 
Gniezna. Mieli oni paczkę z mokrą bie­
lizną, z której posiadania ni,e umieli się 
wytłumaczyć. — Za kradzież bielizny z 
wozu, pozostawionego na ul. Kraszew­
skiego, ujęto 20-letniego Władysława Du­
szyńskiego (ul. Obornicka 50. — Z ogrodu 
p. Karola Rozego w Poznaniu (ul. Wyłom 
42), skradziono 11 okień inspektowych. 
Jako sprawców kradzieży ujęto Jana Ru­
bacha (Stary Rynek 91) i Leona Dubskie- 
go bez stałego mieszkania. Wymienio­
nym odebrano skradzione okna szklar­
niowe, które zwrócono -właścicielowi, (kl)

Pomorski Hałas przed sądem
Grudziądz, 12 marca.

W przyszły wtorek przed tut. sądem 
rozegra się rozprawa, wstrząsająca ohy­
dą dokonanej zbrodni i przypominająca 
żywo głośną swego czasu sprawę Hała­
sa w Poznaniu, która również dopiero 
po kilku latach została wyjaśniona.

Szczegóły ohydnej zbrodni, popeł­
nionej w Tarpnie, przedstawiają się na­
stępująco-

Stolarz Siebelt, wróciwszy w r. 1928 
do kraju ze znacznemi oszczędnościami 
w gotówce, zapoznał się w Tarpnie z 
braćmi Prószyńskimi i żoną jednego 
z nich, Martą. Z ostatnią nawiązał bliż­
szy stosunek, nieświadom tego, iż jest 
ona mężatką. Pewnego dnia występna 
kobieta zwabiła Siebelta do swego mie­
szkania, w którym bracia Prószyńscy

— * Rozbijacze szyb przy pracy. W no- i
cy w sobotę nieujawniony dotychczas zło­
czyńca strzelił w kierunku mieszkania p. 
Rudolfa Frachmana. na ul. Szamarzew­
skiego 36 Od pocisku prawodopodobnie 
rewolwerowego, rozbite zostały dwie szy­
by. — W nocy na niedzielę w pasażu kina 
„Apollo“, nieznany złoczyńca rozbił szybę 
wystawową w składzie cukierków. Na­
razi© nie ustalono, czy rozbijacze szyb 
zdołali cokolwiek skraść, (kl)

— * Coraz ich więcej. Dwukrotnie już 
donosiliśmy o okradzeniu na ul. Dworco­
wej w Poznaniu w dniu 2 lutego rb, p. 
Edwarda Malityklasińskiego z Leszna na 
sumę 100 zł. Jako sprawców wymieniano 
już 19-letniego Jana Kurpisza, 25-letniego 
Piotra Fajfra i 18-letniego Adama Dubi- 
sza bez stałego mieszkania. Obecnie oka 
zało się, że przy tej kradzieży współdzia­
łał również 18-letni Tadeusz Silski z Le­
szna (ul. Kościańska 45). Ponadto w do­
chodzeniach ustalono, że wyżej wymie­
niona czwórka skradzione p. Matyklasiń- 
skiemu sto złotych oddała na przechowa­
nie Adamowi Przybylakowi z Poznania 
(ul. św. Wincentego 1) blok VII Przyby­
lak podzielił pieniądze w ten sposób, że 
Fajfrowi dał 20 z)ł, Dubiszowi 15 zł, a re­
sztę zatrzymali dla siebie, (kl)

Z POZNAŃSKIEGO
— * GNIEZNO. (Z minionych wieków 

francuskiej kultury;) We wtorek dnia 13 
marca o godz. 20 w Auli Gimnazjum 
Męskiego prof. U. Pi dr. Tadeusz Silnicki 
wygłosił w ramach Powszechnych Wy­
kładów Uniw. Pozn. wykład p. t.: „Z mi­
nionych wieków francuskiej kultury". — 
Wykład ilustrowany będzie przeźroczami. 
Wstęp 30 gr i 15 gr.

— Sąd okręgowy w Gnieźnie, jako in­
stancja odwoławcza, zatwierdził wyrok 
starościński na Niemca Spickermana z 
Gniezna o to, że w maju 1933 r. pozdrowił 
swych znajomych na ul. Lubieńskiego o- 
krzykiem „Heil Hitler".

— (Kradzież). Ze składu p. Różakol- 
skiego (ul. Dąbrówki 18) nieznani spraw­
cy skradli fuzję, 100 nabojów i złoty dam­
ski zegarek.

— * JAROCIN. (Sprawcy kradzieży wę­
gla przed sądem). Przed sądem grodzkim 
stanęli Wegend i Jankowski, oskarżeni o 
kradzież węgla z jadących pociągów We­
gend skazany został na pół roku więzie­
nia jako niepoprawny recydywista, Jan­
kowski na 3 tygodnie aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata. — Za kradzież węgla ze 
stojących na stacji wagonów skazani zo­
stali Bartkowiak Michał na mies, aresztu
1 Jan Bartkowiak na 2 tygodnie aresztu.

— (Plenarne zebranie'„Sokola"). 7 btn. 
odbyło się plenarne zebranie gniazda mę­
skiego „Sokoła", które zagaił prezes n 
Paczyński. Na porządku obrad znalazła 
się sprawa 30-lecia istnienia tut. gniazda, 
które przypada na dzień 30 kwietnia br. 
oraz kwestja uroczystości poświęcenia od­
nowionego sztandaru. W obu tych spra­
wach wybrano komitet, który wspólnie z 
zarządem opracuje program uroczystości.

— (Niesumienny fryzjer). Mistrz fry­
zjerski Władysław Grał, oskarżony o 
przywłaszczenie sobie broszki złotej z bry­
lancikami na szkodę p. Szurlejowej ze 
Słupi w czasie wykonywania tam swych 
czynności fryzjerskich, skazany został na
2 mies, aresztu z zaw. wykonania kary 
na 3 lata.

— (Z kroniki sądowej.) Za kradzież 
roweru ukarano 6-mies. więzieniem Jana 
Stanisławskiego z Łuków. — Mieczysła­
wa Kosmalę z Nowego Miasta za kradzież 
chleba skazano na 2 tygodnie aresztu z 
zaw. na 2 lata, Stanisławę Stróżewską zą 
podżeganie Kosmali do przestępstwa i od­
kupywanie skradzionego chleba na 6 mie­
sięcy więzienia.

— * KROTOSZYN. (Walne zebrania).
Na nadzwyczajnem walnem zebraniu 
Banku Kupieckiego przeprowadzono osta­
teczną fuzję Banku Kupieckiego z Ban­
kiem Ludowym. Należy nadmienić, że 
Bank Kupiecki założony został w r. 1907 z 
inicjatywy p. Ar.toszkiewicza. Obecny 
kryzys gospodarzy zmusił Radę Nadzor­
czą do przeprowadzenia fuzji z Bankiem 
Ludowym.

zamordowali go w potworny sposób. 
Łupem bandytów padła gotówka i ko­
sztowności, które Siebelt zawsze nosił 
przy sobie w obawie przed kradzieżą.

Zwłoki swej ofiary mordercy zako­
pali najpierw w ogrodzie, później jedi- 
nak przenieśli je nad rzekę Trynkę. 
Obawiając się jednak wylewu rzeki i 
możliwości wykrycia dokonanej przez 
siebie zbrodni, Prószyńscy odkopali 
zwłoki Siebelta w ub. roku i przewieźli 
je na cmentarz ewangelicki, gdzie je 
przypadkowo odnalazł grabarz.

Na uwagę zasługuje tupet zbrodnia­
rzy, którzy po dokonaniu zbrodni kol­
portowali pogłoskę, jakoby Siebelt wró­
cił z powrotem do Francji. Rozprawa 
budzi ogromne zainteresowanie.

— (Pożar). W zagrodzie gospodarza 
Stachury wybuchł pożar, który zniszczył 
doszczętnie zabudowania, zapasy zboża i 
wszelkie maszyny. Przyczyna pożaru do­
tychczas niewyjaśniona.

— * LESZNO. (Z sądu). 9 bm. toczyła 
się przed trybunałem sądu rozprawa o 
oszustwa wekslowe na kilkadziesiąt ty­
sięcy zł, popełnione przez emer. gen zie­
mianina z Wyciążkowa, p. Wojciecha Fa- 
lewicza i jego syna. Rozprawa wzbudzi­
ła duże zainteresowanie, została jednak 
wobec usprawiedliwienia nieobecności o- 
skarżonego W Falewicza odroczona.

— (Ciekawa rozprawa). Na wokandzie 
sądu okręgowego w Lesznie znajdzie się 
we wtorek rozprawa P. Wierusz-Kowal- 
skiego o zniewagę J. Piłsudskiego O- 
brońcą p. Kowalskiego jest znany z proce­
su brzeskiego adw. Szurlej.

— (Kradzież). Przez wybitą szybę do­
stali się złodzieje do składu obuwia p. M. 
Szurkowskiej przy ul Kościelnej i skradli 
kilkadziesiąt par obuwia. Policja wszczę­
ła energiczne poszukiwania za sprawcą 
kradzieży.

— * OBORNIKI. (Wenta). Tow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo u- 
rządziło w sali p. Kłosowej wentę.

— (Jarmark). Ostatni jarmark nie cie­
szył się wielkiem powodzeniem, bowiem 
frekwencja kupujących była bardzo sła­
ba. Z pośród przybyłych handlarzy więk­
sza ich część, to-Żydzi z b. Kongresówki, 
którzy na nieszczęście cieszyli się, mimo 
nikłej frekwencji; poparciem wiejskiej 
ludności nie zdającej sobie dotąd sprawy 
z niedoli robotnika polskiego.

—- (Aresztowanie włamywaczy). — 
Sprawców włamania do kancelarii leśni­
czego p. Wieszczeczyńskiego w Kiszewku, 
pow. obornicki, którymi okazali się zna­
ni przestępcy-recydywiści Jan Olejniczak 
z Obornik i Szczudliński z Kiszewa, are­
sztowano i osadzono w więzieniu.

— * PLESZEW. (Nowy zarząd „Lutni“.) 
Dnia 8 bm. odbyło się walne zebranie Ko­
ła Śpiew. „Lutnia", które zagaił prezes p. 
K. Nowicki. Przewodniczył obradom p. 
Karol Konieczny. Po sprawozdaniach i 
udzieleniu zarządowi absolutorium prze­
mówił prezes p. Nowicki, ubolewając nad 
bezczynnością Koła, które dawniej należa­
ło do pierwszych chórów Zw. Kół Śpiew, 
i zdobywało na wszystkich konkursach 
pierwsze miejsce, a od 5 lat prawie że śpi 
zupełnie. Nowy zarząd wybrano w nastę­
pującym składzie: pp. Stan. Furmankie- 
wicz — prezes, Z. Tyczyńska — sekr., T. 
Wojciechowski — skarb., J. Kurowski — 
biblj, M. Stachowski — dyryg., K. Ko­
nieczny, W. Sękowski i K. Kolowrotkie- 
wicz — komisja rewizyjna. W końcu 
zebrania nowoobrany prezes p. Furman- 
kiewicz zachęcił wszystkich do raźnej 
współpracy.

— („Miłość wszystko przebacza“.) Ze­
spól Teatru Narodowego z Poznania wy­
stawił świetną komedję francuską p. t.: 
„Miłość wszystko przebacza“. Licznie ze­
brana publiczność żywo oklaskiwała 
świetnych wykonawców.

— * ROGOŹNO. (Z sądu). Za kradzież 
drzewa skazał sąd grodzki Michalskiego 
Franciszka, robotnika z Rogoźna, na 10 
złotych grzywny lub 1 dzień aresztu. — 
Za przywłaszczenie sobie 20 worków do 
zboża łącznej wartości 40 zł na szkodę Fr, 
Lechowskiego z Rogoźna, skazał sąd Fur- 
dała, rolnika z Ludom na jeden dzień are­
sztu z zawieszeniem na 2 lata. — Za kra­
dzież z włamaniem na szkodę mistrza 
rzeżnickiego Jana Bajera z Mur. Gośliny 
skazał sąd Jastera Teodora, dekarza, oraz 
Rosentretera Feliksa z Mur. Gośliny, każ­
dego na 6 mieś, więzienia. Łupem zło­
dziei padły wówczas wędliny oraz roz­
maite wyroby mięsne wartości łącznej 220 
złotych. Oskarżony Jaster wniósł apela­
cję, natomiast oskarżony Rosentreter, któ­
remu wykonanie kary zawieszono na 2 ła­
ta. wyrok przyjął. — Nad oskarżonym 
również w powyższej sprawie Kramerem'] 
z Mur. Gośliny, który nie zjawił się na 
rozprawę, zarządził sąd areszt śledczy. — 
Przewodniczył sędzia dr. Miśko. oskarżał 
prokurator sądu okręgowego z Poznania. 
— Rybaka Gorączkę Kazimierza z Obornik 
za kradzież skazał sąd na 6 mieś, więzie­
nia. Oskarżony wniósł apelację. — Świer-

kowskiego Bronisława, robotnika z Nowe, 
go Młyna, Śremskiego Edwarda i Siemie- 
niewskiego Józefa z Ryczywołu za nie­
prawne zabijanie królików każdego na je. 
den tydzień aresztu — Gorączkę Kazimie. 
rza za kradzież rozmaitych przedmiotów 
na szkodę p. Kapełczyńskiej z Rogoźna 
skazał sąd na jeden rok więzienia — Lo. 
chyńskiego Józefa, Napierałę Stanisława, 
Stan Napierałową i Salomeę Lochyńską 
wszystkich po 6 mieś, więzienia. Oskar­
żeni zapowiedzieli apelację.

— (Przedstawienie amatorskie). Koło 
Misyjne odegrało w niedzielę sztukę tea­
tralną p. t. „Człowiek, który sprzedał Bo­
ga“.

— (Zawody piłkarskie). Rezerwy R. K. 
S. rozegrały w ub. niedzielę z „Concordią“ 
z Mur. Gośliny mecz w piłkę nożną za­
kończony wynikiem 3:1 na korzyść Ro­
goźna.

— („Radcy pana radcy“). Samorząd 
młodzieży gimnazjalnej odegra w dniu 11 
bm. o godz. 20 w sali Hotelu Centralnego 
komedję Bałuckiego p. t. „Radcy p. rad­
cy".

— * SKOKL (Kradzieże). P. Kaz. Chu­
dzikowi skradziono 3 świnie, wart, około 
100 złotych, a ostatnio kilkanaście sztuk 
drobiu. Energiczne śledztwo policji wy­
kryło u Mączyńskiego i Walkowiakówny 
w Łosińcu kilka sztuk drobiu, które po­
szkodowany rozpoznał jako swoją wła­
sność.

— (Uruchomienie tartaku i fabryki). — 
P. Halamski z Mur. Gośliny uruchomił fa- 
brykę pantofli i szczotek oraz tartak, dzię­
ki czemu znajdzie zatrudnienie kilkuna­
stu robotników Również będzie można 
zatrudnić bezrobotnych w przedsiębior­
stwie materjałów budowlanych, które za- 
łożył p Ludwik Ramkę z Kościana.

— (Bolączka Skoków). Skoki odczuwa­
ją bardzo poważnie brak specjalnego skła­
du żelaza. Może kto z polskich kupców 
zdecyduje się założyć taką placówkę, dla 
której egzystencja byłaby zapewniona.

— * SWARZĘDZ. (Sfingowany napad). 
Swego czasu odbywała się w mieszkaniu 
inwalidy p. Ratajczaka z Antoninka uro­
czystość rodzinna, po której goście roze­
szli się późnym wieczorem. Nieszczęście 
chciało. że jeden z uczestników uroczysto­
ści. spóźniwszy się na pociąg, wrócił do p. 
Ratajczaka i zapukał do drzwi Przebu­
dzony ze snu p Ratajczak wszczął alarm, 
strzelając kilkakrotnie z rewolweru. Spo­
strzegłszy po wyjściu z domu grupę po­
wracających z zabawy osób prosił je, aby 
obudziły p. Władysława Zielińskiego, bli­
skiego sąsiada p. R. W tym czasie p. R. 
pospieszył na stację kolejową w Antonin­
ku, skąd zawiadomił posterunek I’. P w 
Swarzędzu o rzekomym napadzie. Po 
zjawieniu się policji p. Ratajczak przy­
znał się do strzelania z rewolweru, który 
— z powodu nieposiadania przez p. R. po­
zwolenia — odebrano. Po przeprowadzo­
nych dochodzeniach policja opuściła mie­
szkanie, nie aresztuiąc nikogo. Wszelkie 
pogłoski, jakoby p. Wł. Zieliński upozoro­
wał napad rabunkowy na swoje mieszka­
nie w Antoninku. są nieprawdziwe.

— (Wypadek). Nieletni Kaczmarek, 
bawiąc się na Rynku z rówieśnikami, 
wpadł pod przejeżdżający wóz. Chłopiec 
odniósł obrażenia, nie zagrażające jednak 
życiu.

— (Zebranie Tow. Powst. i Wojaków). 
Zebranie Tow. Powst. i Wojaków odbędzie 
się w niedzielę, 11 bm. w sali Schleicher- 
ta.

— (Z Stów Mł. Polskiej). S. M. P. od­
było swe plenarne zebranie, któremu prze­
wodniczył prezes p. St. Cieślewicz. Bar­
dzo interesujący referat wygłosił p. red. 
Liczbański.

— (Akademja ku czci Chopina), w 
niedzielę, 11 bm. w sali Hotelu Polskiego 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się akade­
mja ku czci Fryderyka Chopina.

— * SZAMOTUŁY. (Sprawy budżeto­
we na Radzie Pow.) Pod przewodnictwem 
starosty p. Narajewskiego uchwaliła B®' 
da Pow. budżet za czas od 1. 4. 1934 r. do 
31. 3. 1935 r. w wydatkach i dochodacb 
zwyczajnych w sumie 555 tys. złotych 
w rozchodach i dochodach nadzwyczaj­
nych w sumie 50 tysięcy złotych. Na wy- 
kończenie dróg Szamotyły — Pamiątko- 
wo — Poznań i Młodasko — Grzebienisim 
zaciągnięto pożyczkę z Funduszu Pracy w 
wys. 50 tys. zł. Celem uruchomienia ce­
gielni w Krzywołęce upoważniono I>off 
Kom. Kasę Oszczędności do zaciągnięci® 
pożyczki z Funduszu Pracy w sumie iw 
tys. zł. Ponadto ustalono cały szereg do­
datków do podatków państwowych

— (Z sali sądowej.) Za kradzież Pr0' 
siąt, kur i królików w 7 wypadkach odpo- 
władało przed tut. sądem grodzkim 9-ci 
członków rodziny Pisnrskich z Zielonej 
Góry Sąd skazał Pawła Piaseckiego n 
6 mieś, więzienia, Adama, MaksymilJa“_ 
i Karola P. po 6 mieś, aresztu, zaś za Pa' 
serstwo Stanisławę Piasecką. Jadwig? 
Andrzeja Marciniaków na 2 mieś, areszt“- 
Dwóch oskarżonych uwolniono ^?Zhp- 
czyć należy, że szajka ta odpowiadać nu­
dzie jeszcze w kilku analogicznych wr 
padkach za kradzieże wzgl. paserstwo- 
Marjan Maciejczyk z Pyzdrów, ki m 
krotnie karany' za kradzieże, skazany ‘ 
stał prze-z sąd na 6 mieś, więzienia za »r 
dzież zegarka.

— (Wypadek.) Ostatnio najechany 
stał przez wóz rzeżnicki p. Mak? b 
szyński, który doznał złamania nogi ‘ 
ponosi winę wypadku, ustali śledztwo

— (Kradzieże.) Z mieszkań PP- m
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ciszka Jankowiaka i Wiktorii Ratajczako 
ffej w Wilkowie złodzieje skradli pie-
rZJLy'(Misja). Od 17 do 23 bm. odbędzie 
.¡e w tutejszej parafji misja.

__ (Kradzież) Henrykowi Schmidtowi 
Uścikowie skradziono wóz roboczy.
_ (Ujęcie włamywaczy). Sprawców

elośnej kradzieży w leśniczówce Kiszew- 
L ujęto w osobach niejakiego Szczudło 
vel Szczudliński z Kiszewa i Jana Olejni­
czaka z Obornik. Ostatni był już 12 razy 
Sadownie karany. Łup, książeczki depo­
zytowe w sumie 11 tys. zł, weksle warto­
ści 7 000 zł, parabelum i gotówkę zdołano 
złoczyńcom odebrać.

_ (Wielkie zebranie Stronnictwa Na­
rodowego),, Wielkie zebranie informacyj­
ne Stronnictwa Narodowego odbędzie się 
w czwartek, 8 bm. o godz. 20 w sali hote’u 
..Eldorado“. Przemawiać będą posłowie 
Stronnictwa Narodowego, (sc.)

_ * TRZEMESZNO. (Święto Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej). W 14 rocznicę zaślu­
bin Polski z Bałtykiem odbył się w na- 
szem mieście obchód, zorganizowany 
przez zarząd Ligi Morskiej i Kplonjalnej. 
Obchód rozpoczął się zbiórką towarzyską 
na placu Kilińskiego, skąd udano się przy 
dźwiękach orkiestry straży pożarnej na 
nabożeństwo do katedry. Po nabożeń­
stwie odbyła się akademia, podczas któ­
rej przemawiali pp Kuleczka i Łyskawa.

_ (Wybory do rady miejskiej). 18 bm. 
odbędą się wybory w okręgu I. i III. do 
rady miejskiej, wyznaczone na skutek 
protestu Stron. Nar.

— (Z towarzystw). W sali p. Talago- 
wej odbyło się zebranie .Sokoła“, które 
zagaił p. Bisikiewicz. Obszerniejsza dy­
skusja rozwinęła się w sprawie zlotu o- 
kręgowego, połączonego z 40 rocznicą za­
łożenia gniazda trzemeszeńskiego. W cza­
sie zebrania rozdano 9 dyplomów, uzyska­
nych przez członków na różnych zawo­
dach.

— Na walnem zebraniu L. O. P. P. wy­
brano nowy zarząd w następującym skła­
dzie pp.: Łyskawa — prezes, dr. Horyński 
— zast., Jaśkiewicz — sekretarz, burm. 
Fengler — skarbnik, Zakaszewska i Tho­
mas — ławnicy, prof. Baran i Tomaszew­
ski — komisja rewizyjna..

— * WĄGROWIEC. (Kradzieże.) Z 
przed gmachu sądu grodzkiego skradzio­
no rower p. Harmacińskiemu ze Stępu- 
chowa.

—• (Umorzenie dochodzeń.) „Gazeta 
Wągrowiecka" zamieściła swego czasu 
wiadomość Kat. Ag. Pras. p. t. .Wybryki 
bezbożnika tczewskiego“. Artykuł uległ 
dwukrotnej konfiskacie, a prokurator wy­
toczył dochodzenie karne. Obecnie sąd 
okręgowy dochodzenie umorzył, rozkłada­
jąc koszty na skarb państwa.

— (Zebranie rady miejskiej.) Ostatnie 
zebranie rady miejskiej dotyczyło popra­
wek budżetu, wniesionych przez Klub 
Narodowy. Po uzgodnieniu poszczegół 
nych pozycyj okazało się. że preliminowa 
na w budżecie suma 7 tys. zł na kuchnię 
dla bezrobotnych, dodatkowo podwyższo­
na przez Klub Narodowy o dalsze 10 000 
zł, po dalszych skreśleniach, przeprowa­
dzonych przez Klub Nar. osiągnęła osta­
teczną cyfrę 21 tys. zł. Pod względem for­
malnym budżet został już załatwiony. Za­
twierdzenie należy teraz do wojewody po­
znańskiego.

— (Schwytanie złodziei.) Dzięki ener 
gicznym dochodzeniom policji udało się 
wreszcie wykryć właściwych sprawców 
włamania do składu p. Wardowej przy 
Rynku, w osobach J. Kromraja, M. Przy- 
sieka i M. Włdzińskiego z Wągrówca.

— (Zaginięcie ucznia.) Dnia 6 bm. od­
dalił się z konwiktu arcybiskupiego uczeń 
4 klasy gimn. państw. Juliusz Marjan 
Zamorski. Natychmiast wszczęte poszu­
kiwania nie dały dotychczas żadnego re 
zultatu.

— * WRZEŚNIA. (Nowy proboszcz). -■ 
W pierwszych dniach kwietnia przejmuje 
probostwo we Wrześni ks. prób. Kina- 
stowski, dotychczasowy administrator 
probostwa w Żninie.

— (Koncert orkiestry gimnazjalnej. — 
6 bm. urządziła orkiestra gimn. (dęta) bar­
dzo udatny koncert, na który złożył się 
szereg utworów znanych kompozytorów, 
bobrze zgrany zespól przyjęła publiczność 
z dużem uznaniem. Dochód z koncertu 
Przeznaczono na cele opieki nad mło­
dzieżą.

,— (Uroczysty wieczór ku czci Św. Ro­
dziny). Staraniem Kat. Koła Pań odbę­
dzie się 25 bm. uroczystość ku czci Św. 
Rodziny.
„ — (Na odnowienie kościoła). Orkiestra 
’8 p. p. pod dyr. kpt. Szala dała koncert 
Ja odnowienie kościoła. W koncercie, 
który wypadt znakomicie, brał udział p. 
Prof. Pawlak z Poznania.

— * ZBĄSZYN. (Nowy zarząd Młodych 
jolek w Chrośnicy). Do zarządu Stów. 
Młodych Polek w Chrośnicy weszli pp.: 
Jr. Nikielówna Ćecylja — prezeska, Mo- 
łendówna Marta — sekr., Piątkówna An­
na— skarb, i Bolówna — naczelniczka.

— (Z posiedzenia rady miejskiej). Pod 
przewodnictwem p. burmistra Ferfeta od- 
v+a Posiedzenie rady miejskiej, na 
Morem wprowadzono w urzędowanie rad­
nych Hermanowicza Edmunda, Łowiń-
kicgo Stan, i Pietrasza Szczepana i ode- 
Jano od nich przyrzeczenie, poczerń wy- 
”ano poszczególne komisje. Po załatwie- 
in różnych spraw p. burmistrz podał do 
ladomości treść pisma prezesa sądu o- 

nł-łE’°wego w Poznaniu, dotyczącego bez- 
oddania lokalu dla tut. sądu 

sroazkiego światła i wody. Po rozpatrze- 
h,,u„J^wy uchwalono wydelegować p. 
z nr Strza> CĘtem podjęcia pertraktacyj 

prezesem sądu okręgowego w Poznaniu.

Pomysłowość złodziei nie zna granic
— * TCZEW. (Śmiertelne postrzelenie.) 

W Rudnie, pow. tczewski, wskutek nie­
ostrożnego manipulowania bronią po­
strzelił się p. Józef Machlik z Pomyj. Ku­
la ugodziła go w brzuch, przebiła żołądek 
i utkwiła w płucach. Ofiarę własnej nie­
ostrożności przewieziono do szpitala, w 
Pelplinie, gdzie następnego dnia zmarła.

— * TORUŃ. (Akademia). Dnia 6 bm. 
Tow. Polsko-Czeskie w Toruniu urządziło 
w Dworze Artusa uroczysty wieczór dla 
uczczenia 84-tej rocznicy urodzin Prezy­
denta Czechosłowacji Masaryka. Wobec 
licznego grona gości inż. E. Leśniewski 
wygłosił referat p. t. „Życie prezydenta 
Masaryka". Prelegent wspomniał o sto­
sunkach, jakie łączyły prezydenta Masą- 
ryka z Romanem Dmowskim. Obaj wy­
bitni politycy zapoznali się w Paryżu w 
czasie wielkiej wojny, gdzie działali w in­
teresie własnych krajów. Masaryk w od­
niesieniu do Czech, jak i Dmowski w od­
niesieniu do Polski już na długie lata 
przed wojną przewidzieli, że europejska 
zawierucha w-ojenna inusi przynieść wy- 
Zwolenie ich ojczyznom. W tym też du­
chu działali obaj na terenie ententy. Dru­
gi referat. wygłosił prezes Tow Polsko- 
Czeskiego, prof. Kulwieć n. t. „Masaryk, 
jako filozof i polityk". Resztę wieczorku 
wypełniły udatne produkcje muzyczno- 
wokalne, wykonane prez miejscowe arty­
styczne siły amatorskie.

_ (Wybory do sądu kupieckiego). Roz­
pisane zostały wybory do sądu kupieckie­
go, które odbędą się 30 kwietnia br.

i na odchodnem umieszczał szybę na 
swoje miejsce, co uniemożliwiło ujaw­
nienie kradzieży. W ten sposób zdołał 
on skraść ponad 150 skór owczych i 50 
cielęcych.

Co najciekawsze, to fakt, iż skra­
dzione skóry Bieliński sprzedawał zno­
wu poszkodowanemu, zarabiając na 
tem doskonale, bo „na czysto“.

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś, w poniedziałek, dnia 12 marca b. r. Największa premiera sezonu:

Gigantyczne arcydzieło filmowe realizacji ALEKSANDRA KORDY

Rolę HENRYKA VIII, kreuje słynny angielski aktor charakterystyczny
CHARLES LAUGHTON

który z cudowną intuicją odtwarza tą historyczną postać króla erotomana 
posiadacza ażpuoidutipca aa
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Śmierć przy kradzieży

Tuchola, 12 marca. 
Ostatnie dni doprowadziły do wy­

krycia w naszem mieście systematycz­
nych kradzieży, jakich w nader pomy­
słowy sposób dopuszczał się niejaki Bie­
liński z Tucholi na szkodę handlarza 
skór M. Nascha.

Bieliński przed kradzieżą wyjmował 
z okna składnicy szybę, zabierał skóry

Strzelno, 12 marca. 
Nieznani dotąd sprawcy usiłowali

włamać się do piwnicy rolnika Gajewi- 
cza z Goryszewa z zamiarem dokonania 
kradzieży ubitego tucznika. W czasie 
piłowania krat u okna piwnicy zbudził 
się właściciel, który, usłyszawszy podej­
rzane szmery, wyszedł na podwórze i 
oddał strzał w kierunku złodziei.

Sensacyjne aresztowanie w Piotrkowie
Wiceprezes B. B. W. B. i prezes Związku Bezerwistów oraz 

prezes „Strzelca“ — defraudantem
Piotrków. 10 marca-

Od kilku już dni po mieście naszem 
krążyły uporczywe pogłoski, jakoby 
jeden z czołowych działaczy „sanacyj­
nych“ na terenie Piotrkowa i jedno­
cześnie wysoki dygnitarz miał zostać 
aresztowany pod zarzutem defrauda­
cji.

Aż wreszcie bomba pękła. Jak się 
dowiadujemy obecnie, aresztowanie 
to już nastąpiło w ubiegły wtorek 
i trzymane było w ścisłej tajemnicy, 
jako fakt wielce nieprzyjemny dla 
miejscowego „sanatorstwa“. Aczkol­
wiek fakt ten długo trzymany był pod 
korcem — to jednak udało nam się 
wreszcie dowiedzieć, że we wtorek 6 
b. m. do naczelnika piotrkowskiego 
więzienia, p. Karola K., zjechała spe­
cjalna komisja, w wyniku której pan 
naczelnik... zachorował i znikł, jak 
kamfora. Jak się obecnie okazuje — 
pan naczelnik K. został dnia tego 
aresztowany i pod eskortą 2 wywia­
dowców odwieziony do Warszawy.

W związku z tem dowiadujemy się, 
że aresztowanie to nastąpiło na skutek 
wykrycia licznych nadużyć w tutej- 
szem więziennictwie oraz w więzieniu 
w Sieradzu, gdzie pan K. do chwili 
przyjazdu do Piotrkowa był również 
naczelnikiem. Jak słychać — na tam- 
tem stanowisku pan ten dorobił się 2 
kamienic, które zakupił sobie w Ło­
dzi. Myślał on widocznie, że w Piotr­
kowie będzie mógł jechać tą samą

Z POMORZA
— • ŚWIECIE. (Posiedzenie rady po­

wiatowej). Pod przewodnictwem p. staro­
sty Krawczyka odbyło się posiedzenie ra­
dy powiatowej. Po załatwieniu szeregu 
spraw, m. in. pożyczkowych, w tem po­
życzki na budowę drogi Laskowice — Krą- 
plewice — Jeżewo, oraz przyjęciu do wia­
domości projektu zmiany granic powiatu 
świeckiego, przystąpiono do uchwalenia 
budżetu administracyjnego na r. 1934-35, 
który wynosi 599 808 zł. Budżety przed­
siębiorstw powiatowych przedstawiają się 
następująco: szpital pow. — 93 261 zł, żłó­
bek pow. — 12 773 zł i pow. zakład opieki 
społ. — 28 420 zł.

_ (Nie było zbrodni). W niektórych
gazetach pomorskich ukazała się wiado­
mość o rzekomej okropnej zbrodni, jakiej 
miało dokonać 2 osobników, wymordo­
wawszy całą rodzinę pewnego gospodarza 
w Tleniu, pow. Świecie. Wiadomość ta 
jest nieprawdziwa, gdyż, jak informują

Kula ugodziła niejaką PietrzakoWą, 
Współuczestnicy zaś kradzieży zbiegli, 
pozostawiając ciężko ranioną na pastwę 
losu. Denatkę opatrzono ostatniemi Sa­
kramentami św. i odwieziono do szpi­
tala pow. w Strzelnie, gdzie zmarła, nie 
ujawniając nazwisk uczestników kra­
dzieży.

drogą, tymczasem... noga mu się powi­
nęła i wpadł. Jakich sum sięgają nad­
użycia w Piotrkowie — narazie trudno 
dociec, gdyż prowadzone dochodzenie 
trzymane jest w ścisłej tajemnicy.

Pan Karol był naprawdę mężem 
zaufania miejscowej „sanacji“, gdyż 
piastował „godność“ wiceprezesa Ra­
dy Grodzkiej Bezp. Bloku Wsp. z Rz., 
wiceprezesa „Strzelca“ na miasto, 
prezesa powiatowego Związku Rezer­
wistów i t. d. i t. d.

W ubiegły piątek udał się do mini­
sterstwa sprawiedliwości w tej spra­
wie p. prok. Płowecki, zaś do wojewo­
dy udali się p. starosta Strzemiński 
i komisarz rządowy p. Bujnicki.

Po mału wyjdą wszystkie świń- 
stewka „sanacyjne“ na światło dzienne 
i społeczeństwo nietylko piotrkowskie 
będzie miało możność jeszcze raz 
stwierdzić, że do „sanacji“ ciągną 
ciemne typy, pragnące na zdobytych 
stanowiskach nabijać swe kieszenie, 
naturalnie cudzym kosztem.

Składki i ookwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Marja 

Źupańska z podziękowaniem za łaski z 
prośbą o dalszą opiekę. 3 zł; — M G. z 
gorącem podziękowaniem za opiekę i 
błogosławieństwo 5 zł; — razem z poprze­
dnio pokwitowanemi 79 zł.

władze policyjne, ani w Tleniu, ani też w 
całym powięcie świeckim zbrodni takiej 
nie notowano.

— (Osobiste). Naczelnikiem urzędu 
skarbowego w Tucholi został p. Aleksan­
der Konarski, b. naczelnik kasy skarbo­
wej w Świeciu.

— * STAROGARD. (Z życia towa­
rzystw). Na ostatniem zebraniu T. C. L. 
wybrano zarząd w składzie następującym 
pp.: prof. Górski — prezes, ks. prof. Ja­
gła — zast., Wiśniewski — skarbnik, Kar­
piński — sekretarz i biblj. 13 bm. odbę­
dzie się tu zebranie okręgowe z udziałem 
dyrektora T. C. L., ks. dr. Milika.

— (Fałszerze pieniędzy). W Osieku nie­
znani dotąd osobnicy puścili w obieg u 
tamtejszych kupców kilka 10-ćiozłotowych 
monet. Falsyfikaty podrobiono tak zręcz­
nie, że niczem prawie nie różnią się od 
prawdziwych, są jedynie o 5 gramów lżej­
sze. Policja, skonfiskowała fałszywe mo­
nety, wszczynając jednocześnie energicz­
ne śledztwo.

Profanacja grobów
W ub. sobotę nieznani złoczyńcy roz­

kopali grób na cmentarzu ewangelickim 
w Pniewach śp. Hansa Hagena w ce­
lach rabunkowych. Pozbawieni wszel­
kich skrupułów zbrodniarze wyłamali 
nieboszczykowi zęby złote i zasypali 
następnie grób, przywracając go możli­
wie do pierwotnego wyglądu, blady 
rozkopania wzbudziły podejrzenia, a 
przy rozkopaniu grobu stwierdzono bez­
przykładną profanację zwłok. Władze 
sądowe wdrożyły dochodzenia, w celu 
ujawnienia sprawców ohydnego c^ynu.

Obrady krajoznawców
W sali Śniadeckich odbyło się w so­

botę walne zebranie członków Polskie­
go Tow. Krajoznawczego w Poznaniu 
z wykładem prof. Kilarskiego na temat 
„Huculszczyzna“.

Po wygłoszeniu sprawozdań przez 
członków' zarządu, omawiano trudności, 
jakie przechodzi obecnie Polskie Tow. 
Krajoznawcze. Przedewszystkiem odbi­
ja się dotkliwie na działalności Tow. 
brak zniżek przejazdowych na kolejach. 
Ze sprawozdania kasowego wynika, że 
dochody w roku sprawozdawczym wy­
nosiły 9 800 zł; rozchodu było 9.200 zł. 
Liczba członków na końcu r. 1933 wy­
nosiła 527.

W wyborach uzupełniających w 
miejsce ustępujących członków zarządu 
wybrano prezesem p. dyr. Mieczysława 
Krzyżankiewicza, wiceprezesem p. prof. 
Kilarskiego, a sekretarzem został wy­
brany p. Mrozek.

Z prac zamierzonych na przyszłość 
na szczególniejsze podkreślenie zasłu­
guje myśl pobudowania w Poznaniu 
schroniska turystycznego. Ponadto pro­
jektuje się, podobnie jak w roku po­
przednim, urządzanie odczytów i wy­
cieczek. Szczególniejszą uwagę zamie­
rza poświęcić się kołom krajoznawczym 
młodzieży szkolnej, które, jak wynika 
z referatu p. dr. Swinarskiej, rozwijają 
się bardzo pomyślnie. Organizacje te 
cieszą się wydatnem poparciem kurato- 
rjum szkolnego, (ki)

Oskarżony o podpalenie
Ostrzeszów, 12 marca.

W m. grudniu ub. roku spłonęła w 
zagrodzie Kazimierza Skrzypińskiego 
w Mikstacie obora. Długotrwałe do­
chodzenia, zmierzające do ustalenia 
przyczyny pożaru, naprowadziły wła­
dze śledcze na przypuszczenie, iż za­
grodę podpalił sam jej właściciel. 
Skrzypińskiego osadzono w tych 
dniach w areszcie.

Rosyjskie karabiny 
maszynowe
Działdowo, 12 marca.

Dwóch tut. rybaków, łowiąc w rze­
ce Działdówce ryby, napotkało na dwa 
zatopione w niej rosyjskie karabiny 
maszynowe, które porzucił prawdopo­
dobnie oddział wojsk armji gen. Sam- 
sunowa w r. 1914. Prawdopodobnie 
dno Działdówki kryje nierównie wię­
cej zatopionej broni rosyjskiej.
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WIESZCZ MIODOBORÓW
Takie imię nosi w literaturze Ty­

mon Zaborowski, autor „Dum Podol­
skich“ (i wielu innych dzieł literac­
kich oraz prac naukowych), wychowa­
ny w liceum krzemienieckiem, a syn 
Podola, Podolu swemu aż po śmierć 
tragiczną wierny, utopił się miano 
wicie w Zbruczu, licząc ledwie lat 29 
(1799—1828). Miodobory, to pasmo 
wzgórz skalistych, które biegną w po­
przek Podola. Od nich to pochodzi o- 
kreślenie, Zaborowskiemu służące.

Są pisarze i poeci, stojący na po­
graniczu epok. Reprezentują oni okres 
walki i przesilenia się wartości, prą­
dów, kierunków literackich. Dawne 
pierwiastki i formy ustępują miejsca 
nowym; te zkolei opanowują świat du­
cha i dają początek nowej jego epoce. 
Poeci „przełomu“ tkwią jeszcze za­
zwyczaj tak mocno w uświęconych 
tradycją formach i poglądach, że tyl­
ko bardzo nieśmiało wybiegają poza 
określone konwenansem szranki i bar­
dzo niepewnie próbują kroczyć drogą 
nieznaną, ale pociągającą urokiem no­
wości i świeżości.

Do poetów takich należy Tymon 
Zaborowski, głośny w swoim czasie, a 
rychło zapomniany „Wieszcz Miodobo- 
rów“ (1799—1828). Typowy przedstawi­
ciel okresu przesilania się poezji. Kla­
syk, ulegający wpływom romantyzmu, 
choć jeszcze nie romantyk. Wychowa­
ny w manierze pseudoklasycanej. 
kształtował swą twórczość na jej mo­
dłę, ale skłaniał się już ku roman­
tyzmowi.

Postacią „Wieszcza Miodoborów“ 
zajęła się ostatnio w osobnej mono- 
grafji p. Mar ja Danilewiczowa*) Wy­
konała ją sumiennie i umiejętnie. Na­
kreśliła biografję, rozpatrzyła świat 
myśli, zbadała twórczośćć Autorka 
wykazuje zależność poety od maniery 
pśeudoklasycznej, śledzi jego walkę z 
konwenansem i stopniowe uleganie 
wpływom romantyzmu. Najsilniej i 
najwyraziściej ujawniło się to w naj­
lepszym utworze Zaborowskiego, w 
„Dumach Podolskich“, .które otrzyma­
ły już bardzo znamienne zabarwienie 
romantyczne. Być może, że w następ­
nym utworze znikłyby — jak przewi­
duje autorka — resztki elementów 
pseudoklasycznych — i poeta tworzył­
by już w duchu romantycznym. „A że

•) Danilewiczowa Msrja: ,.Tvmon Za­
borowski. Życie i twórczość“ (1799 — 1828). 
Warszawa, 1933. (Studja z zakresu historii 
literatury polskiej, nr. 10). 80, str. VII, 207.

NOWE DARY DLA POZNAŃSKIEJ
Drugi kwartał roku akademickiego: 

grudzień 1933 oraz styczeń i luty 1934, 
przyniósł Bibljotocc Uniwersyteckiej w 
darach 1410 tomów rozmaitych dziel i cza­
sopism.

Liczba ofiarodawców zagranicznych 
stale wzrasta. Przeważają wśród nich in­
stytucje i towarzystwa naukowe, których 
wydawnictwa nic należą do najtańszych, 
więc korzyść dla Bibljotcki nie rozporzą­
dzającej dostatecznym funduszem na za­
kup dziel, jest bardzo znaczna.

Z pośród ofiarodawców krajowych wy­
mieniamy nazwiska tych, którzy ofiarowa­
li Bibljotcce więcej jak 20 tomów, a miano­
wicie: Seminarjum historji gospodarczej 
(prof. Rutkowskiego) 262, Seminarjum filo­
zoficzne Uniwersytetu Poznańskiego (prof. 
Sobcskiego) 235, Rektorat Uniwersytetu 
Poznańskiego 117, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego z bibljotcki Gim­
nazjum męskiego w Ostrowic 38, Poznań­
skie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 22, To-

JAK SI? RATUJE KSIĄŻNICE JAGIELLOŃSKĄ?
K r a k ó w, 8 marca. 

W łatach 1931-32 społeczeństwo pol­
skie zaniepokojone było losem najbo­
gatszej i najstarszej polskiej książni- 
nicy bibljoteki Jagiellońskiej. Towa­
rzystwo Przyjaciół tej instytucji we­
zwało ogół do pomocy w ratowaniu 
cennych rękopisów, książek, inkuna­
bułów, cimeljów, sztychów, które znaj­
dowały się w niestosownych pomie­
szczeniach, niszczały na skutek wilgo­
ci i nie mogły być z braku miejsca na­
leżycie uporządkowane i przechowane.

Apel ten, ¿odjęty bardzo gorąco 
przez praśę, wywołał pożądany skutek. 
Zainteresował społeczeństwo, skłonił 
je do do zajęcia się losem cennych 
zbiorów, i dziś już z radością stwier­
dzić można, że warunki, w jakich znaj­
duje się Bibljoteka Jagiellońska, ule­
gły znacznej poprawie. Istnieją też 
prognozy, że w najbliższej przyszłości

odszedl przed czasem... stanąć musi 
w przedsionku wielkiej poezji roman­
tycznej... i służyć swem życiem, jako 
komentarz do Gustawa". Bardzo trafna 
charakterystyka. Poniekąd synteza 
Zaborowskiego. Szkoda, że nie obszer­
niejsza i nie ujęta w osobny rozdział 
któryby dawał ogólny pogląd na twór­
czość poety 1 stanowisko jego w lite 
raturze. Tej syntezy w książce brak 
Praca zresztą napisana jest nader sta­
rannie. Uwzględnia literaturę przed 
miotu, opiera się na źródłach rękopiś­
miennych. w wielkiej części niezna­
nych (m. in. na obfitej korespondencji 
Zaborowskiego w Bibljotece Narodo­
wej w Warszawie; nie mając pod rę 
ką tych materjalów, nie można ocenić 
w jaki sposób i w Jakim stopniu zo 
stały one wyzyskane do objaśnienia 
życia i twórczości poety). Monografja 
p Danilewiczowej jest cenną pozycją 
w dorobku naukowym młodej genera­
cji polonistów.

Dr. Stefan Wierczyóskt 
Poznań.

Kossak-Szczncka fako pątniczka. Z pro­
wadzoną przez ks. biskupa Kubinę piel­
grzymką polską wyjechała autorka „Bea- 
tum scelus“ do Ziemi Świętej przez Grecję 
i Egipt, wróciła przez Turcję i llumunję. 
Tak powstała książka, od której oderwać 
się nic można, tak jest żywą. („Pątniczym 
Szlakiem“, Wrażenia z pielgrzymki, na­
kład św. Wojciecha). Pisanie Kossak- 
Szczuckiej przywodzi na myśl pejzaż im­
presjonistyczny. Plamki stów łączą się w 
plamy zdań, a z tego wynika przestrzeń za­
lana słońcem, morze, tłum, okręty — 
wszystko grające barwą, zobaczone twór- 
czem okiem .Zwykle niebezpieczeństwo o- 
pisów podróżnych, to tania bedekerszczy- 
zna, tania uczoność i tani sentyment. Tu­
taj zwłaszcza, gdy idzie o Egipt i Ziemią 
Świętą, jest to niebezpieczeństwo napraw­
dę groźne. Smak i talent uchroniły Kossak- 
Szczuckr. przed jego najlżejszym cieniem. 
Zobaczyła wszystko na swój sposób, opisa­
ła z przedziwnem życiem, spostrzegawczo, 
jędrnie. Opisy podróży czyta się zwykle 
raz, dla poznania treści. Nie byłoby ni- 
czem dziwnem, gdyby do książki tej czy­
telnik wracał raz i drugi. Jest to jakby 
bajka o czarodziejskej rzeczywistości, peł­
na przeżyć, myśli i wzruszeń. Książka w 
swoim rodzaju niepospolita, z którą trudno 
się rozstać. (In)

Biblioteka krakowska, wydawana przez 
Towarzystwo Miłośników Historji i zabyt­
ków Krakowa doszła właśnie do 81-go to­
mu. Jest nim pierwszy tom monografij 
kamienic przy ul. Grodzkiej, opracowanej 
przez ś. p. dr. Adama Chmielą, tyle zasłu­
żonego a niedawno zmarłego nagle dyrek­
tora Archiwum miejskiego.

BIBLJOTEKI UNIWERSYTECKIEJ
warzystwo Naukowe we Lwowie 21, Re­
dakcja Ruchu prawniczego i ekonomiczne­
go 34, prof. dr. Tadeusz Grabowski 30 (pra­
ce polonistyczne studentów Uniwersytetu 
Poznańskiego), adw. dr. Konrad Kolszew- 
ski 28, kand. med. Zbigniew Krajewski 44, 
p Edmund Królikowski 21, prof. Jan Hen­
ryk Lubicniccki 34, red. Tadeusz Magiera 
25, red. Witold Noskowski 34, p. Aleksan­
der Janta Połczyński 21, adw. dr. Jan 
Sławski 33 tomów i 62 konwolutów druków 
sejmowych.

W okresie sprawozdawczym nadesłało 
Bibljotece swe prace 19 autorów. Ponadto 
Księga Darów obejmuje wielką ilość ofia­
rodawców, których dary, nieraz cenne, wy­
nosiły 1 tom, dwa lub więcej. Cenny dar 
przybył do działu rękopisów, mianowicie 
Związek Zawodowy Literatów w Poznaniu 
ofiarował Bibljotcce 3 księgi protokółów i 
20 skoroszytów, zawierających korespon­
dencję Związku.

ulegną całkowitemu rozjaśnieniu. 
Przedewszystkiem Bibljoteka uzyska­
ła dla siebie lokale parterowe w Colle­
gium Nowodworskiego, gdzie do r. 
1931 mieściły się seminarja uniwersy­
teckie. Po ich odrestaurowaniu i przy­
stosowaniu do celów bibliotecznych, 
przeniesiono tam najbardziej zagrożo­
ne zbiory rękopisów i starych druków. 
Przed przeniesieniem poddano je de­
zynfekcji gazem cjano-wodorowym 
dla zabezpieczenia przed kornikiem. 
Przeniesiono też do nowego lokalu 
pracownie, a w starym gmachu urzą­
dzone zostały dwie nowe czytelnie cza- 
sopism, wypożyczalnia i katalog.

Ponadto apel Tow. Przyjaciół Bibłjo- 
teki Jagiellońskiej do społeczeństwa 
przyniósł rezultat w postaci nadsyła­
nych ofiar. Zebrano tą drogą 11.621 
zł. Poza tern fundacja Rockefellera 
przyznała Bibljotece zasiłek w kwocie

NAUKA
Zgon najstarszego redaktora W Mehre­

ra u koło Bregcncji w austriackim Tyrolu 
umarł cysters Grzegorz MiiIIcr, który był 
bodaj najstarszym redaktorem w Europie, 
zmarl bowiem w 92 roku tycia i do ostat­
niej chwili kierował redakcją „(Zisterzien­
ser Chronik“. Jeszcze numer za styczeń 
wyszedł nictylko pod jego redakcją, ale i 
z jego artykułem o św. Stefanie, opacie z 
Citcana 1126—1134. Zmarły był założycie­
lem i przez 46 lat redaktorem tego czaso­
pisma, które w 3/4 zawierało jego rozprawy 
historyczne. Nie były O. Mullerowi obce 
sprawy Cystersów polskich w przeszłości. 
Przez pewien czas bawił on w klasztorze w 
Mogile pod Krakowem, każdą publikację o 
polskich Cystersach studjowal z wielkiem 
zainteresowaniem i z chęcią pomieszcza! 
wiadomości o Cystersach w Polsce. O życz­
liwości Zmarłego dla spraw polskich może 
m. in. świadczyć i ten fakt, że wydaną nie­
dawni) przez Towarzystwo Naukowe w To­
runiu księgę zmarłych Cystersów w Koro- 
nowie nabył w dwóch egzemplarzach.

(J. St.)
Kn czci 6. p. prof. Ptaszyckiego odbył 

się w Wilnie obchód, urządzony przez wi­
leńskie Kolo Związku Bibliotekarzy pol­
skich. Przemawiali dr. A. Łysakowski, 
prof. S. Kościalkowski, kustosz S. Lisow­
ski ,prof. I. Swirski, prof. 11. Lowmiański, 
prof. R. Mienicki. Przemówienia objęły 
twórczość historyczno literacką prof. Pta­
szyckiego, dalej pracę bibliograficzną, 
działalność archiwalną, wreszcie wspom­
nienia osobiste o zmarłym uczonym.

Z Pol. Tow. Chemicznego. Oddział wi­
leński obrał nowy zarząd, do którego we­
szli: prof. dr. W. Karaffa-Korbutt — pre­
zes, dr. J. Goworecka — skarbnik, mgr. L. 
Filipczyk — sekretarz, dr. A. Basiński 
i dr. L. Kamieński — referenci naukowi 
oraz prof. E. Bekier i prof. E. Michalski — 
członkowie komisji rewizyjnej.

Wileńskie Tow. Filozoficzne odbyto po­
siedzenie z odczytem prof. dr M. Masso- 
niusa, pt. „Książka prof. dr. iasinowskie- 
go: „Wschodnie chrześcijaństwo a Rosja“.

ŚLĄSKI WIECZÓR LITERACKI
Z Bielska donoszą nam:
Bielsko jest nietylko wielkiem centrum

fabrycznem, ale także niemalem centrum 
niemczyzny śląskiej, to też wieczór lite­
racki, urządzony w teatrze miejskim przez 
Związek Powstańców miał jakby specjal­
ne kulturalne znaczenie. Miejscowa inte­
ligencja przybyła w znakomitym komple­
cie, zebranych powitał prez. miasta dr. 
Przybyła mówiąc o znaczeniu literatury 
w życiu odrodzonego Śląska. Następnie 
zabierali glos zaproszeni literaci. Na te­
mat „Powstańcy śląscy w bclletrystyce 
polskiej“ mówił przybyły prof. A. Jesio- 
nowski. P. Kazimiera Albcrti wygłosiła 
dwa swoje wiersze, poczem autor „Ber i 
Bajek", gorącą owacją powitany prof L8- 
goń recytował wiersze Ficrii, bajki imicli 
oraz humoreski własne. Literat i malarz 
p. Adam Bunsch, autor wystawionej w 
Krakowie sztuki „Koń parowy“ odczytał 
dwa swoje opowiadania, p. Kossak-Szczuc- 
ka zapoznała słuchaczy ze swoją nowelą 
„Połów Jantaru“, osnutą na dziejach IX 
wieku. Prozę reprezentował dalej Gustaw 
Morcinek fragmentem swej opowieści „On- 
draszek“, poezję miejscowy autor p. Lu- 
bcrtowicz, którego wiersze, również jak 
dwa utwory nieobecnej osobiście Marji 
Pawlikowskicj-Jasnorzewskicj zostały wy­
głoszone przez recytatorów, wreszcie poeta 
awangardy Juljan Przyboś, który czytał 
swe utwory sam. Zapowiedziany jeszcze E. 
Zegadłowicz nie przybył. Wieczór ten stal 
się wydarzeniem kulturalncm; warto ży­
czyć, aby podobno imprezy częściej były 
organizowane. A. J.

tysiąca dolarów. Dotacja rządowa spa­
dla wprawdzie do 13 tys. zł, ale z pod­
wyższonych opłat studenckich na 
bibljotckę przypadłe 92 tys. zł. Taki 
wzrost wpływów pozwolił na zwiększe­
nie liczby abonowanych pism zagra­
nicznych z 93 do 142, oraz na uzupeł­
nienie zbiorów przez zakup nowych 
książek.

Choć zwiększone, wpływy te/nie po­
krywają naturalnie potrzeb Bibljoteki 
Jagiellońskiej. Dość wspomnieć, że 
przed wojną abonowano 400 czasopism, 
a jeszcze w roku 1931 — 296, Tak sa­
mo nie są wystarczające obecne wy­
datki na uzupełnianie księgozbioru. 
Ofiarność społeczna musi przyjść z po­
mocą najstarszej naszej Bibljotece. Du­
żą pomoc okazują stale: Towarzy­
stwo Przyjaciół Bibljoteki Jagielloń­
skiej, dr. Stanisław Henryk Badenł, 
oraz autorzy, nadsyłający swe dzieła. 
Z zagranicznych ofiarodawców wymie­
nić trzeba: rząd francuski, fundację 
Carnegiego i in. Do powiększenia 
zbiorów przyczynia się też wymiana 
wydawnictw z instytucjami krajowe- 
mi i zagranicznemi.

Nadzieję, że przyszłość Bibljoteki 
Jagiellońskiej będzie lepsza, budzi

MUZYKA
Czajkowskiego „Mazep«“ będzie nie dlu. 

go wstawiony w praskiem Narodnem Di- 
vadie. „Mazepę" poznaliśmy w Poznaniu 
w, ostatnim roku dyrekcji Stermicha. Re­
żyserował Zygmunt Zaleski, który stwo­
rzył niezapomnianą postać tragiczną sta­
rego kozaka.

„Czterech grubłanów“, operę Wolff-Fer- 
rariego wystawiła Opera wiedeńska pod 
rożyserją dra »A'allensteina. Przyjęcie by­
ło życzliwe i pełne suk-esu.

Prokofjew we Wtosneh. Z Rzymu do­
noszą nam |rm): Po koncercie rzymskim, 
który nie przyniósł Prokofjewowi zbytnich 
entuzjazmów, udał się muzyk rosyjski w 
dalszy objazd. Ostatnio urządzi! w Medio­
lanie koncert kompozy.orski. Wykonano 
na nim szereg dziel na kwartet smyczko­
wy (udział wziął kwartet Poltronieri), for­
tepian, oraz instrumenty sm> czkowe i klar­
net (uwertura na tematy hebrajskie).

TEATR
Pańszezyznian; teatr istniał w Rosji w 

końcu XVIII i do początków XIX wieku, 
jak wykazuje Tatjana Dy unikowa w świe­
żo wydanej w Moskwie pracy „Kriepóstnoj 
tieatr". Właściciele ziemscy organizowali z 
chłopów pańszczyźnianych trupy teatral­
ne, których było w Rosji około 180. Grały 
one bądź po wsiach, gdzie byty dwory i 
pałace pańskie, bądź po miastach guber- 
nialnych.

„Kukiełki u Hawe’ki“. Z Krakowa piszą 
nam (kt): Wesoła rodzinka lalek, która 
pod auspicjami Magdaleny Samozwaniec i 
Artura M. Swinarskiego produkuje się te­
raz w czcigodnych salach Hawelki, pocho­
dzi w linji prostej od Zielonego Balonika 
jako dziadka, i od poznańskiej Różowej 
Kukułki jako mamusi. Od dziadzia wzięła 
apolityczność, w przeciwieństwie do „szo­
pek politycznych", 'akie od r. 1920 się po­
jawiały. Mamusia przekazała znów dzie­
ciom pewien typ doskonałego dowcipu, w 
którym schodzi się zarówno element kra­
kowski, reprezentowany przez Magdalenę 
Samozwaniec, jak poznański w osobie A. 
M. Swinarskiego. Kukiełki zajmują się 
wyłącznie Krakowem, tak jak to czynił Ba­
lonik, są więc jakby groteskowem odbiciem 
krakowskiego klimatu panującego w sztu­
ce i w kulturze Koncepty świetne, mclo- 
dje dobrane bez zarzutu, powodzenie o- 
gromne. „Kukiełki u Hawelki“ istotnie 
„zapełniają poważną lukę" w życiu kra- 
kowskiem, jak się określa wytwornym i 
rzadko spotykanym zwrotem naszego 
dziennikarstwa, (kt)

RUCH REGJONALISTYCZNY
Trójjęzyczna książka o Huculszczyżnle,

Niebawem ukaże się po polsku, po nie­
miecku i po angielsku praca p. t. „Na wy­
sokiej połoninie". Jest to opis obyczajów 
i życia naszej Huculszczyzny. Autorem jej 
jest dr. Stanislaw Vinzenz, pochodzący 
z rodziny od wieków na Pokuciu zamie­
szkałej. Dr. Vinzenz jest autorem wielu 
dziel filozoficznych o Heglu, Feuerbachu, 
o psychologji buddyzmu i in. Tcmi dniami 
wygłosi! w Wilnie odczyt p .t. „Obrazy, 
dumy i gawędy z wierzchowiny hucul­
skiej“, osnuty na wyjątkach ze wspomnia­
nej książki.

Książki nadesłane
Konstanty Srokowski: „Na czerwonym 

Olimpie". Lwów. Warszawa. Księg Polska 
13. Połoniecki.

Tadeusz Grabowski: „Próba syntezy 
nowej nauki o literaturze" Odb. ze Spra­
wozdań Polskiej Akadcmji Umiejętności. 
Tom XXXVIII. Nr. 5.

Jan Sztaudynger: „U źródeł Polski . 
Poznań 1933.

fakt, że władze postanowiły wznowić 
budowę nowego gmachu Bibljoteki. 
Może nareszcie kilkakrotnie przery­
wana budowa zostanie ukończona i 
Bibljoteka Jagiellońska, otrzymując 
własny gmach, otrzyma fundamenty 
przyszłego rozwoju i możność zabez­
pieczenia posiadanych skarbów.

Pisma nadesłane
„Przegląd Współczesny". Nr. 142. Tre^ 

K. Domin: ..Ochrona przyrody ze stanowi­
ska biologa". — J. Bystroń: „Obrzędy we­
selne w dawnej Polsce". — A. Krzyżanow­
ski: „Polityka kredytowa Rządu". —. • 
Ferenczi: „Trudności demograficzne miy 
dzynarodowej polityki społecznej". — • 
Ryngmanowa: „Źródła ideologiczne i »P * 
leczne dobrowolnej służby pracy w Niem­
czech“. — T. Sinko: „Przypływ i odpiy 
orfizmu“. — R. Dybcski: „Uniwersytet 
wśród przemian światowych". — Z. L. z 
leski: „Czterechsetlecie kościoła w Brou • 
— D. Filosofow: „Mickiewicz w Odcsi v. 
na Krymie“. — J. Metallman: „Emil 
erson". —• W. Lednicki: „Konstanty = 
kowski o wodzach bolszewizmu". y- r 
jekt transkrypcji z języka rosyjskiego 
polski". — Adr. Red. Kraków, ul. 
kowska 32,
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Wierzyciele bronią swych praw

• Otrzymaliśmy dwa glosy z kół wierzycieli, które zamieszczamy poniżej 
jako charakterystyczne przyczynki do dyskusji nad zagadnieniem stosunków 
między dłużnikiem a wierzycielem.

Jak należy rozumieć klauzulę dolarową?
Gazeta „Berliner Tageblatt“ nr. 84 

z drn. 19. 2. 1934 r. w dziale ekonomicz 
no-finansowym pisze:

W sprawie klauzuli dolarowej od- ’ ta, do złożenia hojnej ofiary na rzecz
nośnie do Hanowerskiej Prowincjonal­
nej Pożyczki.

„Sąd krajowy w Hanowerze zasądził 
związek prowincjonalny w Hanowe­
rze, stosownie do wniesionej skargi 
miejskiej kasy oszczędności, do wy­
płacania procentów pożyczkowych od 
notowanej w Berlinie w Hanowerze 6 
proc, (dawiniej 8 proc.) pożyczki pro­
wincjonalnej, serja I — w markach 
krajowych, podług jednakowo ustalo­
nej relacji do złota, a nie podług kursu 
zdewaluowanego dolara. Obecnie ob­
wieszczone uzasadnienie wyroku jest 
następujące:

„O stanie układu obligacyjnego nie 
stanowi tylko samo brzmienie doku­
mentu, lecz i to, co wystawiciel wie­
rzytelności chciał przyrzec, a kupują­
cy chiał pozyskać. Rzeczywistej woli 
wystawiciela dochodzić zatem należy 
podiug §§ 133, 157, 242 Kodeksu Cywil­
nego (B. G. B.) z okoliczności ogólnego 
znaczenia.

„Swojego czasu, ażeby rozwiać ist­
niejące wątpliwości o pewności marki, 
a kupującym zagwarantować stałość 
wartości ich inwestowanego kapitału, 
zaczęto stosować pojęcie marki w zlo­
cie, która wówczas jednakże jeszcze 
nie wyobrażała istniejącej waluty. W 
następstwie tego, mietylko wszyscy po­
litycy walutowi, lecz także i publicz­
ność opierali markę w zlocie na dola­
rze Stanów Zjednoczonych, którego 
wyjątkowe stanowisko zdawało się wy­
kluczyć jakiekolwiek nadwyrężenie 
wartości walutowej. Zatem wola wy­
stawiciela wierzytelności zasadniczo 
była nastawiona na dolara w zlocie, a- 
żeby stworzyć dla wierzyciela pewną 
ochronę dla jego pretensyj.

„Podwaliną zatem, umownego zo­
bowiązania jest złoto, a nie dolar jako 
pieniądz obiegowy, lecz jako monetar­
na zawartość złota.

„Podług stanu rzeczy, zgodnego z 
dobremi zwyczajami i uczciwością w 
dziedzinie zawierania interesów, moż­
na jako rzeczywisty dług, którym wy­
stawiciel chciał się obarczyć, uważać 
jedynie dolara jako monetę o zawar­
tości złota. Oskarżony jest zobowiąza­
ny swój dług uiszczać, stosownie do o- 
gólnie w Niemczech uznanego pojęcia 
o marce w złocie, równającej się 1/2790 
kg czystego złota = 1 R. M.“

Powyższy wyrok w Niemczech, jak­
kolwiek wynika z praktyki sądowej 
zagranicznej, ,atoli o znamiennej inter­
pretacji klauzuli dolarowej, odnośnie 
do wewnętrznej dolarowej pożyczki, 
także w oprocentowaniu zredukowanej 
— mimowolnie nasuwa na myśl iden­
tyczną praktykę, jaką niektóre insty­
tucje kredytowe w Polsce stosują przy 
wypłacaniu płatnych kuponów procen­
towych od dolarowych pożyczek, za­
ciągniętych wewnętrznie, Ł j. na tere­
nie Polski, zaś ujętych ustawą o kon­
wersji z dn. 29. 12. 1932 r.

Jedną z tak potraktowanych poży­
czek jest 4 i pół proc, (dawniej 8 proc.) 
dolarowa pożyczka ziemska, w listach 
zastawnych Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowego, emitowana w 1923 r. w 
czasie istnienia inflacyjnej mareczki 
Polskiej. Wspomniana instytucja, do­
konując wówczas emisji dolarowych 
wierzytelności, w ogólnie znanych o- 
kolicznościach położenia finansowego 
w kraju, niewątpliwie ożywiona była 
zasadniczą intencją wystawienia obli- 
gacyj o niezmiennej w ich istocie war­
tości, przeto mogła mieć tylko dolara 
w złocie na uwadze, a nie dolara jako 
Pieniądz obiegowy.

Niestety — to obowiązujące przecież 
awsze moralne zobowiązanie odsta­

wiono w kąt, czego dowodem działal­
ność kas Ziemstwa Kredytowego w Po- 
naniu, które płatne kupony nie ina- 
ze.) realizują na złote, jak podług 
ziennego kursu zdewaluowanego do- 

, ra, zamiast stosować jednakowy 
urs, ustalony w relacji do złota. Jest 

oczywiście bardzo korzystny, po- 
mpc,zn.y interes dla dłużnika, natomiast 

loda wprost rujnująca wierzyciela,

j'eśli się zważy, że wierzyciel już raz

I został pociągnięty z tytułu akcji od­
dłużeniowej, opartej na parytecie zło-

dłużnika — jak redukcja oprocentowa­
nia z 8 proc, na 4 i pół proc, i inne — 
wymierzonej w skali parytetu złota. 
Działanie akcji oddłużeniowej, opartej 
na parytecie złota, pociągnęło rów­
nież automatycznie i dłużnika do 
świadczeń podług parytetu złota na 
rzecz wierzyciela.

Założenie całej akcji oddłużeniowej 
bowiem w Polsce łitylko na parytecie 
złota jest oparte.. Taka jest myśl prze­
wodnia polskiego prawodawcy, a nie 
inna. W tem naświetleniu widoczny 
jest niezbity drugi dowód, że dłużnik 
ma obowiązek płacenia swych zobo­
wiązań podług parytetu złota.

Wierzyciele hipoteczni ponieśli dostateczne ofiary!
W dyskusji Senatu nad budżetem 

min. rolnictwa, senator Wańkowicz, 
mówiąc o ciężkiem położeniu rolnic­
twa wskutek spadku cen produktów 
rolnych, lansował projekt obniżenia 
wysokości kapitału wierzytelnego na 
hipotekach. Mówca uważał, że niezbęd­
ne jest przystosowanie ciężarów do 
zmienionej' siły nabywczej złotego, — 
zastrzegł jednak, że waluta musi po­
zostać nienaruszona.

Jak to należy rozumieć? Nie stosu­
jąc dewaluacji złotego, zdewaluować 
specjalnie wierzytelności hipoteczne, 
czyli skrzywdzić jednych na korzyść 
drugich. Trudno doprawdy przedsta­
wić sobie, aby podobny projekt mógł 
wejść w życie, byłoby to bowiem wkro­
czeniem na drogę bezprawia. Do tej 
pory wierzyciel lokując na hipotece 
tak wiejskiej, jak miejskiej, swój kapi­
tał (niezawsze odziedziczony, częściej 
zbierany przez szereg lat mozolną pra­
cą i oszczędnością) wierzył w istnienie 
prawa w postaci różnych przepisów 
zabezpieczających jego kapitał przed 
możliwością straty. Niedość na tem. 
w obawie przed spadkiem kursu złote­
go zabezpieczał swój kapitał, jako zło­
ty w złocie, lub w walutach obcych — 
tak zwanych mocnych (inna rzecz, że 
ta kalkulacja dzisiaj zawiodła), aby 
w razie spadku złotego móc odebrać 
swój kapitał w tej wartości, jaką 
przedstawiał w czasie wypożyczania.

Wierzyciel przez wprowadzenie u- 
stawy z dnia 29 marca 1933 r. bronią­
cej dłużników hipotecznych, już i tak 
ponosi ofiary, niedość, że obniżono od­
setki o połowę, lecz nadto skrępowany 
jest niemożnością wypowiedzenia ka­

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Koszty egzekucyjne. Władze podat­
kowe I i II instancji, stosując się do okól­
nika ministerstwa skarbu z dn. 5 kwietnia 
1933 r. L. D. V 14839/1, z reguły zaliczają 
koszty egzekucyjne płatnikowi według od­
wołania, wniesionego przeciwko wymiaro­
wi, gdy suma należna uległa obniżeniu. 
Podobne traktowanie sprawy kosztów 
egzekucyjnych stanowi niesłuszne obcią­
żenie podatników. Jeśli bowiem instancja 
odwoławcza ustali, iż wymiar pierwotny 
był za wysoki i tem samem obniża go sto­
sownie do faktycznego obowiązku podatko­
wego płatnika, niesłusznem jest, by koszty 
egzekucyjne pobierano od pierwotnie wy­
mierzonej kwoty wymiaru. W konkretnych 
wypadkach wchodzą tu często kwoty bar­
dzo znaczne, sięgające nieraz 20 proc, cał­
kowitej należności podatkowej, (k)

(p) Zajęcie należności wypłacanych 
przez skarb państwa i związki komunalne. 
Ministerstwo skarbu okólnikiem z dn. 21 
grudnia 1933 r. L. D. V 36976/1/33 wyjaśni­
ło, że mając na względzie, że stosowanie 
bez żadnych ograniczeń egzekucji na 
przedmiotowych należnościach mogłoby w 
wielu wypadkach opóźnić, a nawet unie­
możliwić wykonanie umów o dostawy lub 
roboty, wykonywane dla skarbu państwa i 
związków komunalnych, zarządziło, by u- 
rzędy skarbowe ograniczały zajmowanie 
należności, przypadających od skarbu pań­
stwa lub związków komunalnych przedsię­
biorcom lub dostawcom w trakcie wykony­
wania przez nich rr>ńt lub dostaw do wy­
sokości 25 proc. tya.. tiażności. (k)

Czas najwyższy stawić pytanie: czy 
to identyczne postępowanie przy wy 
płacaniu za kupony żywcem zapoży 
czone od kas prowincjonalnego związ 
ku w Hanowerze może być w Polsce 
dłużej tolerowane? Wszakże w byłym 
zaborze pruskim ten sam Kodeks Cy­
wilny obowiązuje, z pomocą którego 
zachłanność związku prowincjonalne 
go w Hanowerze, jak widzimy z wyro 
ku — prawnie została poskromioną.

Zatem i w tej identycznej sprawie 
zaczerpniętej z naszych stosunków, 
niech również polski sędzia zawyro 
kuje.

W tym stanie rzeczy, pierwszem 
zadaniem jest szybkie porozumienie i 
zorganizowanie się możliwie wszyst- 
kich posiadaczy omawianych obligacyj 
Akcja taka, aby była skuteczna i nie 
skończyła się niepowodzeniem, musi 
być prowadzona przez odpowiednich 
ludzi i w umiejętny sposób. Najprost- 
szem będzie, aby grono osób z koła 
posiadaczy powierzyło mandat zorga­
nizowania obrony interesów tak do­
tkliwie poszkodowanych jednej z ist­
niejących w Polsce spółek powierni­
czych, które dają gwarancję, że spra­
wa będzie pokierowana jak najlepiej.

T. W.

pitału do czasu trwania moratorjum, 
nawet jeśli dłużnik nie płaci odsetek 
nie wolno go skarżyć, zdany jest więc 
w zupełności na łaskę niezawsze su 
miennego dłużnika.

Gdyby przyszedł do skutku projekt 
senatora Wańkowicza, wierzyciel hi­
poteczny po kilkoletniem zamrożeniu 
swego kapitału (moratorjum ma być 
przedłużone) odebrałby go w kwocie 
50 lub 25 proc, swej dawnej wartości. 
Prawo to, a właściwie bezprawie zruj­
nowałoby drobnych kapitalistów, gdyż 
dostosowane byłoby prawdopodobnie 
tylko do osób prywatnych, jak ustawa 
z dnia 29 marca 1933 r. biorąca w obro­
nę kapitał instytucyj kredytowych. Z 
tych dobrodziejstw korzystaliby nie­
zawsze dłużnicy potrzebujący pomocy, 
którzy popadli w zly stan majątkowy 
wskutek złej konjunktury rolnictwa, 
nadmiernych podatków i świadczeń 
socjalnych. Dużo bowiem jest takich, 
którzy mając łatwy kredyt, obciążali 
majątki nie na inwestycje, ale na ży­
cie nad stan wyjazdy zagranicę lub 
poprostu przez nieumiejętne gospoda­
rowanie. Jeśli zachodzi konieczność 
ratowania zagrożonych ruiną rolni­
ków, niech się tego nie robi kosztem 
jednostek, ale ogółu, znaleźć się musi 
inny sposób wyjścia.

Myślę, że poruszona przezemnie kwe 
stja zainteresuje szerszy ogół związa­
ny z tą tak palącą sprawą. Należałoby 
poczynić starania, aby ten projekt nie 
wszedł w życie, byłoby to coś w rodza­
ju zmiany ustawy o uposażeniu pra­
cowników państwowych — z krzywdą 
małych, na korzyść wielkich!

Wanda T r.

Z KRAJU
(k) Sytuacja na rynkn pieniężnym. W

dniu 10 bm. na wszystkich pieniężnych 
giełdach europejskich panowała tendencja 
spokojna. Nie zanotowano żadnych więk­
szych skoków w notowaniach. Kursy dola­
ra, funta szterlinga, franka francuskiego, 
franka szwajcarskiego, lira włoskiego po­
dlegały tylko minimalnym wahaniom.

(k) Upadłość Polskiego Banku Handlo­
wego w Poznaniu. W dniu 8 marca rb. sąd 
grodzki w Poznaniu ogłosił upadłość „Ban­
ku Likwidacyjne - Kredytowego“ Sp. akc. 
w Poznaniu, dawniej Polskiego Banku 
Handlowego. Z chwilą tą przestała istnieć 
instytucja niegdyś odgrywająca poważną 
rolę w naszej dzielnicy. Założona w roku 
1872, jako Bank Włościański, służyła fi­
nansowaniu drobnego rolnictwa. W r. 1917 
bank zmienił nazwę na „Polski Bank 
Handlowy“. W odrodzonej Polsce bank po­
stawił sobie szczytne zadanie pionierstwa 
przemysłu i handlu polskiego, usprawnia­
jąc wybitnie swoją działalność w tym kie­
runku. Rok 1925 przynosi zachwianie się 
banku, później trzykrotny nadzór, a wresz­
cie pogłębiający się kryzys podrywa osta­
tecznie wypłacalność instytucji. Propono­
wany układ, nie dochodzi do skutku, tak, 
że bank zmuszony jest zgłosić upadłość. 
Zarządcą kasy upadłościowej sąd miano­

wał p. dyrektora Feliksa Gawrońskiego, 
dosiadane aktywa i możności płatnicze 
Janku, przedstawione szczegółowo na o- 
jtatnim terminie w sądzie grodzkim, ra­
tują nadzieje, iż pretensje wierzycieli bę- 
!ą prawdopodobnie w znacznej mierze za- 
■pokojone.

(k) Konsumcja ryżu i drożdży w Polsce 
zachodniej. W r. 1933 konsumcja ryżu 
wzrosła stosunkowo znacznie w porówna­
niu z r. 1932. Mianowicie spożycie tego ar­
tykułu w całej Polsce wyniosło w r. 1932 — 
32.768 tonn, zaś w r. 1933 — 35.275 tonn. 
Również w województwach zachodnich 
konsumcja ryżu wzrosła, mianowicie z 
4.765 tonn na 5.994 tonn. Naodwrót, kon­
sumcja drożdży w r. 1933 spadła w porów­
naniu z r. 1932, mianowicie w całej Polsce 
z 7.965 na 6.996 tonn, zaś w województwach 
zachodnich z 1.413 na 1.171 tonn. (AZ)

(k) Wzrost ilości wykupionych świa­
dectw przemysłowych. Z opublikowanej w 
zeszycie 6 „Wiadomości Statystycznych“ 
tablicy, dotyczącej świadectw przemysło­
wych i handlowych, widoczny jest wzrost 
ilości świadectw przemysłowych, wykupio­
nych na 1934 r. w okresie od listopada do 
końca stycznia r. b. w stosunku do tego 
samego okresu r. ub. Wzrost ten wynosi 
około 5%. W woj. pomorskiem wzrost wy­
nosił 2 proc., woj. poznańskie wykazuje 
spadek 3 proc. Liczba świadectw przedsię­
biorstw handlowych, wykupionych w tym 
samym okresie, wykazuje w porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub. spadek, wy­
noszący ok. 1 proc., przyczem w większych 
miastach spostrzega się w ogólnej sumie 
wzrost ok. 3 proc., z czego wynika, że spa­
dek dotknął mniejsze miasta i wsie.

PASY PĘDNE 1063
ARTYKUŁY TECHNICZNE

Z. MAZURKIEWICZ, sP z».«-
Poznań, Kantata 8/9 — tol. 30-22.

Z ZAGRANICY
(z) Zwyżka cen w Czechosłowacji. Ten­

dencja zwyżkowa cen daje się w dalszym 
ciągu odczuwać. I tak. cena skór suro­
wych podniosła się o mniej więcej 28 proc. 
Piekarze prascy zażądali, by zezwolono im 
na podniesienie cen Chleba o 20 halerzy na 
kg., a to ze względu na podwyższenie cen 
mąki. W praskim urzędzie krajowym od­
był się zjazd wszystkich starostów z całych 
Czech, przyczem otrzymali oni instrukcje, 
jakiemi środkami zwalczać należy wzrost 
cen.

(z) Fiat bez zysku. Donoszą z Medjola- 
nu, że największa włoska fabryka samo­
chodów „Fiat“ (Fabrica Italiana Automoli- 
li Tori.no), której kapitał akcyjny wynosi 
400 milj. lirów, zamyka rok operacyjny 
1933 zyskiem brutto 37.7 milj. lirów wobec 
40.5 milj. za rok 1932. Cały ten zysk pochło­
nięty jest przez koszta handlowe, podatki, 
procenty i inne, tak że rok ten nie przy­
niósł zupełnie czystego zysku. Pomimo to 
ma być podobno wypłacona dywidenda w 
wysokości 5 proc., na którą użytoby części 
zysków z lat poprzednich.

(z) Zerwanie rokowań angielsko - litew­
skich. W angielsko - litewskich rokowa­
niach handlowych nastąpiła przerwa, któ­
ra jest prawie równoznaczna z zerwaniem 
rokowań. Członkowie delegacji litewskiej 
powrócili już do Kowna, Obecnie w łonie 
rządu toczą się narady nad sytuacją, wy­
tworzoną stanowiskiem Anglji. zmierzają­
cym do znacznego obcięcia kontyngentów 
litewskich na masło i bekony. W kołach 
gosoodarczych przewidują, że narazie pro­
wadzone będą rokowania na drodze dy­
plomatycznej.

(z) Wzrost wywozu drzewa z państw 
wschodnio-europejskich. W ciągu roku 
1933 wywóz drzewa tartego z państw Euro­
py wschodniej podniósł się bardzo poważ­
nie, do czego przyczynił się wydatnie 
wzrost cen (o 20 do 30 proc.). Koniunktura 
eksportowa wyraziła się osiągnięciem naj­
wyższego poziomu wywozu od roku 1930. 
Eksport rosyjski w porównaniu z 1932 r. 
wzrósł z. 9,98 na 1,07 milj. standartów, fiń­
ski z 0,73 na 0,93, szwedzki z 0,76 na 0,90, 
polski z 0,16 na 0,36, łotewski z 0,09 na 
0,19, estoński z 0,020 na 0,025, litewski z 
0,05 na 0,07 milj. stand. Również bieżący 
rok zapowiada się dobrze dla eksportu 
drzewa/
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Wyspa, która ma być rozsadzona dynamitem
Rozbito się u jej brzegów 213 okrętów

W pobliżu Nowej Szkocji znajduje się 
mała, piaszczysta wysepka Sabie Island, 
której sława nosi w sobie ponury tragizm. 
W ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat, to 
znaczy od czasu, od którego datują się 
sprawozdania kanadyjskiego biura komu­
nikacji morskiej, rozbiło się o skaliste wy­
brzeże wyspy 213 okrętów.

Sześć katastrof rocznie, to bądź co bądź 
pozycja przerażająca w dziejach żeglugi, 
zważywszy, że powoduje ją mała, piaszczy­
sta, nieprzydatna wysepka. Na przestrzeni 
kilkuset kilometrów ciągnie się zdradliwy 
łańcuch skał podwodnych, których naj­
wyższy szczyt stanowi wystająca nad po­
ziom morza Sabie Island. Wysepka ma 40 
kim długości, lecz zaledwie dwa kilometry 
szerokości. Nigdzie niema najmniejszej na­
wet zatoki, zachęcającej do wypoczynku. 
Morze toczy z wyspą stalą, zaciętą walkę, 
wściekle z powodu natrafiania na nieprze­
widziany opór. Nawet podczas pogodnego, 
rozbłękitnionego nieba szaleje koło Sabie 
Island żywioł wodny. Gęste opary mgły o- 
taczają wyspę, zasłaniając nadpływającym 
okrętom groźne niebezpieczeństwo.

Bywały wypadki, że rozbitkom udawało 
się wydostać cudem na ląd. Groziło im 
wówczas inne niebezpieczeństwo, śmierć z 
głodu. Roślinność wyspy jest bardzo ubo­
ga. Jeden tylko brzeg zazieleniony jest 
morską trawą, ponadto rośnie w bardzo 
skąpej ilości jagoda, tak kwaśna i cierpka, 
że nie można jej spożywać. To też maryna­
rze unikają z trwogą tego „grobowca 
Atlantyku“.

Według starych kronik, znalazł się z 
końcem ośmnastego wieku dobroczyńca, 
który starał się złagodzić losy rozbitków, 
ratujących się na Sabie Island. Był to bo­
gaty kupiec Tomasz Hancock z Bostonu, 
któremu udało się wyratować z tego pust­
kowia i wrócić do ojczyzny. W roku 1790 
wyruszył Hancock z okrętem naładowa­
nym bydłem, nierogacizną, kozami i koń­
mi, oraz nasionami, aby na wypadek kata­
strofy mogli rozbitkowie pożywić się mię­
sem tych zwierząt i owocami roślin przy­
wiezionych. Istotnie czyn ten okazał się 
bardzo przydatny. W parę lat później wiel­
ki angielski trójmasztowiec rozbił się o 
skały i zatonął, przyczem około 1000 ludzi 
znalazło śmierć w nurtach oceanu. Urato­
wało się zaledwie 72 rozbitków, którzy do­
płynęli szczęśliwie do Sabie Island i wege­
towali na wyspie, nie cierpiąc głodu dzięki 
szczodrobliwości Hancocka. Z czasem jed­
nak zwierzęta wyginęły, roślinność zamar­
ła. Pozostały tylko konie, które zdziczały 
i odznaczają się odmiennym wyglądem, 
aniżeli ich przodkowie. Mają długi, puszy­
sty włos, długie grzywy i ogony, sięgające 
aż do ziemi.

W obawie przed katastrofami i śmier­
cią głodową, osiedlono też na wyspie kró­
liki. Rozmnożyły się one w właściwy im

Wytwórnia angielska London 
Film — United Artists na­
kręciła film, osnuty na tle 
tragicznych dziejów Henryka 
VIII( jednego z największych 
królów Anglji. Henryk VIII 
miał sześć żon. Anna Boleyn, 
oraz Katarzyna Howard zo­
stały ścięte, z Katarzyną Ara­
gońską i Anną de Cleves się 
rozwiódł, Jane Seymour u- 
marła, wydając na świat sy­
na, następcę, tronu; jedynie 
Katarzyna Parr przeżyła swe­
go królewskiego małżonka. 
Wspaniała wystawa, roz­
mach, nie mówiąc już o grze 
Charlesa Laugh tona,, który w 
filmie tym stwarza kapitalną 
wprost kreację jako król 
Henryk VIII, składają się na 
niespotykane dotąd w dzie­
jach kinematografii arcy­

dzieło.

Klucz do wygranej na taterji?
Całe Włochy poruszone zostały wiado­

mością o odkryciu pewnego profesora, u- 
krywającego się pod inicjałami G. O. Pro­
fesor G. O. odnalazł w bibljotece szpitala w 
Torre Boldone starą książkę medyczną, 
wydaną w XVII wieku. Między stronicami 
książki natrafił podczas wertowania jej na 
kilkanaście luźno włożonych pożółkłych ze 
starości zadrukowanych cyframi kartek. 
Po bliższem przyjrzeniu się stwierdził pro­
fesor G. O., iż są to kolejne tabele wygra­
nych loteryjnych za okres od r. 1835 do 
1883 roku. ’ W tem miejscu profesor zasta­
nowił się i zaczął doszukiwać się przyczyn 
i okoliczności, jakie towarzyszyć mogły lub 
musiały takiemu skompletowaniu tabel 
wygranych. Wydało mu się pewnem, iż 
ten, kto tabele te skolekcjonował, uczynił 
to celowo, aby odnaleźć może klucz dó od­
gadywania cyfr, na jakie paść mogą wy­
grane.

Wychodząc z tego założenia, profesor G. 
O. wziął tabelę wygranych loterji z roku 
1933 i zaczął je porównywać z tabelami lat 
1835—1883. Do pomocy zaprosił znajomego 
matematyka, wraz z którym przystąpił do 
żmudnej pracy nad zestawianiem i porów­
nywaniem szczęśliwych tern i kwaterń. W 
wyniku swoich badań i obliczeń prof. G. O. 
twierdzi, iż odnalazł klucz do L zw. serji

sposób, lecz gdy pewnego dnia rozbił się w 
pobliżu Sabie Island jakiś stary okręt, pe­
łen szczurów, biedne króliki padły ofiarą 
tych krwiożerczych gryzoni ów. Szczury 
rozpanoszyły się na wyspie do tego stop­
nia, że rząd zmuszony był wypowiedzieć 
im energiczną wojnę przy pomocy kotów, 
których cały transport wysiedlono na Sa­
bie Island. Władze nie przewidziały 
jednak tego, że wypadną z deszczu pod 
rynnę. Wyspa zamieniła się w jedną wiel­
ką kolonję dzikich kotów, której mieszkań­
ców musiały znowu wytępić specjalnie 
sprowadzonemi w tym celu psami. Przy­
wieziono znowu transport królików, lecz 
wudocznie nie było przeznaczone tym zwie­
rzątkom zyskać na w'yspie praw obywatel­
stwa, gdyż drapieżne ptaki morskie z po­
bliskiego wybrzeża kanadyjskiego wytępi­
ły je doszczętnie.

W roku 1804 rozpoczęła się dla wyspy 
Sabie Island epoka tak romantycznych i 
awanturniczych przygód, że nie dorównu­
je im najbardziej fantastyczna róbinzona- 
da. Wyspa stała się niebezpieczną centra­
lą korsarstwa. Mianowicie kilku obywateli 
Nowej Szkocji wystarało się u rządu o pra­
wo osiedlenia się na wyspie. Wżamian za 
bezpłatne narzędzia rolnicze, zboże, płótno 
i t. p. obiecali udzielać bezinteresownie po­
mocy okrętom, które znajdą się w niebez­
pieczeństwie. Przyrzeczenie swoje zreali­
zowali w' potworny sposób. Na widok zbli­
żającego się okrętu zapalali ogień, udając 
rozbitków. Gdy wreszcie powodowany obo­
wiązkiem niesienia pomocy statek zbliżał 
się do brzegu, napadali na niego, i obrabo­
wywali, a marynarzy mordowali bezli­
tośnie. Te potworne wieści dotarły wresz­
cie do Nowej Szkocji. Na wyspę wysłano 
ekspedycję karną, lecz bezskutecznie. Oka­
zało się, że ktoś uprzedził bandytów, któ­
rzy zdołali zbiec. Znaleziono tylko szczątki 
rozbitych beczek i skrzyń oraz szkielety 
pomordowanych, łatwowiernych maryna­
rzy.

Dopiero w roku 1827 założono na wyspie 
stację ratunkową dla przejeżdżających o- 
krętów, którym w tern miejscu stale grozi­
ło niebezpieczeństwo. Z końcem 19 wieku 
stanęła tam latarnia morska. Nie na wiele 
się jednak zdała. Podobnie jak poprzednio, 
następowała katastrofa za katastrofą, a 
nawet sama latarnia morska uległa kilka­
krotnie huraganom. Po dziś dzień rozbija­
ją się tam przeciętnie cztery okręty rocz­
nie. Stwierdzono ostatnio, jak donosi pra­
sa amerykańska, że wyspa, którą słusznie 
zwią marynarze „grobowcem Atlantyku“, 
sama skazana jest na zagładę. Rząd nosi 
się obecnie z zamiarem zniszczenia wyspy 
zapomocą dynamitu i zniwelowania są­
siedniego terenu dna morskiego, aby po­
dróż po tych szlakach zrobić całkiem bez­
pieczną. S. F.

numerów szczęśliwych, które powtarzają 
się co pewien okres. Jeśli teorja profesora, 
ukrywającego się dotąd skromnie pod lite­
rami G. O., ma szanse prawdopodobień­
stwa, należy oczekiwać, iż w ciągnieniach 
loteryjnych roku bieżącego odniesie on 
wielkie sukcesy t zdobędzie wielkie wy­
grane.

Ile jest prawdy w historji odkrycia pro­
fesora z Torre Boldone, powie nam o tem 
wkrótce prasa włoska.

.......

Buffalo Bill poluje
Duch Buffalo BilTa spogląda zapewne z 

radością zmieszaną ze smutkiem na bez­
kresne stepy Oklahomy, gdzie pasą się na 
wolności stada bizonów, bo oto rząd Sta­
nów Zjednoczonych wydał pozwolenie na 
otwarcie sezonu miesięcznego polowań na 
te żyjące już dzisiaj tylko w wielkich re­
zerwatach krewniaki naszych żubrów.

Bizony należały dawniej do licznie re­
prezentowanej fauny stepowej, ale Buffalo 
Bill i jego rodacy, posuwając się wciąż da­
lej i głębiej na zachód, wyparli i wytępili 
bizony tak, iż dzisiaj większe ich stada 
znajdują się tylko w rezerwatach stepo­
wych Oklahomy. Otóż na przestrzeni 10.000 
hektarów mogą polować w ciągu 30 dni 
myśliwi, którzy otrzymali pozwolenie na 
ten okres. Liczba pozwoleń jest ściśle, ogra-

niczona, a wśród myśliwych znajdują się 
przeważnie zawodowi poszukiwacze i do­
stawcy zwierzyny, którzy spodziewają się 
zarobić ładny grosz na dostawie zabitych 
bizonów do wielkich miast zachodu i 
wschodu. Pieczeń z bizona uważana jest 
za wielki i rzadki przysmak i ze względu 
na rzadkość stanowi bardzo drogie danie. 
To też wielkie restauracje i kluby nowo­
jorskie zamówiły już zgóry pewną ilość u- 
polowanych bizonów. K.

Związek karłów
Na Węgrzech powstaje jedyny w swoim 

rodzaju związek karłów i karlic. W skład 
związku mają wejść wszyscy żyjący w ob­
rębie Węgier karły i karlice w liczbie 259. 
Inicjatorzy i organizatorzy związku moty­
wują potrzebę i cel powstania nowej orga­
nizacji tem, że wobec małego wzrostu 
„związkowców“ powinni oni korzystać z 50 
proc, ulg we wszystkich zakładach rozryw­
kowych, teatrach, na koncertach, pozatem 
na kolejach, tramwajach, autobusach etc. 
etc. Mało tego — związek ma wystąpić 
również z żądaniem pod adresem minister­
stwa oświaty, by dla dzieci z małżeństw 
karłów- czesne było obniżone o połowę. 
Tymczasem organizacja związku posuwa 
się naprzód i w końcu bieżącego miesiąca 
ma być zwołane w Budapeszcie pierwsze 
walne zebranie.

Hodowanie olbrzymów
Dwaj profesorowie szwajcarscy F. Lud­

wig i I. Ries w Bernie, przeprowadzają 
bardzo ciekawe doświadczenia, mające wy­
kazać, czy światło kolorowe wywiera jaki­
kolwiek wpływ na rozwój indywiduów. 
Doświadczenia te przeprowadzono na 
szczurach, które trzymano w klatkach z 
wyłączeniem światła dziennego, których 
nakrycia zaopatrzone były w optycznie 
zbadane filtry z szkła czerwonego i nie­
bieskiego. Młode szczury pod szkłem czer- 
wonem rozwijały się znacznie korzystniej 
i szybciej. Waga ich była o ca. 89 gr. więk­
sza niż szczurów, chowanych pod zwyczaj­
ną białą szybą. Między niemi znalazły się 
prawdziwe olbrzymy, których stan zdrowia 
był znakomity. Pod szkłem niebieskiem 
zwierzęta były także nieco silniejsze, lecz 
nie dorównywały ani w przybliżeniu oka­
zom z pod szkła czerwonego.

Podobnie korzystne wyniki uzyskano z 
sałatą, pszenicą i innemi roślinami, tutaj 
jednakże z uszczerbkiem dla zabarwienia 
zielonego.

Uczeni szwajcarscy stwierdzili również, 
że pewne zwierzęta mają instynktywnie 
niejako słabość do światła czerwonego i 
koloru czerwonego.

Przypuszcza się, że wpływ dodatni na 
rozwój zwierząt pozostaje w związku z 
witaminami wegetacyjnemi, które doznają 
aktywizacji przez kolor czerwony.

Badacze szwajcarscy są zdanie, że przy­
puszczalnie naświetlenie czerwone wpły­
wać może także dodatnio na rozwój czło­
wieka, szczególnie w wieku dziecięcym.

W i p.

Rany bez szwów
Leczenie ran, które musiały być zeszy­

te, szczególnie wyciąganie nici jest często­
kroć bolesne i stanowi poważne obciążenie 
nerwów dla osłabionego organizmu pacjen­
ta Obecnie pewien lekarz w Kopenhadze, 
Einar Dujardin, wpadł na pomysł spajania 
ran bez ich zeszywania. Na podstawie licz­
nych prób, lekarz duński proponuje nale­
piać w odległości mniejwięcej jednego cm 
od rany wzdłuż jej skrawki leukoplasmy 
w ten sposób, że zrazu brzeg plasmy od 
strony rany nie zostanie przyklejony. Na­
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Ewa Bandrowska - Turska
słynna śpiewaczka koloraturowa wystąpi 
w Teatrze Wielkim jedyny raz we wtorek 

dnia 13 bm. w operze „Triayiata“.

stępnie ściąga się nićmi już hie brzegi rac 
ny, lecz wolne brzegi leukoplasmy, które 
się następnie także przykleja do skóry. 
Przy szczególnie głębokich ranach oczywi­
ście będzie trzeba dla uniknięcia zbyt 
wielkiego napięcia osobno dać specjalny 
szew wewnętrzny, niedotykający epider* 
mis.

Metoda ta zapewnia także zabliźnianie 
się rany bez poważniejszej blizny i zasłu­
guje na uwagę także z punktu widzenia 
kosmetycznego. WiP

Radjo bez anteny
Z Holandji przychodzą wieści o sensa­

cyjnym wynalazku inżyniera Strutta. Wy­
nalazek ten polega na konstrukcji aparatu 
radjonadawczego bez anteny. Jeżeli wyna­
lazek ten da się zastosować w praktyce, 
będzie on miał szczególne znaczenie dla 
radjotelegrafji w razie wojny, gdyż anteny 
ulegają b. łatwo uszkodzeniom.

Poezja.
Literat przechodzi z żoną przez ulicę. 

W tem żona przystaje przed wystawą.
— Patrz, ten kapelusz to poemat!
--Kto kiriuje dzisiaj poematy?

Dziś Dziś
Koncert

Tadeusza Wituskiego
w auli o godlz. 20. Program obejmuje 
utwory Bacha, Chopina itćL

Cały dochód przeznaczony na świę­
cone dla biednych pod opieką Pań Win- 
centek par. Łazarskiej. Bilety do naby­
cia jeszcze przy wejściu na salę.

Koncert muzyki angielskiej
odbędzie się nie w poniedziałek, lecz 
we wtorek, dn. 13 inarca rb„ godz. 20 
w sali koncertowej św. Marcina.

Z najnowszej mo­
dy paryskiej: J 
Piękny kóstjum 
wiosenny w kolo­
rze piaskowymi 
krawat z brązo­
wego astrachanu, 
pasek zakończony 
dużym brązowym 
guzem z drzewa-



WIADOMOŚCI SPORTOWE
Pierwsze zgłoszenia 

do biegu
„Kurjera Poznańskiego“
W sobotę zamieściliśmy regulamin te­

gorocznego biegu na przełaj o puhar „Ku­
rjera Poznańskiego“, a już w poniedzia­
łek organizatorzy otrzymali pierwsze zgło­
szenia a mianowicie 15 zawodników po­
znańskiej „Warty" oraz Fiałki z „Craco- 
vii".

Zgłoszenia przyjmuje sekr. POZLA p. 
K. Mondralówna Poznań, ul. P. Jackow­
skiego 72 łub w lokalu AZS. (Zamek-War- 
townia).

Rozgrywki klasy A POZPN.
Losowanie wiosennego koła rozgrywek

Losowanie to odbyło się w lokalu związ­
kowym i dało następujący wynik:

25. 3. godz. 11: „HĆP" i „Sparta" oraz 
„Polonja'' Leszno i „Warta“; godz. 15: ,.U- 
nja" Kościan i „Legja“ oraz „Ostrowsk' K. 
S.“ i „Sokół“ Leszno. — 8. 4: g. 11: „Spar­
ta" i „OKS“; godz. 14: „KPW“ i „Legja“; 
godz. 15: „Unja“ i „HCP"; 15. 4. godz. 10.30: 
„Warta“ i „Ostrovia“; godz. 15: „OKS" i 
„Unja“ oraz „Polonja" i „Sparta“; godzina 
14: „HCP“ i „KPW“; godz. 16: „Legja" i 
„Sokół“. — 22. 4. godz. 11: „Sparta" i . Ił­
ują“; godz. 14: „KPW" i Polonja"; godz. 
15: „OKS“ i „Ostrovia" oraz „Sokół“ i „H- 
C. P.“; godz. 16: „Warta" i „Legja“. — 29. 
4. godz. 11: „Warta“ i „HCP"; godz. 15: „0- 
strovia“ i „Sparta“, „Polonja“ i „Sokół“ o- 
raz „Unja' i „KPW". — 10. 5. godz. 15 30 
„KPW" i „Ostroyia"; godz. 16: „Sokół" i 
„Warta". — 13. 5. godz. 11: „Sparta" i „Le­
gja“; godz. 12.00 „KPW" i „Sokół"; godz. 
15: „Polonja" i „Unja"; godz. 16: „HCP" i 
„Ostrovia" oraz „OKS" i „Warta". — 27. 5. 
godz. 15: „Ostrovia" i „Polonja". — 10. 6. 
godz. 11: „Warta" i „KPW“; godz. 15: „Le­
gja“ i „Polonja" Oraz „Ostroyia" i „Unia"; 
godz. 16: „Sokół" i „Sparta" oraz „HCP“ 
i „OKS“. — 17. 6. godz. 11: „KPW“ i „Spar­
ta“; godz. 15: „OKS" i ,;Polonja"; godzina 
1630: „Sokół" i „Ostroyia"; godz. 17: „Le­
gja“ i „HCP“ oraz „Unja" i „Warta". — 
24. 6. godz. 11: „Sparta" i „Warta"; godz. 
16: „KPW" i „OKS", „Polonja" i „HCP", 
„Unja" i „Sokół" oraż „Ostroyia" i „Le­
gja'. -17. godz. 16: „Legja“ i „OKS" .

Cienka atletvka
Mistrzostwa Polski w zapasach i dźwi­

ganiu ciężarów odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę w Łodzi. Kluby poznańskie z U- 
wagi na sukcesy odniesione w ubiegłym 
roku zamierzają zawody te licznie obesłać 
Prawdopodobnie pojadą mistrzowie i wi­
cemistrzowie okręgu we wszystkich wa­
gach. (wz)

Lekka atletyka
Mistrzostwa zimowe pań i panów odby­

ły się w hali „Sokoła". Obszerny program, 
mimo sprawnego przeprowadzenia zawo­
dów przeciągnął się ponad cztery godziny, 
czego powodem były liczne skoki przepro­
wadzone na jednej tylko skoczni. Poszcze­
gólne punkty programu były dobrze obsa­
dzone tak u pań jak i u panów, choć u o- 
statnich zauważyliśmy brak kilku asów 
jak _ Heljasza, Tiłgnera, Lesickiego, Żabc­
zyńskiego i in. Panie za to, — poza Aliń- 
ską _ w komplecie. Świetną formę wyka­
zał Janowski, Schmidt, Zakrzewski, u pań 
Jasieńska i Piasecka.

50 m: 1. Spychała (W) 6.2 s., 2. Eggert 
(S), 3. Adamkiewicz (S), 4 Stryczyński (W); 
»O m: 1. Balcer (A) 9.5 s., 2. Jezierski (W), 
3- Spychała (W), 4. Stryczyński (W); 800 
m: 1. Janowski (W) .2.14,3, 2. Siuda (A), 3. 
Urbaś (S). 4. Mrozik (A); 3000 m: 1. Jaku­
bowski (KPW) 10.8,8, 2. Płotkowiak (SMP), 
3- Kegel K. (SMP), 4. J. Kegel (SMP); 3X800 
m: 1. Warta II (Kniec, Ereński, Jezierski), 
2- Warta I, 3. Sokół, 4. SMP. Zwycięska 
drużyna jeszcze po ostatniej zmianie była 
na czwartem miejscu. Świetny bieg Jezier­
skiego zapewnił jej zwycięstwo. Kula: 1. 
Hoffmann (W) 12.61, 2. Balcer (A) 12.49, 3. 
Świetlik (W) 11.69, 4. Schmidt (W) 11.31 

tyczka: 1. Zakrzewski (A) 3.50 m, 2. A- 
damczak (W) 3.40 m., 3. Przygrodzki (A) 3

4. Olkiewicz (S) 2.90 m; w wyż: 1. 
Schmidt (W) 1.70 m, 2. Hoffmann (W) 1.65

3- Szukalski (W) 1.60 m, 4. Draga (A) 
¿55 m; w dal: 1. Schmidt (W) 6.455 m, 2. 
Hoffmann (W) 6.45, 3. Balcer (A) 6.20, 4. 

-A^ 5-S8; trójskok: 1. Hoffmann (W)
¿2.98 m, 2. Schmidt (W) 12.51 m, 3. Bielic-

(W) 12.10 m, 4. Mocna (A) 10.67; 50 m 
Plotki; 1. Balcer (A) 7.6 s, 2. Gancarz (S), 
A Jezierski (W):

Panie: 60 m: 1. Piasecka (A) 8.8 s, 2.
• Kryżanka (W), 3. Szajnówna (A), 4. Zan- 

«ecka (K); 500 m: 1. Świderska (A), 2. Mon 
"¿«łowna (A), 3. Białkowska (K), 4. Bie- 
wS,?,U (A); 3X500 m: 1. Sokół, 2. AZS,

• KPW; 50 m płotki; 1. Kozanówna (A), 2.
• Kfyżanka (W); Radecka na pierwszem

„¡oejs?u zdyskwalifikowana za przewróce- 
“le Płotków; kula: 1. Jasieńska (A) 11.23 
7’/;7LKryżanka (W) 10.42 m, 3. Olszew- 
w JS2 9'01 m’ Ł J- Kryżanka (W) 8.84 m;

P Świderska, 2. Piasecka, 3. Ja- 
a ~ wszystkie AZS po 1.30 m, 4.

ża-nka°nx7\ 120 p0 rozgrywce zS.Kry- 
(K\ w dal z miejsca: i. Zandecka
Kr ,*1, m' 2- Jasieńska (A) 2.19 m, 3. S. 
nryżanka (W) 2.16, 4 J. Kryżanka (W) 2.12

m; w dal: 1. Świtalska (A) 4.27 m, 2. Zan- 
'decka (K) 4.26 m, 3. Kraszewska (S) 4.14 
m, 4. Szajnówna (A) 4.08 m.

W punktacji w konkurencji męskiej 
zwyciężyła Warta 56 pkt., 2. AZS 25 pkt., 
3. Sokół 15 pkt, 4. SMP 8 pkt., 5. KPW 4 
pkt W konkurencji żeńskiej: 1. AZS 46 
Pkt, 2. Sokół 16 pkt, 3. Warta 15 pkt., 4. 
KPW 8 pkt. (ig)

Cztery okręgi wypowiedziały się za 
zwołaniem walnego zebrania PZLA, bo­
wiem na ostatniem zebraniu zarządu okrę­
gu wileńskiego postanowiono poprzeć 
wniosek okręgu białostockiego w sprawie 
zwołania nadzwyczajnego zebrania Pol­
skiego Związku Lekkoatletycznego. Za 
wnioskiem Białegostoku wypowiedziały się 
zatem dotychczas: Śląsk, Kraków, Wilno 
i Białystok. Statutowo do zwołania nad­
zwyczajnego zebrania PZLA wystarcza 
wniosek trzech okręgów. (PAT)

W Żninie utworzony został podokręg 
POZLA do którego nrzystąpiły okręgi SMP 
— Żnin, Szubin i Łabiszyn, „Pogoń" Mo­
gilno, „Sokół“ Nakło i „Sokół" Wapno.

Narciarstwo
Wiosenny konkurs skoków na Krokwi

zgromadził 24 zawodników. Warui ki na 
skoczni dobre, śniegu pod dostatkiem. 
Pierwsze miejsce zajął Łuszczek Izydor — 
nota 330,1 pkt., skoki 58. 60 i 60 m, 2. St. 
Marusarz 279,4 pkt., skoki — 64, 65 (z upad­
kiem) i 56 m, K Mrowca 269,9 pkt, skoki 
44JÍ, 49, 41Lá, m, 4. Dawidek — nota 267,4 
pkt., 5. Bochenek, 6. Słowik. Skoki odbyły 
się z ograniczonego rozbiegu. Bronisław 
Czech. Kolesar i A. Marusarz nie startowa­
li z powodu przemęczenia. (PAT)

Piłka nożna
„Warta" B i „HCP“ 3:1 (3:0). Niespo­

dziewane zwycięstwo rezerw „zielonych“, 
które grały bardzo ładnie zwłaszcza do pau 
zy. „HCP" po pauzie silnie atakuje, jednak 
bez skutku. Bramki uzyskali dla zwycięz­
ców Andrzejewski, Gaszkowski i Sobkie- 
wicz. Dla „HCP", który wystąpił — wzmoc­
niony Graczyńskim z Siedlec, z Jakubow­
skim i Sadalskim, jedyną bramkę uzyskał 
Grączyński.

„KPW‘‘ 1 „Sparta“ 4:2 (0:2). Zasłużone 
zwycięstwo drużyny wicemistrza okręgu, 
który dopiero po przerwie się rozegrał. 
Bramki uzyskali dla „KPW" Słomiak, No­
wicki i Preja, dla „Sparty" Zieliński.

„Posnania“ i „Pogoń“ 2:2 (2:0). Do pau­
zy „Posnania" była lepsza, po zmianie 
stron przeważała „Pogoń“, dla której bram 
ki strzelili Pawlak i Zachciał. dla „Posna- 
nii“ obie uzyskał Kawczyński.

„Korona“ i „Pentatlón“ 6:0 (4:0). Łatwe 
zwycięstwo znajdującej się w dobrej for­
mie „Korony“.

Konferencja porozumiewawcza PZOPN
z prezesami oraz kierownikami sportowe- 
mi klubów poznańskich, leszczyńskich i 
gnieźnieńskich ustaliła, że przydzielony na 
okres 6 tygodni trener PZPN p. Marjan 
Spojda w czasie od 15 marca do 30 kwiet­
nia prowadzić będzie treningi klubów w 
Lesznie (wtorki), Ostrowie (środy) i w po­
zostałe dni w Poznaniu gdzie utworzone 
zostaną dzielnicowe obozy treningowe.

W Krakowie: „Wisła" — „Krowodrze" 
3:0 (2:0). „Cracovia" — „Pogoń" Katowice 
3:0, (2:0), „Podgórze“ — „Wawel" 1:0.

W Łodzi: „ŁKS" — „Hakoah" 3:2 (1:2).
We Lwowie: „Pogoń“ — „Biały Orzeł“ 

16:1 (8:1).
W Warszawie: „Legja" ■— „Marymont“ 

5:0 (3:0), „Warszawianka" — „Orzeł" 8:1 
(2:1).

Na Śląsku: „Garbarnia" •— „Naprzód“ 
Lipiny 4:8 (3:2), „Ruch" — „Orzeł" Wełno- 
wiec 14:3 (5:0).

Nadzwyczajne walne zebranie ligi od­
będzie się 18 bm. w Warszawie. Na porząd­
ku dziennym znajduje się jeden tylko 
punkt, a mianowicie zmiana statutu ligi 
przez dodanie w arb 4, że członkowie bez­
pośrednimi są kluby w liczbie 12 w roku 
1934; 11 w roku 1935; 10 w roku 1936. Kluby 
te biorą udział w danym roku administra­
cyjnym w rozgrywkach o mistrzostwo Pol­
ski. (PAT)

Nasi piłkarze w Czechosłowacji. W
pierwsze dwa dni kwietnia (święta Wiel­
kanocne) gościć będzie w Czechosłowacji 
„Garbarnia“, która zmierzy się ze „Slova- 
nem" lub „SK Morawską Ostrawą“ w Mor. 
Ostrawie, a nazajutrz w Brnie z „Zideni- 
cami".

7 kwietnia gościć będzie reprezentację 
Górnego Śląska, która rozegra spotkanie 
z reprezentacją Moraw.

8 kwietnia — Ślązacy grać będą w Hrad- 
ci Kralovem z reprezentacją Wchodnich 
Czech.

15 kwietnia w Pradze mieć będzie miej­
sce rewanżowe spotkanie Polska — Cze­
chosłowacja o mistrzostwo świata.
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Charakterystycznem jest, że Czesi za­
biegają o sprowadzenie do siebie drużyn 
polskich przed meczem Polska — Czecho­
słowacja. W razie bowiem, gdyby repre­
zentacja Polski przegrała, akcje naszych 
piłkarzy spadłyby znacznie, a zaintereso­
wanie publiczności — zmalałoby. (PAT)

O mistrzostwo świata: Meksyk — Kuba 
3:2, Niemcy — Lexemburg 9:1 (5:1) w
Lusemburgu, Holandja — Belgja 9:3 (4:1) 
w Amsterdamie. (PAT)

Szwajcaria — Francja 1:0 w Paryżu.

Pięściarstwo
Dwa mecze odbyły się w Warszawie. W 

jednym „YMCA", pokonała „Skrę" 13:3, a z 
ciekawszych wyników zasługuje na wy­
mienienie zwycięstwa Ozarka nad Głowac­
kim na punkty. „Polonja" remisowała z 
„Gwiazdą" 7:7, przyczem w ramach tego 
spotkania, nadprogramowo Rotholz poko­
nał Kazimierskiego na pkt.

Gniezno i Bydgoszcz 14:2 zdecydowane 
zwycięstwo Gniezna. Wyniki poszczegól­
nych spotkań (według kolejności wag) są 
następujące: Bidziński (G) wygrał na pkt. 
z Zacharskim (B), Stenzel (G) — w. o. z po­
wodu niestawienia się przeciwnika, Wał- 
kowski (G) pokonał Pokorskiego (B) w 2 
kole przez techn. k'. o., tak samo Chełmi- 
kowśki (G) — Amachera (B), gdy Lelewski 
(G) — zwyciężył już w 1 kole też przez 
techn. k. o. Amadera (B), Dajas (B) zdoby­
wa jedyne punkty dla swych barw przez 
pokonanie Stolarka (G), Leśniak (G) wy­
grywa przez k. o. W 1 kole z Kaźmicrcza- 
kiem, Dolacki (G) zwyciężył przez podda­
nie się Sienią (B). W ringu sędziował p. 
Dolata, na pkt. pn. Lilek z Grudziądza i 
\ndrzejak z Gniezna. Bydgoszcz wystąpiła 
bez swych najlepszych zawodników z „A- 
storji". (br)

„Warta“ kombinowana i „Astorja“ 8:8.
Mecz odbył się w sali Resursy Kupieckiej 
wywołując ogromne zainteresowanie. W 
ringu sędziował p. Kościelski z Bydgoszczy, 
na pkt. pp. Lewicki z Torunia i Zanłatka 
z Poznania. Wyniki techniczne (od papie­
rowej do półciężkiej) są następujące: Ła­
da (Ą) pokonał na pkt. Wojtaszka (W), Sob 
kowiąk (W) — Walkowskiego (A), Radom­
ski (A) — przez techn. k. o. Dutkiewicza 
(W), Borowicz (A) — przez techn. k. o.
Frankowskiego (W), Wolniakowski (W) — 
na pkt, Gorzyckiego (A), Karasek (A) — na 
pkt, Wyżykiewićza (W), Majchrzyckł (W) 
— przez poddanie się Sobka (A) i „Jukart" 
(W) na pkt. Łukomskiego (A).

Bokserzy „Gędąnji" zwyciężyli S. G. 
„ABC“ 11.5. (PAT)

Polska Austrja, mecz międzypań­
stwowy, ńie odbędzie się 2 kwietnia. Zwią­
zek austrjacki proponuje przesunięcie ter­
minu na czas od 24 kwietnia do 15 maja z 
czego P. Z. B. najprawdopodobniej nie sko­
rzysta.

Pływanie
Zebranie konstytucyjne P. O. Z. P. od­

było się przy udziale delegatów wszystkich 
zrzeszonych towarzystw z wyjątkiem So­
koła Międzychód. Po formalnem przyjęciu 
regulaminu oraz uchwaleniu rejestracji, 
odbyły się Wybory. Przez aklamację wy­
brano prezesem ponownie p. dr. Wł. Soko­
łowskiego. Większością głosów wybrano 
następujące dalsze władze pp.: wiceprezes
— Rymkiewicz (U), sekretarz — Ludwiczak 
(AZS), skarbnik — Knopek (HCP), ławnicy
— Kurzewski (HCP), Podolski (SV) i For- 
tuniak (PTP); kapitan sport — por. Jan­
kowski; komisja dyscyplinarna: Skubi- 
szyński (AZS), Szczepaniak (HCP), Gaszak 
(Sok), Doliński (AZS) i Narkowicz (PTP); 
kom. rew.: — Antoniewicz (U), Dworzań- 
ski (U), Kołodziejczak (HCP). Pod wołnemi 
głosami omawiano katastrofalny stan pły­
walni okręgowej, która w obecnym stanie 
zupełnie nie nadaje się do odbywania na 
niej zawodów. Dłuższą dyskusję wywołała 
również sprawa indemnizacji za start w 
mistrzostwach okręgowych dla klubów za­
miejscowych. Ustalenie wysokości indem­
nizacji pozostawiono zarządowi. (wz) 

Różne
Polski Komitet Olimpiński, chcąc do­

starczyć polskiemu sportowi dobrych tre­
nerów krajowych, pragnie zorganizować 
kurs, względnie — kursy instruktorskie, 
na które powołałby uzdolnionych zawod­
ników, kończących już swoją karjerę spor­
tową.

Kurs ten miałby za zadanie dać uczest­
nikom ogólne podstawy z dziedziny fizjo­
logii, anatomji, etyki dydaktyki, organiza­
cji sportowej, gimnastyki itp.

Poszczególne związku sportowe nade­
słać mają listę zawodników, którzy: 1. wy­
kazują uzdolnienie na dobrych trenerów 
i zamiar poświęcenia się tej pracy, 2. prze­
kroczyli już zenit możliwości sportowych. 
Do każdego wniosku należy dołączyć ży­
ciorys i krótką ocenę kandydata. (PAT)

RADJO
Wtorek, dnia 13 marca 1933 r.

Poznań (346 m) 13.00 płyty; 14.02 giełda;
16.40 skrzynka pocztowa; 17.50 skrzynka 
rolnicza.

Warszawa (1415 m) 7.00 audycja poran­
na; 12.05 koncert zespołu salonowego p. 
Tadeusza Seredyńskiego (tr- ze Lwowa);
15.40 dla znawców jazzu (płyty); 1625

K A S 7 E L

Znaczną, ulpę przynoszą
naly?or

PAST! LLES

VALDA
w sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych.
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skrzynka P. K. O.; 16.40 „Wiedza w walce 
o młodość" — wygł. dr. Świtalska; 16-55 
koncert solistów; 17.50 „Bieżące wiadomo­
ści rolnicze“; 18.00 odczyt pt „Zwycięstwo“ 
z cyklu „O celach dążeń ludzkich" — wy­
głosi prof. Kotarbiński; 18.20 recital for­
tepianowy Vełty Vait; 18.50 muzyka lekka 
z płyt: 19.25 feljeton aktualny; 19.40 wia­
domości sportowe; 19.47 dziennik wieczor­
ny; 20.00 „Myśli wybrane“; 20.02 „Wróg 
kobiet" operetka Eyslera; w przerwie 
„Wspomnienie" — Władysława Reymonta, 
(kwadrans literacki); 22.00 C. Debussy" II 
Sonata na flet, altówkę i harfę (płyty z ob­
jaśnieniami); 22.30 muzyka taneczna z ka­
baretu „Polonia".

Zużyte lampy rajjowe zińelcFzt^ca 
ją o JLior. Już jedna n owa lampa 
PHILIPS ’MIN]IWVTT"
Jaje wyraźną popraw audycji.

Tg 242

Programy zagraniczne. Moskwa-Stalin:
17.25 „Trubadur" — opera Verdiego; Bu­
dapeszt: 20.00 koncert symfoniczny; Heils­
berg (Gdańsk): 21.10 „Der Herr von Ge­
genüber — opera komiczna Schliepego.

Odbiór stacyj zagranicznych zapewniony jedynie 
zapomoca eliminatorów.

I) ATI] Al Am Biuro Radiotechniczne 
„ftttDiULrt Gwarna 11, Tel. 35-55.
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Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— St J. Oborniki. Z wpłaty niedo­
szłego lokatora może Pan potrącić straty, 
powstałe dla Pana wskutek niedptrzyma- 
nia przez niego umowy, zaś resztę niech 
Pan zwróci. (K)

Nasze dzieei.
Nauczycielka zadaj e pytanie małemu 

Józiowi;
— Powiedz, kochanie, czy wiesz, co da- 

je nam gęś prócz mięsa i jajek?
— Ńo, pomyśl trochę. Co macie w do­

mu, w łóżkach?
— Pluskwy, proszę pani,

(Journal)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Jntro występ Ewy Bandrowskie}- 
Turskie]

Jutrzejszy występ znakomitej pri- 
madony Ewy Bandrowskiej-Turskiej 
w operze „Traviata“ wywołał nie­
prawdopodobne zainteresowanie P. T. 
publiczności, co świadczy o wielkiej 
popularności artystki w naszem mie­
ście. Ewa Bandrowska występowała w 
ostatnich miesiącach w największych 
centrach muzycznych jak Wiedeń. Pa­
ryż, Moskwa, Bruksela. Amsterdam, 
Praga i przyjmowana była z naj więk­
szym entuzjazmem. Wszystkie głosy 
prasy uznały zgodnie Bandrowską za 
jedną z największych śpiewaczek doby 
obecnej. Jutrzejszy występ świetnej 
artystki będzie wielkim triumfem pol­
skiej sztuki.

W środę, jako jedno z ostatnich 
przedstawień w tym sezonie wystawio­
na będzie opera „Mignon“ w premjero- 
wej obsadzie.

Ostatnie dwa przedstawienia 
w Teatrze Wielkim

Dyrekcja Teatru Polskiego podaje 
P. T. publiczności do łaskawej wiado­
mości, że ostatnie dwa przedstawienia 
oficjalnego sezonu odbędą się we wto­
rek, dnia 13 („Traviata“ — z Ban- 
drowską) i w środę, dnia 14 b. m. 
„Mignon“).

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

/
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Dnia 12 marca 1934 roku, o godz. 3 w nocy, zmarl po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy tatuś, brat, stryj, wuj i teść, ś. p.

Stanisław Wróblewski
doktor praw

odznaczony orderem „Polonia Restituta“
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Kozichgłowach odbędzie się 

w środę, dnia 14. bm., o godz. 9.30 do kościoła parafjalnego w Kicinie.
Zg 5840

Poznań, Koziegłowy.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.

Dnia 10 marca 1984 r., zasnęła w Bogu, po długich cierpieniach, 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., nasza najlepsza, kochana 
matka, siostra, teściowa i babka, ś. p.

Klementyna z Górzyńskich

Teofiłowa Chruszczyńska
w 63 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w środę, 14. bm., o godz. 16 z domu 
żałoby przy ul. Śniadeckich 32a. Msza św. za spokój Jej duszy nazajutrz 
o godz. 9 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu.
zgS838 Strapiona.

Poznań, Berlin. rodzina.

Dnia 10. bm. o godz. 7 rano, zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, mój ukochany syn, nasz 
najdroższy, troskliwy i nigdy niezapomniany brat, siostrzeniec, szwagier, 
wuj i stryj, ś. p. z

Michał Średnicki
przeżywszy lat 43. Eksportacja do kościoła odbędzie się we wtorek, 13. bm. 
o godz. 5, a nazajutrz po mszy św. odprowadzenie zwłok do grobowca 
rodzinnego, o czem donosi

w głębokim i ciężkim smutku pogrążona 
zg 5832 rodzina.

Żnin, Poznań, Ostrów Wlkp., Chodzież, 10 marca 1934.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

600 parcel - budowlanych
we wszystkich częściach miasta Poznania Cperyferjach)

znamy as sprzedaż
w cenie 2.50 do 9.— zł. za m. na dogodnych warunkach spłaty i oprocentowania.

Instytucja nasza istniejąca od roku 1918, daje bezwzględną gwarancję za pra­
widłowe i szybkie przewłaszczenie działek bez długów i ciężarów. Zwracamy uwagę 
na naszą fachową i bezpłatną poradnię budowlaną. ZS 5833

„Spółka Osadnicza w Poznaniu“ S. A.
ul. Rzeczypospolitej nr. 1 Tel. 31-16.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego syna, ś. p.

Leona Marciniaka
odbędzie się za spokój duszy Jego

nabożeństwo żałobne
w środę, dnia 14. bm. o godz. 9 w kościele parafjał- 
nym Bożego Ciała, o czem zawiadamiają 
zg 5831 rodiice

Dnia 15 marca 1934 r., jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, ś. p. Felicji z Thielów Dembińskiej, 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Marcina w Poznaniu o godz. 8,30 za 
spokój dusz, ś. p. zg 5835

Tadeusza i Foliiji

Restaurację miejską
z wielką i małą salą parkietowaną, ubikacjami restaura- 
cyjnemi, sceną i mieszkaniem wydzierżawi od zaraz 
dg 1185 Zarząd Miejski w Starogardzie.

Poważna instytucja bankowa 
poszukuje dla dyrektora

7—8 pokojowego mieszkania z pełnym komfortem w nie­
wielkim domu lub willi — od 1 kwietnia lub później. Oko­
lica ul. Szopena, pl. Wyspiańskiego, Zamek, Mickiewicza 
lub centrum. Oferty składać pod zg 5839 do Kurjera Pozn.

Bank Lądowy w Strzelnie poszukuje
IH-go członka Zarządu

fachowca, z kilkuletnią praktyką bankową. Zgłoszenia 
z podaniem warunków wraz odpisami świadectw i życio­
rysem należy skierować najdalej do dnia 20 marca br. pod 
niżej podanym adresem. — Kaucja wymagana. — Nie­
uwzględnione oferty zostaną bez odpowiedzi. dg 1198

Za Radą Nadzorczą:
(—) Edward Budzyński, prezes ul. Św. Ducha 4.

dllllllllllilllllllllllliuilllltllllilillllllllllilllltlli

Kawiarenkę
skład pieczywa, mieszkaniem, u- 
rzadzeniem, bez konkurencji. — 
Cena 800,— złotych spiesznie j 
sprzedam. Jewaatoski, Długa 8

zd 33 917 
lllllllllllllliniHIIIIIIHIlHIIIIiilHlllllllllHIIIIIHI

Siatki na płoty
Narzędzia ogrodnicze 
I-emłesze i ndkladnie 
Gwoździe i łańcuchy. 
Śruby i nity 
Skrętki i zatyczki 
Narzędzia rzemieślnicze 
Artykuły garncarskie 
Okucia do drzwi 
Okucia do okien 
Żelazo sztabowe 
Tragarze budowlane 

poleca korzystne 
JAN DE1ERLING 

Skład zelaza 
Poznań. Szkolna 3. 

Pg 3 524-10,5

Otwierajcie szafy!
Przeglądajcie garderobę!
Przynoście waszą odzież wiosenną do 
farbowania i chemicznego czyszczenia.

Kto w „BARWIE“ czyści i farbuje 
Wydanych pieniędzy nie żałuje.

„Barwa“ — Kałamajski
Następujące 

wszelkich wyjaś
Poznań<

Pl. Wolności 6 
ul. Wielka 18 
ul. M. Focha 49 
Wierzbięcice49 
Rynek Jeżyckil 
Półwieiska 2

fil je fabryczne udzielają 
nień i przyjmują zlecenia:

Toruń i ul. Szeroka 21 
Ostrów i Rynek 28 
Leszno t Rynek 25 
Gdynia i ni. 10 Lutego 6 
Gniezno« ul. Chrobrego 7 
Inowrocław« Król. Jadwigi 31 
Mosina« ul. Farbiarska 1.

Przybył z Warszawy na 2 dni
ŚWIATOWEJ SŁAWY JASNOWIDZ

Mani Pyffelo
ninnimnnmuiiinntmimninłmnnłtmumi»ttinmnninnmnn»iii»i

Zdumiewająco określa los życia. Osobiście przyjmuje 
od 10 — 8-ej. Poznań, 27 Grudnia. Hotel Wiktorja,pokój 17. 

zg 5 830

Technicznie zmodernizowana fabryka mydła, Sp. Akc.,
interes intratny, w pobliżu Zagłębia Węglowego, okazyjnie 
do sprzedania wzgł. do zamiany. Łaskawe oferty pod: 
„Fabryka“ kierować do Tow. Reki. Międzyn., Katowice, 
3-go Maja 10._______________Tg 285

KONKURS.
Zarząd Miejski w Gnieźnie ogłasza konkurs 

na stanowisko

Prezydenta miasta
Do stanowiska tego przywiązane jest uposa­

żenie według grupy VI. uposażenia dla funkcjo- 
narjuszów państwowych, normowane według u°ta- 
wy o uposażeniu z roku 1923 plus 20% dodatku 
reprezentacyjnego.

Wymagane warunki:
1) Wykształcenie conajmniej w takim zakresie, 

jakie uprawnia w myśl art. 52 ustawy 
z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkol­
nictwa (Dz. U. R, P. nr. 38 poz. 389) do 
odbywania studjów w szkołach wyższych 
względnie § 33 rozporządzenia II Miwstra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 15 grudnia 
1933 r. (Dz. U. R. P. nr. 100/33 poz. 769) 
oraz wykazanie się conajmniej 3-letnią 
pracą w charakterze członka Zarządu Miej­
skiego w administracji samorządu teryto­
rialnego, bądź też na stanowisku urzęd­
nika państwowego I. kategorji we władzach 
administracji ogólnej.

2) Kandydaci nie posiadający 3-letniej prak­
tyki jak ad 1) podlegają postulatom art. 50* 
ustawy o samorządzie z dnia 23 marca 
1933 r. poz. 294.

Zgłoszenia należy przedkładać najpóźniej do 
dnia 26 marca 1934 r. na ręce Tymczasowego 
Prezydenta miasta Gniezna.

Wnioski nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi.

Gniezno, dnia 10 marca 1934 r.
(—) Dr. Lauterer

ng 5 Tymczasowy Prezydent Miast9»
LICYTACJA ZASTAWU

We wtorek, dnia 20 marca 1934 r. o godz. 11 przy 
Gąsiorowskich 6, w firmie spedycyjnej Gustaw Kawecki, 
sprzedam publicznie najwięcej dającym za gotówkę:

komplet pługów parowych „Sächsische Maschinen
Fabrik Hartmann A. G.“ rok budowy 1917 Nr. 107 i i*18
12 atm. i samochód otwarty „Benz“.
Obejrzeć można codziennie w firmie Gustaw Kawecki, 

Poznań, ul. Gąsiorowskich 6, tel. 63-66. nS 5 ,
Jan Bartkowiak, kom. Sądu Grodzkiego, Rewiru IX. Poznań,

/ ul. Poznańska 58 a. Tel. 75-24.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb s= jedno słowo, 
i, w, z, * — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
I t d, = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny U

1. KAMIENICE

Kamienicę
czynszowa w Poznaniu kupię. — 
Wpłaty gotówkowej ca. 50 000 
złotych. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 ?26

Kamienicę
w' większem mieście, 2 piętrowa, 
dobrze rentujacą sio sprzedam1 
tanio. Zgłoszenia Kurjer Pozn.l

idę 34 004 *

2. PIENIĄDZ

Wspólnika
tbrze za- 
aprzetów

Oferty
Kurjer Poznański zdg 33 080

Wspólnika
(8—15000,—) do niezwykle ren­
townej wytwórni chemiczno-ko- 
smetycznej poszukuje celem po­
większenia. Oferty Kurjer Po­
znański zdg <3 071

2 — 3000
poszukuje na rok zabezpieczenie 
hipoteczne dwudziestokrotne. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 33 973

Gramofony
płyty, macha niziny, reparacje. — 
Ceny zniżone. F. Bałoń, Poznań, 
Woźna 12. Pg 2560-8.40

Parcela
ogrodzona Soląca, Janik. Staszi­
ca 90. »dg 35 215

Meble najkorzystniej ku- 
pisz u Andrzejewskiego 

Poznań
nl. Wrocławska 4. dg 1 137

Fiat 501
otwarty, bardzo dobry stan, obej­
rzeć warunki w Brzeskiauto lub 
Samolewski, Pniewy, zdg 32 998

Gościniec
koncesja kolonj alka wielka wieś 
kościelna bez konkurencji do na­
bycia. Oterty Agencja Kurjera 
Poznańskiego. Krotoszyn.

ng 5549

Nowożeńcy
umeblują najkorzystniej mieszka­
nie tylko Fabryka Mebli. Rynek 
śródecki. Poznań. zdg 11 219

Dom
mieszkalny, ii pokoi, chlew. 7% 
morgi warzywnego — owocowe­
go, ogrodnikowi sprzedam. Krze- 
siny nr 28 zdg 33 942

Parcelę
ulica Raczyńskich 2 718 kwm.. i 
ulicy Miłej 
sprzedam.
rsyniecka 8.

- ^50, kwm. tanio j zagospodarzemem tanio z p«’ielki
Maciejewski, Zwie- wyjazdu zagranice. 15 jCrtskij

' je I wybór majątków. Janzdg 34 028 Mogilno. Wolności «. 3

Meble
najtaniej, gwarantowane d%,ii 
ne warunki, tylko fabryka‘ Sasi 
Rynek śródecki. zdg

2 karoserie iP
torpedo 4 i 6 osobowe
do oddania. Reprez. Sarn,°„t.a (4 
„Skody“, Poznań, Strr»,ętk yj telefon 1341. Pg SalO^i-

55 mórg m
pszennej, koło , Mogilna z



Numer US Kurjer Poznański, wtorek, 13 marea 1931 Sfronä IS

Motocykle
reparacje, ceny kryzysowe. Uży­
wane oraz .nowe maszyny tanio. 
Goszczyński, Dąbrowskiego 4, 
dawniej „Sarolea ■ Pg 3 339-10,113

Maszynę
damską sprzedam. — Fabryczna 
>4 a, mieszkanie 13. zdg 33 721

Wózek
Sortke. lustro, stół saiono 

arcin 22 — 7. zdg
Sprzedam

samochód otwarty 
„¡e. Oferty do Kurjera "kiego zdg 33 756

w dobrym sta' 
Poznań-

Skład
matem mieszkaniem, dzierżawa 
50.—. zaraz sprzedam 1 800. Adres 
Knrjer Poznański zdg 33 774

Parcela
„1. Dąbrowskiego, przy Botaniku 
korzystnie. Maciejewski, ul. Zwie­
rzyniecka8. zdg 83 778

Sprzedam
części rozebranej krochmalni: 
pompy, wały, tarcze transmisyj­
ne, centryfugę krochmalni etc. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 779

Krzaki
agrestowe, Swiętojankowe tanio. 
Zaułek Wojciecha 6. 1„ lewo.

zdg 33 781
Parcele

aprzedaje Radzimski. Wodna 13. 
zdg 31 976

Dodatki do ubrań
najtaniej w wielkim wyborze 
Andrzejewski, Szkolna 13.

dg 1 002

Skład
pieczywa tanio sprzedam. Ofer­
ty. Kurjer Poznański zdg 33 918

Olszyna
pantoflowa 2 mtr. walki na 
daż. Popowo Podleśne, 
Gniezno. z du

Parcele
Grunwaldzka. Dąbrowskiego, 
biec. Informacje 2—6. Gri 
¿i, m. 22.______ zdg 34

Młyn
15 tonn przemiału, okolica bos 
sprzedam lub zamienię na kai 
nice w Poznaniu. Pośrednicy 
kluczem. Zgłoszenia Kurjer znańskł zdg 34 075

3 łabędzie
Kościan,

Dom
Cena 8 500, wpia- ty 6 000 zl. Zbąski, Kościan, Sien­

kiewicza. zda- :
Radjo

—npkowe ekranowe, prąd si 
gramofonem, adaptor, dobry od­
biór, całość elegancki mebel 
nm sprzedam. Oferty Kurjer znańskj zdg 33 994

Koń
dobry roboczy. Wielkie Garbär 
'•______ _________ zdg 33 99

sprzedam, 
ee 3.

Parcele
Dziennik,

Domek
5 tysięcy gotówką 
rnnki podaniem

Sprzedam
tanio biurko podwójne, stój, sza­
fę do akt, piec kaflowy przenoś­
ny, piec żelazny, widiy. łopaty, 3 
rolosy do okien, portjera oraz 2 
wagi decymalne wszystko bardzo 
dobrze utrzymane. Gąsiorow- 
skich 6 od 9—12. zdg 33 733

Pianino
sprzedam. Kraszewskiego 5 

zdg 33 851
. . Skład

bielizny towarem, bez. - 
sklep , Kraszewskiego 5.

zdg 33 852
„Tani

Majątek podmiejski 
~— pięósettrzydzieści mórg fortepian bonitacji 3,30 mkm. pałac dzie­

ła bezcen sprzedam. Dominika«- sieciopokojowy, dwanaście mor­
ska »■ Dom Komisowy, zdg 33 783 , Opwy Park., inwentarz nadkom- 

T ~ ipietny, zabudowania pierwszojLampę rzędne w mieście gimnazjum pry-
biurową. Skarbowa 17, mieszka- ^aoneńnnPiZKdain I90 °M>. wpła- 
rae 4. zdg 33 887 , zamienię na kamie-
-----------Skład-----~~ ^2®„Po_!?anVi- Npwak._Poznart,
fryzjerski damsko - męski z mie­
szkaniem sprzedam. Poznańska

— —, * „UWHK. r
Kramarska 15. telefon 16-! 

zdg 32 954

Kiosk
sprzedam. Wiadomość Kurjer Po- 
znański zdg 33872

Skład
delikatesów,, spożywczy, mieszka­
niem, magiel elektryczny sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański 
_____ zdg 33 829/30

'zSTsa«™ Telefony—£-2221? ¡dwa induktorowe ścienne Erikso- 
na odpowiednie i do wewnętrzne­
go, użytku dworów. fabryk oka­
zyjnie sprzedam, św. Marcin 15. mieszkanie 5. - -zdg 34 086
Restauracja . kawiarnia
dobrze prosperująca, dobry punkt 
Poznania, koncesja, z powodów 
familijnych do sprzedania. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 34 087

Gnwnierry?ierstwo , Sprzedam
am». ¡giu^gggi."»

- ., Dom'.foli ,'6-i'iij
4 lokatorów, g -morgi, E remiza . 
sprzeda Urbaniak, Goiuszewo 
pow. Wągrowiec, : ng 5573

Gabinet Gdański
bogatą - robiony jia /sprzedaż.
»karbowa 4, im. 8, ptr. zdg 33 896

Piekarnia
i powodu zmiany stosunków za 
raz korzystnie na sprzedaż. Ofer 
ty Kurjer Pozn. dg 83 914/15

Parcele
rnO,™aWzk^ .Ławica, Dębiec. 
Informacje 2—6. Grobla 27, m. 22 
— zdg 34 062

. Bielskie
?aBc1?iały orr? galanteria męska 

i e3 w ńrnue „Pan". Fre- _______________Zdg 33 292
Meble

^i^niej J» Baranowski
Poznań, Podgórna 13.
■— Pg 3086-23,59

. Maszyna
™nnia, prawie nowa, Stroma 27, 
Ü______ ________ zdg 33 929

Sklep
’«arab^^erkie^jeSrrdÍ.XSc5u
--------- zdg 33 935

, SkładSd±y> d?’ikatesów. tanio - 
fraedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 33 940
na ®ehpintscher
a sprzedaż. Woźna 5, ra. 2. 

----- zdg 33 900

Tanio
na spłatę poleca Fli- 
gierski, św, Marci­
na 23. zdg 27 265/6

jaitani, Meble
gwarantowane.M warokv?’Ia,rrant2'?anę- óogod- kynekr«MH Wko fabryka mebli, 

^-HiMgcki zdg 31 182/3
Materjały męskie,
felskie, ubraniowe,

,?lachetnoPłaSZC^0We 
"ie i kol/„eiitunl?’' Piakn® dese- 
Silynient? na ''?osna 1 lato oraz 
S^adyslaw poleca
^amarsk" Poznań,
'“ta! Snn a1920-- P'etro. Hurt- oio. ou" deseni na składzie ta-

~—-------— Pg 3 084-9,41
■dealn;» ,ParCele 
Sf^kah«™0"/5 za Bramą War-SsUs™" W.;';-. ~l-
liSn* _____

»y§ei„ Rower
i? 7-8 _y „ta cynglach. Szkoł- 

— 8- zdg 33 912
<$ «’ama
Wrna g _ K er aPrzedam. Pod- 

* »dg 33 918

Maszynę
damską Sińgera, okrągłe czółen- 
Ko tamo. Słowa ckipfro 29, m. 10 
______ _ zdg 34 021

Rower
„Ideal“, skrzypc 
tarę sprzedam.
11, m. 10.

:e, hawajska gí­
mate Garbs ry 

zdg 34 014
. Bufet

stół rozciągany, kanapa, fotele 
duszowe, łóżka, stoliki leżanka.

27. m. 5. zdg 33 834
Parcelę

460 m przy Focha róg Hetmań­
skiej sprzedam lub wydzierżawię 
Baranowska, Fabryczna 1.

________ zdg 33 999
Meble

najtaniej u Bakosia 
ni. Wenecjańska 1

Most Chwallszewski przy krzyżu. 
_____ zdg 34 041

Kolon jalka
Jeżyce 8 pokojowem mieszka 
niem od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 84 023

Fiat 505
w bardzo dobrym stanie gotów 
do jazdy tamo na sprzedaż. Pól- 
wiejska 36. dg 1199

■sMawraenHi
ł. OSOBISTE :a

Kancelarję
adwokacka zaprowadzona, mie­
ście powiatowym (83 km Pozna 
ma) oddam. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 33 001

Kupię
pianino firmy „Rössler“. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 32 644

Maszynę
piszącą walizkowa dobrym stanie 
kupię. Oferty Kurjer Poznański

____ zdg 33 759 ________
Rzeźnictwo

dobre kupię w Poznaniu lub wy­
dzierżawię. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 794 ____

Pianino
lub fortepian kupie spiesznie. - 
Oferty ceną Kurjer Poznański 

zdg 83 784
Kupię

lodówkę. Oferty Kurjer Pozn, 
zdg 33 814
Kupię

za gotówkę dom nowowybudows- 
ny w Poznaniu do 45 000 zt. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 25 490

Maszynę
l do szycia i cerowania worków 

kupię. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 33 920

Łóżko
! składane kupię. Kocha 71, skład, 

zdg 84 061
Salon i jadalnia

kupię okazyinie za gotówkę. Re­
flektuje sie tylko na pierwszo­
rzędne. Oferty opisem i ceną 
Kurjer Poznański zdg 34 056

Knpię
używany wentylator ścienny śred­
nicy do 60 cm prądu zmiennego 
220 lub 380 volt. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 078

Kupię
krzesło na kółkach używane, ale 
w dobrym stanie i wygodne dla 
starszej osoby. Oferty ceną Ku­
rjer Poznański zdg 34 076

Radjo
nowoczesne, dużo stacyj, czysty 
odbiór, adaptorn, prąd zmienny 
lub części tanio kupie. — Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 995

Cegieł
do 100 000 dobrych, żwir, wapno, 
drzewo budowlane. Oferty ceną 
Kurjer Poznański zdg 33 853

Komćdkę
foteliki, biureczko brzoza ognista 
Biedérraeierowskie kupie okazyj­
nie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 34 096
Motor

6-cio konny benzynę lub naftę 
okazyjnie Zgłoszenia

„Par Al. Marcinkowskiego 11
pod 11,1. pg 3520-11,1

Kupię
kilkanaście stołów jednonożnych 
z krzesełkami do kawiarni. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

ng 5 571
Pies ,

wilk, owczarz do 8 miesięcy po­
szukiwany. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 33 740

Gniotarkę
do owsa gniecenia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 949

Linoleum
dobrym stanie kupie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 33 948
IfU 12. DO WYNAJĘCIACH

4 pokoje
bardzo duże, komfortowe wszel- 
kiemi wygodami, eentralnem o- 
grzewaniem. Obejrzeć Wyspiań­
skiego 12. portjer. zdg 31 878

Siedmiopokojowe
mieszkanie parkiet centralne Ił. 
ptr. Chełmońskiego 9. czynsz 
ustawowy, portjer. zdg 32 807

4
komfortowe pokoje. Matejki 6. 

zdg 32 614
Mieszkanie

3 pokojowe (poddasze) II. piętro 
z. ogrzewaniem eentralnem i ła­
zienka od zaraz do wynajęcia. Dę­
biec, Malinowa 9, Grzegorzewski, 
telefon 74-46 ng 5 562

Dwa pokoje
kuchnia, ładnie położona Pu- 
szczykówku, uczciwemu reflek- 
tantowi na stale. — Zgłoszenie 
Zborowski, sołtys. zdg 33 739

Pięciopokojowe
frontowe. Grunwaldzka 5 atróż. 

zdg 33 747
3 pokoje

kuchnia wydzierżawię zaraz. — 
Czynsz rok zgóry po 82. Poczto­
wa 20, II p. zdg 33 821

2
pokoje kuchnia, centrum, piętro, 
mieszkanie 40, wydzierżawię za­
raz, zwrot renowacji. Telefon 2168 i 

zdg 33 889
Pokoik

oddam za wypóżyczenie 650 zł, 
gwarancja zapewniona. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 33 870

3 pokoje
z przynalężn. od zaraz do wyna­
jęcia. Miesięczny czynsz. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdg 33 804

Pięciopokojowe
komfortowe przy Słowackiego. _
czynsz 120. Informacje Metelski. 
Podgórna 6 — 6. zdg 33 937

Pracownia
krawiectwa damskiego zaraz do 
wynajęcia. Strzelecka 31, m. 16. 

zdg 33 910
Mieszkanie

5 pokojowe, parter, Jeżyce 1200 
rok zgóry wynajmę. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 83 993

Pokój
kuchnia., Dziennik, Wierzbieciee
3, gospodarz. ud 33 861

Dwnpokojowe
kuchnia (Focha) dzierżawa rocz­
na. Oferty Kurjer Poznański

zdg 34 088

Czteropokojowe
Matejki objęciem pięknej jadal­
ni. Zgłoszenia Zielke, Umińskie­
go 7 a, Wilda. zdg 34 027

6 pokojowe, Ł,
ogrzewaniem eentralnem. św 
Józefa 5. zdg 38 969

śródmieście
jedno dwuosobowe, sypialnia z 
salonikiem osobno 1 pokój, ła­
zienka, balkon, używanie kuchni
komfort. Masztalarska 5 a.
8. Pg 3

Bliższe
i uhm i",'jainctii ceny. Ole 
Kurjer Poznański zdg 33 933

13. SZUKA MIESZK.

Trzypokojowego
Ofefty Kurjei Pozn. zdg 33 687

Oficer
poszukuje mieszkania 3-pokojo- 
węgo z przynależnościami, możli- 
wie w śródmieściu, od 1 kwietnia 
wprost od gospodarza. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 32 981

Trzy
pokoje komfortowe kuchnia, so­
lidny, samotny pan. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 723. Po­
średnicy wykluczeni.

3 — 4
pokojowego poszukuje stały płat­
nik. Okolica Wilda — Osiedle. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 741
Urzędnik Policyjny

szuka 3 pokoje kuchnią zaraz lub 
później. Czynsz miesięczny, od 
gospodarza, centrum. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 742

3 pokoi
łazienką wygodami centrum. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 748
Mieszkania

2-pokojowego, śródmieściu, — 
wprost od gospodarza, czynsz 
pewny. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 33 755
Dobry

płatnik, emeryt bezdzietny poszu- 
XnJG poko.iwesro mieszkania. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 930
Lekarz

6—7 pokoi w centrum od gospo­
darza. Oferty Kurjer Poznański 

dg 1179
Trzypokojowego

bliżej śródmieścia wprost od go­
spodarza poszukuje emeryt, do- 
bry płatnik. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 855

Mieszkania
2—3 pokoju ego lub większego 
Wprost od gospodarza poszukuje 
w centrum. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 84 094
Urzędnik państwowy

mieszk. 3—4 pokoje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 34 040

Pokojn
kuchni śródmieściu od gospoda­
rza może być suterena poszuku­
ję, pól roku zgóry. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 841

3 — 4
Pokojowego poszukuje urzędnik 
państw., emeryt wprost gospoda­
rza. Spieszne oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 950
S^lŁ ZAMIANA lWj#

mieszkania

2 pokoje
kuchnią, wzyległościatnl Suche, 
słoneczne, śrńdmieściej czynsz 3' 
zL na 3 pokojowe. Adres wśkaźe 
Kurjer Poznański zdg 34 095

15. POKOJE UMEBli^M

Jedno.
dwuosobowy, utrzymaniem. Młyń­
ska 12. parter, lewo, zdg 32 460

Niekrępujący
Wierzbięcice 31, I., lewo, 

zdg 83 780
Pokój

czysty, Pólwitjska 38, I„ m. 6. 
zdg 33 737
Pokoju

z utrzymaniem, śródmieściu po­
szukuje urzędnik. Oferty Ku­rjer Pozn. zdg 33 754

Skryta
7, mieszkanie 6, jeden - dwuosobo­
wy- zdg 33 797

Solidnemu
elektryczność. Szewska 19, mie­
szkanie 4. zdg 33 795

Frontowy
kaloryfery, .elektryczność, obiada­
mi. Wierzbięcice 6. mieszkanie 5, 
popołudniu. zdg 33 788

Dwuosobowy
Lakowa 21 — 17. zdg 33 789

Mickiewicza 5
mieszkanie 3, czysty, zdg 33 793

Mielżyńskiego
22, I., mieszkanie 7, jedno -dwu­
osobowy. wygodami, również bin- 

zdg 33 782
Wrocławska 5

mieszkanie 4. zdg 32 395
Jednoosobowy

dwuosobowy. Fr. Ratajczaka 9, 
mieszkanie 11. zdg 33 260

Niekrępujący
Romana Szyraańskipgo 9, m. 10. 

zdg 33 827
Panny

ii? wspólny pokój. Wodna 2, m. 
10, II piętro, front. zdg 33 825

Niekrępujący
Chwaliszewo 5, m. 5.

 zdg 33 823
Pokój

umeblowany, elektryczność, cen­
tralne ogrzewanie, łazienka. — 
Słowackiego 21, m 5. zdg 33 813

Frontowy
klatki schodowej, Kopernika 10a 
m. 6.___ zdg 33 812

Pokoik
8,— zł. Słowackiego 29, m. 16. 

zdg 34 022
Słoneczny

Bótaioa 18. m. U. ad« 11981

Niekrępnjący
2 panom. Mostowa 29, skład, 

zdg 33 967
Czysty

niekrępujący (telefon). Strzelec­
ka 14. I., 3. zdg 33 963

Pokój
Szewska 9, m. 8. zdg 83 959

Lepszy
panom. Wrocławska 6-6, m. 5. 

zdg 33 956
Ratajczaka

pokoik słoneczny 11 a, m. 88. 
zdg 83 954
Pokój

wynajmą zaraz. Focha 30, m. 3. 
zdg 33 968

Niekrępnjący
słoneczny. Babińskiego 7 — 1. 

zdg 33 828
Dwuosobowy

balkonowy. Łąkowa 10, mieszka­
nie 6, I. piętro. zdg 33 893

Klatki
korzystnie dobrem utrzymaniem 
inteligentnemu. — Ratajczaka 9. 
mieszkanie 8. zdg 33 890

Pokoik
Rynek Wildecki 67 — 7. zdg 33 888

Klatki
Chwaliszewo 69, m. 14. zdg 33 886

Elegancki
utrzymaniem. Waiy Jana III 11, 
parter, prawo. zdg 33 881

Dwuosobowy
Płac Asnyka 1, II. zdg 33 879

Pokój
dwuosobowy. Skarbowa 4. mie­
szkanie 14. zdg 33 878

Klatki
^bodowej jedno - dwuosobowy. — 
Pocztowa 15. mieszk. 6. zdg 33 876

Jednoosobowy
dwuosobowy- Stroma 27. mieszka. 
me 5. zdg 33 844

Pokoik
Józefa 9. mieszk. 10. zdg 33 837

Skarbowa
11, mieszkanie 9. zdg 83 835

Pokój
wolny. Dąbrowskiego 36 

zdg 34 000 *
15,

Dwuosobowy
paniom 40.— Patrona Jackow­
skiego 36, m. 19. Zdg 33 998

Skarbowa
18, m. 3. frontowy. zdg 34 025

16. SZUKA POKOJU

Pokojn
eleganckiego, umeblowanego, nie- 
krepującego w centrum poszuku­
je przyjezdny. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 773

Pani
pracująca szuka pokoiku na Je­
życach do 15 zl. piec. Oferty Km 
rjer Poznański zdg 83 786

a
Pani

Poszukuje pokoiku 20,— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 926

Rybołówstwo
w swojej części jeziora 76 hekta­
rów, gmina Kiekrz. jpowiat po­
znański oddaje w dzierżawę na 
lat dziesięć. Licytacja odbędzie 
się 22 marca 1934 r„ godz. 16-w 
starej szkole Kiekrza. Vadium 
500 zt. Warunki licytacyjne w so­
łectwie Kiekrz. zdg 33 848

Dwuosobowy
Marcin 13 — 10. zdg 33 811

Rzeźnictwo
mieszkaniem, warsztatem do wy. 
najęcia. Stanisław Piotrowski, 
Czajkowo. Kreta 15, poczta Ża~ 
bikowo. Poznań. zdg 33 884/5

2 łączne
i osobne. Strusia 3a. m. 7. 
________ zdg 33 923

Pokoik
sympatyczny. Stroma 27, ra. 8. 
 zdg 33 928
Śniadeckich 30

m. 1. elegancko, umeblowany po­
kój od zaraz do wynajęcia.

zd 33 922
Próżnego

małżeństwo zaraz. Oferty Kurjer 
Poznanski zdg 33 932

4, m, Mielżyńskiego
3. panu zdg 33 934

Małżeństwu
pokoik. Górna Wilda 31, m. 9. 

zdg 33 944
Solidn

pani urzędniczki.' in, 2. - -. irbowa 13. 
zdg 33902

Jednoosobowy
zaraz, Poplińskich 5, m. 9. 
________  zdg 33 905

dwom.
Jednemu

Czesława 16 a, II., lewo, 
zdg 33 911

Elegancki
panu. Młyńska 3 — 10. 
______  zdg 33 895

Małżeństwu
Szamarzewskiego 30. m. 10. 

zdg 34 058
Pokój

utrzymaniem — bez u samotnej. 
St. Rynek 53-54, m. 14.

___ zdg 34 055
Panience

niekrępujący. Szwajcarska 23 
«• __________zdg 34 053

Dwuosobowy
Skarbowa 15 — 19. żdg 34 046

Niekrępnjący
pospolitej 9. mieszka 

zdg 33 856
Romana

Kantaka 2,
Pokój

mieszk. 5.
Pokoik

zdg 33 801

zdg 33 850

Żnpańsktego
-------  zdg S4 089
Dwuosobowy

eka 25. m. 8. zdg 84 091
Miły

z. Marcin 
zdg 33 985
Pokój

zdg 33 988

zdg 33 986
Wierzbięcice

m- B. zdg 33 983
Dwa «

Próżne, umeblowane, kuchnia, ła­
zienka. Pocztowa 21, 4»'

zdg 33 982

12 — 3 pani.
Jasna

zdg 34 018
Pokoik

Słowackiego 39 - 9 zdg 34 017

Frontowy
słoneczny. Skarbowa 17 WO. n, I pra- 

zag 34 013
Bukowska

9, mieszkanie 8. gdg 83848

Gospodarstwo
60 lub 85 mórg, dom mieszkalny, 
zabudowania gospodarcze i sad 
do wydzierżawienia Poznań Je­
życe. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 33 858/9

200 buraczanych 
inwentarzami

6 000.— 165 buraczanych 4 000,-— 
100 buraczanych 3 000.— Mrocz­
kowski, żydowska 1, wchód Kra­
marska. zdg 33 962

Interes zbożowy
z powodu śmierci dzierżawcy do 
wydzierżawienia, wieś 1300 
mieszkańców. Wojtkiewicz, Po- 
drzewia, powiat Szamotuły.

zdg 33 931
Kucharz

dobry fachowiec poszukuje dzier­
żawy dominialnego gościńca. i— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 921
Dzierżawy

młyna poszukuje przemiału, ca 
250 ctr, bogatej okolicy. Oferty 
Kurjer Poznański Zdg 33 984

Skład
spożywczy mieszkaniem wydzier­
żawię, kupie zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański ng 5 572 

160 buraczanych
inwentarzami 4 000, 100 buracza­
nych 3 000. M roczkowski. Ży­
dowska 1 wchód Kramarska.

zdg 33 960

23T^ZMAIire^

Szyję
suknie daniskie. dziecięce, ceny 
bezkonkurencyjne. Piekary 17. 
prawo, Mądrowska. zdg 31 703

Podróżujący
długoletnią praktyka przyjmie 
kilka poważnych zastępstw na 
proiwneję lub samochód, Zgio- 
szenla Kurjer Pozn. zdg 33 045

Na sezon
wiosenny

J. Schnbert
Fabryka Bieliz­
ny — Dom Płó­
cien, W rocław- 
ska 3.

Pg 3 324-9,101

Znana
wróżbiarka Adarelłi przepowiada 
przyszłość z cyfr i kart. Przyj­
muje do 9 wieczór. Podgórna 13, 
mieszkanie 10, front, zdg 33 815

Akuszerka
KieinwSchterowa. Poznań, cen­
trum ulica Romana Szymańskie­
go 2, pierwsze piętro, lewo, drugi 
dom od placu świętokrzyskiego, zdg 31 490/1

Źródła
do studzien znajdę z własnym 
wynalazkiem. Dużo poświadczeń! 
Warunki przychylne. Oferty Ku- 
rjer Poznartski zdg 34 072

Chłopczyka
oddam na własne. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 974

Chiromantka
przyjezdna najwybitniejsza, prze 
powiada przeszłość, przyszłoś' 
rąk. kart, dużo podziękowań. Ul. 
D.ziałyńskich 10, m. 2, wejście 
mekrępujące, zdg 84 007

Gdzie
zjeść obiad? W kuchni Warszaw­
skiej, Skarbowa 4. Na ćzystem 
maśle 4 dania 1,20, 3 0,80.

zdg 34 035

24. NAUKA

Kursy kroju
Świętokrzyski 3, Kazubowska.

»dg 33 903/4
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Jąkania
oraz wszelkich wad językowych 
oducza radykalnie przygotowa­
nie do interpretacji referatów, 
mów itd. dla studentów ulgi. Jan 
Lange, b. dyrektor Teatrów Pol­
skich. Krasińskiego 13, m. 19 od 
3—5. zdg 33 192

Francuzka
rodowita udziela lekcyj oraz kon­
wersacji początkującym i za­
awansowanym. Ceny przystępne. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 31 959

100 zł
_posadę inkasentki, ekspedient­
ki lub biurowa. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 760
100.—

za posadę biurowa lub do składu, 
najchętniej w Gdyni. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 761 

Ślusarz
który zna wszelkie naprawy po­
szukuje posady stróża domu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 765

Dziewczyna
szuka posady z gotowaniem do 2 
osób lub 1. za małem wynagro­
dzeniem. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 927

Szukam
posady stałej z dobrem gotowa; 
niem u państwa lub samotnej 
osoby od 15 lub 1. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 34 037

Mistrz rzeźnicki
przyjmie posadę w _ składzie 
Poznaniu, 
zdg 33 970

j.-łu, w składzie w 
i f er ty Kurjer Pozn.

Czysta
prędka dziewczyna do wszystkie­
go. Piekary 24. m. 2. zdg 33 796

Panienka
na spacery z 4 letnim chłopczy­
kiem potrzebna. Ul Garncarska 
2—7. zdg 33 818

Retuszerki
dzielnej poszukuje pierwszorzod. 
ny zakład fotograficzny. Oferty . 
podaniem referencyj, wynagro- 
dzenia z utrzymaniem łub bp? 
Kurjer Poznański zdg 34 079

Która studentka
pierwszego roku prawa dostarczy 
notatek z wykładów koledze na 
posadzie poza Poznaniem? Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 33 758

Dwie
pensjonarki tanio, opieka, pomoc, 
matematyka, jeżyki, 1 kwietnia. 
Długa 3, m. 2 Od 13—14.

zdg 34 012

25. MUZYKA

Wynajmą
fortepian za 30 kwartalnie. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 33 917

26. SZUKA POSADY

Wychowawczyni
inteligentna, kochajaca dzieci, z 
dłuższa praktyka przy dzieciach 
dużych i małych, pomoc w nauce, 
poszukuje posady od 15. 3. lub 
później. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 230
Gospodyni - klucznica

dzielna, energiczna, wiek średni, 
kilkoletnia praktyka, poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 33 401

W szechstr onnie
doświadczony rolnik poszukuje 
posady rządcy gospodarczego lat 
35 16 letnia praktyka w Pozn., 
Pomorzu w tem 6 lat samodziel­
nie. Bardzo energiczny, obo­
wiązkowi;. Najlepsze świadectwa 
i polecenia. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 33196 
Bieliźniarka

z własna okretką szuka pracy,
, .-------- t- -. wykonuje starannie wszelką prą-kujących posady w tej rubryce cę wchodzącą w zakres bieli- 
obliczamy po jednej trzeciej cenie źniarstwa nrzyjmie prace w dom
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu-

drobnych

Gospodyni

źniarstwa przyjmie pracę 
poza dom i również wyjazd. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 833

Dziewczynastarsza dobrze gotująca poszuku- pi nnszukuie ńosadv od 15.

goletnie dobre świadectwa. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 33 085

Ekspedientka
bufetowa szuka posady, może zło­
żyć ewentl. kaucje. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 33 030

Polecam służącą
dobrem gotowaniem (kuchnia 
warszawska) czysta, uczciwa obo­
wiązkową odchodzi powodu likwi­
dacji mieszkania. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 33 055

Kto
o dobrem sercu przyjmie kupco­
wa, lat 42 z 12-letnim synem w 
krytycznem położeniu, uczciwa i 
chętną do każdej pracy? Łaska; 
we zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 959 

Uczciwa
panienka lat 24. skromna, zna 
szycie, haftowanie, skromne go­
towanie, przyjmie posadę .do 
dzieci lub mną, miejscowośi 
jętna. Jankowska,
poste restante.

Służąca
starsza poszukuje od 15. 3. posa

Dziewczyna
czysta, uczciwa poszukuje posa- 
• ’ ’ ‘ ’ Oferty Kurjerdy do wszystkiego z gotowaniem, dy lub posługi. 

Oferty Kurjer Poznański Poznański zdg 33 955
zdg 33 933

Dziewczyna
szuka posługi z praniem. Zgłoszę 
nia Kurjer Poznański zdg 33 899

Dziewczyna
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady z gotowaniem. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 33 916

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych go­
towaniem szuka posady zaraz lub 
1. Dobre polecenia ewentl. przy­
chodnie]. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 3ó946 ______

Przyjmę
posługę. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 919________
Posługaczka

uczciwa szuka posługi od 15. —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 34 048

Pomocnik
krawiecki. 2 lata praktyki poszu­
kuje posady zaraz lub później. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg. 34 047

Panienka
inteligentna wymowna z lepszej 
rodziny szuka jakiejkolwiek pra­
cy, miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 045

Krawcowa
biegła po domach poszukuje po­
sady l.oO zl. Oferty Kurjer Po-
znański zdg .33 036

Prania
poszukuję. Oferty Kurjer 
znański zdg 33 873 ____

Po-

Uczciwa
dziewczyna szuka posady z goto­
waniem do wszystkiego od 15 lub 
1. Oferty Kurjer Poznański

zdg 34 044 ____
Ogrodnik bartnik

kawaler, lat 29, praktyki 11 lat, 
.'obeznany wszechstronnie w swym 

ilecony poszu- 
kwietnia lub

Czeladnik
rzeźnicki, dzielny w swym zawo-

mssWRg! *

Młody
czeladnik szewski poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 33 867/8____

Ogrodnik
sumienny, uczciwy, 

chlubneńii świadectwami przyj- 
mie posadę od 1. 4. Zgloseznia 
Orędownik zdg 34 068_______

Fryzjerka
samodzielna poszukuje posady od 
zaraz, najchętniej na prowincji. 
Oferty Poste-restante. Kroto­
szyn. zdg 34 064

samotny, 
iMif

znański zdg 34 077

Młodszej
inteligentnej panienki, bieglej 
polskim i niemieckiem do winiar­
ni — piwiarni. Schultz, Chwali- 
szewo 60/62. zdg 33 816

Dziewczyna
wszystkiego. Fabryczna 36, m. 8. 

zdg 33 833 
Dobry

jomocnik krawiecki na duże sztu- 
ci potrzebny. Marsz. Focha 84.

zdg 33 892

Służąca
uczciwa, pracowita, gotowaniem

Posługaczka
młoda, dobrze polecona potrzeb­
na. Rybaki 18, mieszkanie 8. nar. 
Walów Jagiełły. zdg 33 891

Kucharka
restauracyjna potrzebna zara. 
Reflektuje się na siły tylko 
pierwszorzędne. Restauracja, Se« weryna Mielżyńskiego 5.

zdg 34 084
Służąca

z gotowaniem potrzebna. Piekan 
7, jadłodajnia.________ zdg 34 08

Krawczynię
bieliźniarke — jako wspólniczko przyjmę. Matejki 39, mieszk. 2

zdg 34 090
Służąca

dobra, uczciwa pracownica zaraz 
potrzebna. Kwiatowa 3, mieszka­
nie 5. ____________ zdg 34101

r-.-..... - ~_______ Dziewczynaszuka"posadyTÓferty Kurjer Po-;gotowaniem (do wszystkiego). — 
znański zdg 33 046 ________ W aty Królowej Jadwigi 3, mię-

Marszantka
samodzielna potrzebna. Marsza}, 
ka Focha 57. zdg 33 989

Siodlarz
szkanie 2. zdg 33 883

z polecemniami przyjmie posadę Potrzebny
najchętniej w majątku. Oferty mężczyzna (w rodzaju szwajcera).

Służąca
praniem, gotowaniem, pensja 10, 
Przemysłowa 34 m. 10.

zdg 33 979
Kurjer Poznański zdg 33 048

Gosposia - kucharka
samodzielna chętna zajmie się 
dziećmi poszukuje posady od 15. 
3. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 062 _____

Osoba
z rodziny ziemiańskiej poszukuje 
posady zarządzającej, do towa­
rzystwa lub prowadzenia pensjo­
natu. Warunki skromne.. Zofia 
Suchorzewska u o Płockiej. Bo- 
cheniec p. Golub (Pomorze).

zdg 34 070 _______
Uczciwa

panienka skromna zna szycie szu­
ka posady do dzieci. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 997 _____

Dąbrowskiego 83'85. mieszk. 2. 
zdg 33 882

urzyjmę.
39.

Uczennicę
Prasowalnia. Matejki 

34 093/94

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi na ca-¡Młyńska 2. 
ly dzień z praniem w śródmie­
ściu. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 960
Poszukuję

posługi w lepszym domu z szy­
ciem. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33103 _____
Żelaźniak

miody pomocnik poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33147__________
Bona

doświadczona szuka posady do 
lat 10 pomoc w lekcjach. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 33 087 ____

Karmelkarz
dzielny fachowiec szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 240 _____

cukiernik
Piekarz
deserowy potrzebny, 

zdg 33 925
Chłopak

do posyłek, potrzebny. Plac Ber­
nardyński 3, m. 11 zdg 33 941

Dzielna
prasowaczka potrzebna. Wodna 
26, wejście Klasztorna.

zde 33 901
Bank Ludowy

w Ostrzeszowie
przyjmie od zaraz rutynowanego 
młodszego urzędnika. obeznanego 

pracami w Spółdzielni kredyto-

Ogrodowy podwórzowy
z dłuższą praktyka może się 
przedstawić zaraz na własny 
koszt w Maj. Koszuty. p. środa. 
Pensja 30 zł miesięcznie przy 
wolnem utrzymaniu.

Pg 3519 54,97
Nauczycielka

wychowawczyni
potrzebna od 1 kwietnia do dwój, 
ga dzieci lat 11 i 10 z prawem na­
uczania z kilkuletnią praktyka 
Zgłoszenia ..Par“ pod 54,98

Pg 5518-54.98
Młodszą dziewczynę

uczciwa, pracowitą, z gotowa­
niem, najchętniej wiejska i szko­
łą gospodarcza od zaraz potrzebu­
je restauracja letniskowa Dałki 
p. Gniezno. zdg 34 982

wej. Zgłoszenia tylko piśmiennetrzebna. 
wraz z odpisami świadectw i za­
podaniem wysokości wymaganej 
pensji uprasza się skierować do 
zarządu Banku. ng 5568

Służąca
do prac domowych do 2 osób 

Zgłoszenia osobiste
bikowo, Szkolna 1. zdg 33 854

Przedstawiciela
na Poznań i prowincje poszukuj?, 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 34 005Fryzjer
damsko męski do Wolsztyna za­
raz. Zgłoszenia Mostowa 4, Po­
znań. zdg 33 907

Pomocnika
gastronomicznego poszukuje do 
wspólnego interesu, gotówka 500 
zł. Ofetry Kurier Poznański

zdg 34 015 

Posługi
za pokój. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 33 261 Uwaga

6 panów, 4 panie do inteligentnej 
pracy zewnętrznej przyjmie po­
ważna instytucja. Warunek do­
bra prezentacja, tylko osobiste 
zgłoszenia z dokumentami od 11

2, Ratajczaka 17. m. 5. 
zdg 33 908

Kierownik
mleczarz poszukuje, zaraz posady, 
kaucja dowolna, przystąpię jako 
wspólnik nowo założonej mleczar- 

względnie kierownik, w rachu- 
wChodzi Poznań. Włocławek,

Warszawa. Oferty Kurjer Po­
znański ng 5 575 ______

Poszukuję
pracy jakiejbadź. stawiam kau 
cje 200 złotych. Władysław Du- 
sterhóft. Gościejpwo. p. Rogoźno 

ng 5 486

Kucharka
........... ,samodzielna z długoletniemi świa-
Wąbrzeźno,’ dectwami 

zdg 33 601 je posady _ _ 
stkiego Oferty

zdg 33 785

obo-

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 12. 3.

TEATR POLSKI; Dziś — 
„Czwarty do bridge‘a“. 
Wtorek, 13. 3. „Ciapciuś“.

TEATR WIELKI: Wtorek, 
13. 3. „Traviata“. Jedyny 
wy: :ęp Ewy Bandrow- 
skiej.
Środa, 14. 3. „Wesoła 
wojna“.

TEATR WIELKI — KON­
CERTY SYMFONICZNE: 
Czwartek, 15. 3. XI. Kon 
cert Symfoniczny w auli 
uniwersyteckiej, dyry­
gent Dr. Zygmunt Lato- 
szewski, solistka: Wanda z 
Piasecka, fortepian.

TEATR NOWY: Dziś — 
„Pieniądz nie jest wszyst­
kiem“.
Wtorek, 13. 3. „Pieniądz 
nie jest wszystkiem“, — 
przedstawienie sprzedane

Biuralistka
_ polskim i niemieckim, , 
biegle na maszynie szuka posady
Oferty, Kurier Pozn. zdr 33 746

Panna
piszaca'z porządnej rodziny znająca ję­

zyk niemiecki poszukuje posady

Elegancki
Plac Nowomiejski 3, I., prawo.

zdg 33 819 _______

do składu i do kuchni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 869

Szofer
miody z kaucja poszukuje posa 
dy zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 33 234 _____________

Posługaczka
potrzebna. Szewska 19 — 

zdg 33 909

Służąca
tylko dobrem gotowaniem kuch­
nia warszawska, pierwszorzędna, 
świadectwa na ulicę Skarbka (za 
szpitalem Djakonisek) do 3 osób 
od 1. 4. 34. potrzebna. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw Kurjer 
Poznański zdg 34 038 

Ogrodnik
bezrobotny wykonuje tanio wszel­
ką prace ogrodnicza Steinberg, i-,—x---- -t zdg 33 817

Dziewczyna
czysta uczciwa szuka posługi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 803

Krawcowa
dziennie. Zgłoszenia Kurjer Po 
dzielna poszukuje posady 1,50 
znański zdg 33 231

1500
kto pożyczy pew-na gwarancja 
dam zaraz stanowisko kierowni­
ka. Oferty Kurjer Poznański

zdg 34 059

Piastowa 7.
Posługaczka

szuka posługi lub prania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 832

Posługę
przyjmie akuratna. silna, uczci; 
wa. Oferty Kurie! Poznański 

zdg 33 831

Dziewczyna
poszukuje posługi bez spania. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 800

Aplikant adwokacki
z prawem występowania, przed 
sądem poszukuje aplikacji. Ofer­
ty Kurjer Poznański dg 1160

Szofer - mechanik
„ dłuższa praktyka wykonuje- 
wszelkie naprawy przy samocho- n/N. 
dzie, obejmie posadę od zaraz za 
80 zl miesięcznie. Oferty Kurjer' 
Poznański zdg 33 767

27 WOLNE MIEJSCA

Dziewczę
lat 15 do dzieci zaraz. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 32 97a

Dziewczyna
uczciwa, czysta do wszystkiego 
bez spania. Focha 71, skład.

zdg 34 057

Dziewczyna
z samodzielnem gotowaniem, czy­
sta, uczciwa do wszystkiego po­
trzebna od 15. 3. 34. Przyjmuje 
się tylko z dobrem poleceniem od 
godz. 6—8. Szewska 19, m. 2.

zdg 34 036 

Młodszy
pomocnik ogrodniczy, pilny, su­
mienny (kawaler) obeznany w 

, , warzywnictwie tylko z dobremi 
. świadectwami potrzebny od 15. 3.

Ogrodnik
samotny, lat 37 poszukuje od 1
kwietnia posady ną plantacji b- z, „kłoszenia do Kurjera z po- wocowo - warzywnej, kultury do-,”J-/‘Kłoszenia uo n.u j ,,róż­
niczkowe i park. Zgłoszenia N. fee™ J^ śwPaitoctwWachę, Potrlice (Ogród) p. Nakło mamu oraz odpisy świadectw

Rutynowana
kasjerka z kaucją 500 do cukier­
ni tylko z branży. Cukiernia Jóź- 
wiak, pl. Wolności 8.
_________zdg 34 052

Pomocnik
krawiecki może się zgłosić zaraz. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 33 996

Posadę
dam za wypożyczeniem 400 A 
fachowość obojętna. Wędzi kow- 
ski. Piekary 11. zdg 33 957

Kino „Moje“
Pierwszy raz w Poznaniu „Maj! 
drugiej ręki“. — Miłość stęnoty- 
pistki do swego szefa. Dziś pa- 
raz ostatni. zdg 34 060

zdg 34 080

Książkowy
długoletnia praktyka, poszukuje 
posady zakłada, reguluje bilanse. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 180 _____ _

Buchalterka hilansistka
pierwszorzędne referencje poważ­
nych firm, zmieni posadę. Zgło­
szenia Kurjer Poznański pod

zdg 34 081 _____

KINA
Poznań, poniedziałek, 12. 3. 

APOLLO: „Dziś żyjemy“. 
COLOSSEUM: „W służbie 

śledczej“ i „Faworyta 
Maharadży“.

CORJO: „X 27“
GWIAZDA: „Zdobyć Ci«5 

muszę".
METROPOLIS: „Profesor

w Kabarecie“.
MOJE: „Mąż z drugie, 

ręki
ORZEŁ: „Czerwony Djabel*' 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Święte milczenie“ oraz 
nadprogram Humory 
styczny.

RENAISSANCE: „Tajemni 
ca Ogrodu Zoologicznego“

SFINKS: Ostatnia Carowa. 
SŁONCE: „Prywatne życie

Henryka VIII 
TĘCZA-Łazarz: „Rasputin' 
TĘCZA - Wilda: „Trader

Horn“.
WILSONA:' „Jasnowłosy 

sen'

Poszukuję
posady elewa na wzorowym, ma­
jtku ziemskim. Ewentualnie o- 
placę utrzymanie Oferty Ku­
rjer , Poznański zdg 32 602

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje posady od 15. 3. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 906

Modniarka
potrzebna zaraz. Wolne utrzyma­
nie. Zgłoszenia podaniem warun­
ków. fotografia, świadectwa. R. 
Włodarski, Gostyń, św. Ducha 9.

ng 5 555 __________

Służąca
czysta z praniem i gotowaniem 
od 15. III. 34. Zgłoszenia Wielkie 
Garbary 8, skład wędlin.

zdg 33 802 ■

Poszukuję
posługi cały dzień lub pół dnia 
od 15. 3- 34. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 727

Marszantka
poszukuje posady. Oferty Ku- 
rler Poznański zdg 33 728

Dobrze
wykwalifikowany robotnik ogrod­
niczy, który pracował 6 lat jako 
pomocnik dobrem poleceniem 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 729

Dyplomowana
nauczycielka prosi o odpowiednia 
osadę Poznaniu Zgłoszenia 
Curjer Poznański zdg 33 73o

Służąca
wiejska z gotowaniem, pracowitą, 
sumienna poszukuje posady od 15. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 787

Krawcowa
dzielna szuka posady po domach. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 33 991

Kucharka
restauracyjna, siła tylko pierw- 
szorzedna% ^dobrze^ polecona ^o-

Fryzjer
damsko - męski, ondulator po­
trzebny Wojtkiewicz, Kcynia.

ng 5 570

Ostatnia carowa 
Epokowe arcydzieło

najpiękniejsze miłosne pioseno 
rosyjskie — Kino „Sfinks .

Pg 3 521-54.100______„

Posługaczka

Kino Renaissance
Dziś „Tajemnica Ogrodu Zoo •> 
gicznego“. Eg 3 5234L2

trzebna od 15. 3. Restauracja a- mi0(jsza 3 razy tygodniowo. Zaci- saz, Fr. Ratajczaka 15. zdg 33_140 gze g parter (Jasna). zdg 34 0g3 „X 27“.
Kino Corso

Ekspedjentka
rzeźnicka poszukuje posady. Ofęr- 
ty Kurier Poznański zdg 33 764

Bufetowa
z obsługa gości lub bez szuka po­
sady. Miejscowość obojętna. —- 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 33 975

Ekspedjentka
branży piekarsko-cukiemiczej po 
śzukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 972 

Panienka
z ukończonym kursem handlo 
wym poszukuje posady książko­
wej lub ekspedientki. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 897

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 33 924

Potrzebna
kucharka z dobrem gotowaniem i 
prasowaniem sztywnej bielizny 
na majątek ziemski. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 33 301

Szukam
posługi zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 020

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem 
dobre polecenia szuka pracy 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 34 011

Gorseciarka
kaucją, stała posada. Oferty Ku- „Czerwony 
rjer Poznański zdg 83 843 Coy.

Kino „Orzeł“
Djabe1“ TaT Ä

Służąca
czysta do wszystkiego na prowin­
cje potrzebna zaraz. Poznań. 
Woliuca 4/5, mieszk. 11, od 3—5.

zdg 33 770 

Humor zagraniczny

Samotny

„_____ „ podaniem ......
rencji Kurjer Pozn. zdg 33 772, 
odpisami świadectw.

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 008

Przedpłata
-----------------------------  domu w Poznaniu zł 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40, pod opaska miesięcznie^ w
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarcwmych numerów lub odszkodowania.

Czeladnik
szewski, zdolny, potrzebny Szcze­
ciński, Gen. Chłapowskiego 26.

zdg 33 736 
Kierownika

do pierwszorzędnej Probierni 
Śniadalni poszukuje — ewtL od­
dam na własny rachunek za kau- 

Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 33 824cję.

Ekspedjentka
biegła, z branży cukierków po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 820

Dowiedziałem się, że pan poszukuje kasjera.
■— Właściwie, to nawet dwóch. Nowego i tego,

zwiał../ . a K,(Gai — Pans). »• r-

„ na stronie «lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekst« 
UCflOSZenia. redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na. stron
__S_jł__ 1--------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi źuu

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca b 
nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nag 
wypadkach, do godz. 22 u stróża; do wydania głównego (wieczornego) „drobne ao B a. 
11, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w te
główkowych): słowa nagłówkowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. --daw 
między zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, 
nictwo nie odpowiada. , j
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